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Wychodzi codziennie o godzinit 4 po pofudaita’ 
t  wyją^era świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje- w mieis w - centów 
pocztą 7 cent w. — Biuro Bedakeyi i Admini trvy i 
ulica Wałowa Nr. 29. — Listy •laliży fr»akow»ć. — 
Reklamacje otwarte yrofisa od ypłaty.

Prenumi i$.ta z przcsySką poeztową wynosti .ocznie lfi złr- półroazrie 8 złr.. kwartalnie 4 sir wi 
mlecznie 1 zł. 35 et. W miej.er rocznie 12 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 3 zł., raiesieesnie 1 zł.

Prz<. w o d n ik  n a u k o w y  i .; t e r ae k i, dodatek ijesi§ezny do „ i la z c t y  L w o w Jk i e i“ otrzy­
mują cało- i półroezni abonenei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy yremuaonęii «d 1 styc-nia da koVa 
ezerwea, 1»Ł od 1 lipea do końca grudnia, ówieróroezni •£■»<: ?. jskwisem  pa dsp&t ią$te,rvń  %  et,, drafis/ 
■ } oi'. Przewodnik pr*awn«™rar«iy ssnilnę KąSfde A gi

Jednosssowe ins.-.rata obliczają *ię po 7 centów 
kłlfcsrswws po 8 et, od miejsca jednejo wiersza.

j&seraty przyjmują w Aretryi i Niemezeek 
wszystkie sgeneye anonsów; we Franeyi w Paryżu
wyfWKsla sfesew* p. A d a m a  4, s »  Olśmeut 4-

Zaproszen e do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską/1 
wynosi za IV ćwiererocze w m i e j ­
s c u  3 zł., pocztą,  4 zł; za nreńąc 
październik w m i e j s c u  1 zł., p o c z ­
tą 1 zł. 35 ct.— Z „Przewodnikiem11 
za IV ćwiererocze w m i e j s c u  3 zł. 
75 et., p o c z t ą  4 zł. 75 ■et.; za mie­
siąc październik w m i e j s c u  1 zł. BO 
ct ,  p o c z t ą  1 zł. 65 e t .— Prenume­
rata przyjmuje się tylko 1 lub 16 każ­
dego miesiąca.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
0. k, rada szkolna krajowa zamiano 

wała: W ładysława R e 1 i n  g e r  a, Mieczysła­
wa, H l a w a t c g o  i Józefa S m o l n i c k i e -  
g  o nauczyinelanr przy szkołach Indowych 
w Przemyślu, Jakóba K o s t y l n i k a  nau­
czycielem szkoły etatowej w W róbliku Kró­
lewskim, Antonii go R a s i a  rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Osobnicy, 
Jana  J ó z e f o w i c z a  nauczycielem k ie ru ­
jącym szkoły etatowej w K rościenku wyż- 
nem , Teofilę M a r k o w s k ą  rzeczywistą, na­
uczycielką m łodszą szkoły etatowej w T rem ­
bowli, W andę B o j a r s k ą  rzeczywistą nau­
czycielką kierującą szkoły etatowej żeńskiej 
w Kcpyczyńeach i Ignacego B u s a k o w- 
s k i e g  o rzeczywistym nauczycielem szkody 
etatowej w Tłumaczu.

Dnia 8 października 1880 r, wydany i ro- 
Zbdłany został w c. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu zeszyt XLIlr dziennika ustaw 
państwa.

Zeszyt ten zaw iera:
Nr. 124 Koneesyę z 28 sierpnia 1880 roku

na budowę kolei ze staoyi Koszyce do 
Senóuhof w Czeehauh.

Nr, 125. Koneesyę z 28 sierpnia 1880 roku
na budowę kolei ze staeyi Pecek do Zas- 
muk w Czechach.

Nr. 126. Ustawę z dnia 12 września 1880 roku 
o stałej subwencyi państwowej dla obję­
tych przez ktaj dróg eraryalnych w dolnej 
Austryi.

Nr. 127. Rozporządzenie ministerstwa spraw
wewnętrznych z dnia 2 października 1880 
roku o ustanowieniu nowego starostwa w 
Metkowicaeh w Dalmaeyi.

CZĘŚC IIEURZĘDOWA
Lwów, 9 października.

Barthelemy St. Hilaire, nisdawno 
mianowany francuzki minister spraw 
zagranicznych, włoski profesor Guber- 
uatis i włoski ambasador w Paryżu 
generał Ciaićini, wspólnemi siłami pod­
jęli się pięknego zadania, przywróce­
nia zupełnej harmonii między Fran­
cją  a, Włochami. Tak pojmować na­
leży dążność polityczną listu pana Bar- 
thelemy St. Hilaire, o którym doniósł 
telegram wczorajszy. Dążność ta jest 
uzasadnioną i na czasie, wobec nie­
dawnych nieporozumień m;ędzy W ło­
chami a Francyą w sprawie tunetań- 
sklej. Zagranica nie wiele zajmowała 
się tą sprawą, bo nie była, ona rze­
czywiście ciekawą dla mej, ale we 
Franeyi i we Włoszech umysły tak 
nią były zajęte, jak może nigdy spra­
wą rewindykacyi Nlzzy i ISabaudy’. 
Rewmdykaoya ta snuła się zresztą 
tylko chwilowo po głowach rozmarzo­
nych wypadkami z r 1870, a w ko­
łach rządowych pewnie nigdy nie my­
ślano o niej na seryo, bo przezorni

patryoci włoscy Wiedzą to dobrze, że 
Franeya w najgorszych czasach, na­
wet w pierwszej chwili po klęskach 
z r. 1870 byłaby jeszcze dość silną 
do odparcia włoskiej napaści rewin­
dykacyjnej. Co do sprawy tunetańskiej, 
Włochy widz.ały stę zagrożone w ży­
wotnych interesach swoich i- tak "zad 
jak i ludność spoglądają z niepokojem 
na postępowanie Franeyi. Do groź­
niejszych zawikłań nie doprowadziła 
ta sprawa, ale zawsze stosunek Włoch 
do Franeyi uległ niekorzystnej zmia­
nie. Francja jest zagniewaną na Wło­
chy, a Włochy czują żal do swojej 
sąsiadki.

W kombi nacy ach alliansowych 
oziębierie stosunków m.ędzy Francyą 
a Włochami nie odgrywa ważnej roli. 
Franeya zawiódłszy się w r. 1870 na 
wdzięczności Włoch, nie myślała i nie 
myśli szukać u nich poparcia dla 
ewentualnych planów Odwetowych.
Kto się ubiega o przymierze Włoch, 
musi mieć dla nich w pogotowiu pię­
kną nagrodę tery toryalną, a Franeya 
tego nie może of aro wać. W r. 1870 
mogła jeszcze Franeya znęcić Wło­
ch ó*v Rzymem, dziś chyba Mizzą i 
Sabaudyą albo poświęceniem interesów 
kolonialnych, a więc tylko z uszczerb­
kiem tego, co sama posiada. Nigdy 
taki interes polityczny nie znalazłby 
pośrednika we Franeyi. A sympatyu 
pobratymcza, o której po roku 1870 
tyle mówiono, gdy wśchodniej Euro­
pie chciano przeciwstawić związek 
państw rumańskieh? Jest to fiazas, 
który nigdy mkogo nie zatrwożył ani 
zentazyazmował. Pomiędzy Włochami, 
Hiszpanią a Francyą po za stosunkiem 
sąsiedztwa geograficznego, które samo 
jeszcze nie wiele znaczy, nie dał się do­

tąd wytworzyć i w przyszłości me wy­
tworzy się taki ścisły związek polity­
czny. Pokrewieństwo szczepowe za­
cierają kontrasty polityczne. Dziś np. 
Włochy i Hiszpania nawet zdała trzy­
mają się od Franeyi republikańskiej, 
aby nie wystawiać się ua propagan­
dę antimonarchiezną, Osobliwie Wło­
chy,  dla których monarchia sabaudz­
ka stanowi nie^ylko formę lecz i głó­
wny filar zjednoczenia narodowego, 
długo po r. 1870 obawiały się tego, 
żeby trzecia republika francuska za 
przykładem poprzednich nie pokusiła 
się o taką propagandę.

Dopóki żył król Wiktor Emanuel, 
pierwszy władzca zjednuczonej Italii, 
osobista powaga i popularność jego 
stanowiły silną rękojmię wobec wpły­
wów republikańskiej Franeyi. Dziś 
jednak rzecz inaczej się przedstawia. 
Odkąd na tronie włoskim zasiadł Hum- 
bert I, republikanizm włoski mniej się 
krępuje względami na djnastyę. Już 
w kilku zajściach ulicznych w Medyo- 
lanie, Floreoey. i Rzymie, mianowicie 
przed rokiem, gdy równocześnie z de­
monstracjami irredenty skrajni patrjo- 
ci urządzali różnego rodzaju demon- 
stracye, staw ając pomniki poległym 
w walce o niepodległość Włoch i prze­
nosząc popioły ofiar tej walki do 
wspólnych grobowców, republikanie 
włoscy występowali śmiałe, nie osła­
niając ostatecznego celu swojej pro­
pagandy. Dziś Garibaldi wystąpieniem 
swojem z parlamentu wprawdzie sam 
się skompromitował, ale uderzając tak 
ostro ua rząd, dał gorszący przykład 
tym, którzy wobec króla Humberta 
bynajmniej nie myślą powodować się 
takiemi względami jak wobec Wiktora 
Emanuela. Są to szczegóły uwag. go­

Tf
G A W Ę D Y  Z K R E S Ó W  I N D Y J S K I C H

Sygukda  W iśniow sk iego

(Ciąg dalszy).
M yśla łem , że ta harda a w g rancie  

pochlebna odpowiedź podoba się dzik im , i 
że ich ujmę w podobny spo=>ób, jak mi się 
nieraz udało ująć czerwonoskórców udanym 
stoicyzmem , ale przekonałem się prędko, że 
że moja rachuba zawiodła, bo wojownicy nie 
zn ren ili swego postanowienia. Rzuciwszy na 
stół moją o s ta tn ą , najlepszą kartę bez A u­
tku , schyliłem  głowę z resygnacyą i byłem 
na mój los przygotowany.

Kiedy tak siedziałem w ciemnym ką­
cie, uderzy’0 mnie, że dzif yczyna, co pierw­
sza do mme zag ad a ła , zajęła teraz ubo­
czne miejsce w >nnej części t ip i i ,  z przeci­
wnej strony ognia ią-czu  ze m nie nie spusz 
cza ła , ile razy była p ew ną, że nikt na nią 
nie uważa, Skoro jednak uczuła na sobie 
spojrzenie którego z wojowników, zar*" spusz­
czała oczy na swoją robotę i haftowała pu­
nie łosiowy kaftan czarnem i, długiem i v> > 
bami , uciętem i ze ska’py jakiegoś zab-tt go 
w ojow nika, z plemienia Kruków, żyjącego 
w wiecznej wojnie z Suami Ta scena po­
wtórzyła się kilka razy, a raz uśmiechnąłem 
się do niej. Odpowiedziała mi lekkim ruchem  
g b  wy, i już więcej oczu w moją stronę nie
obróciła. m  __

N am iot się wypróżniał. Wszyscy wy­
szli , oprócz kilku wojowników, drzem iąeyen 
z nogam i w ciepłym  popi ile i dziewczyny, 
która aię przesunęła bez szelestu ®a P1®" 
cam i stróżt w i schyliwszy się nademną, uda­

wała, jakoby poprawiała kosmate skóry ba­
wi le, okrywające moje nogi. T j mezasem sze­
ptała :

—  Chcą ciebie zabić ju tro , ale tej nocy 
jeszcze stanie przed tępią najlepszy koń w 
obozie. Frzekioję nam iot po za twojemi. pic 
cyma. Miej się h a  baczności. W ymknij się 
tym otworem, wskocz ua koń i zmykaj. Jedź, 
jak gdybyś z wichrem stepowym s*ę uganiał. 
Inaczej zginiesz.

O h-lila się niżej i niżej. Moje usta do­
tykały jej skroni. Czułem gorąezkę je j tw a­
rzy nam iętnej.

— Klacz należy do mnie. Jestto naj­
szybsze zwierzę nad -rzetą Żółtego Kamie­
nia. D aruję (fi ją.... —  dodała

Ttaz .jeden spoczęły moje usta na jej 
ustach Dziewczyna cofnęła się do swego 
miejsca krokiem równie cichym, jak im  przy­
szło- do innie, i kończyła swą robotę z przy­
kładną pilnością. Nie spojrzała już na mnie 
ani razu. Jej długie, ciemne, zręczne palce, 
uwijały się z błyskawiczną szybkością m ię­
dzy kos nykaini czarnych włosów, które tw o­
rzyły włóczkę jej lu ftu . Nie mogłem ua d łu ­
go oderwać od niej w zroku , a od kiedy za­
w i t a ł  IR i nadzieja ratunku, serce moje biło 
t a k  głośno, ie  zdało mi się słyszeć jego ko- 
łi^.anie.^ Słodka nadziejo życia I

Uspokoi, szy serce niespokojne, jednem , 
p tężnera wysileniem woli siedziałem z tw a­
rzą obojętną, przyjmując tak spoao.jnie po­
daną mi wieczerzę, jak gdybvm sobie lekce­
waży moje położenie. Stróża zaczęli mnie 
grzeczniej traktować, bo moje stoiczne za­
chowanie się wzbudziło respekt dla więźnia, 
znoszącego los tak  straszny ze stałośAą go­
dną wojiiwn ks. Raz po raz wchodzili do n a ­
miotu ciekawi czerwonoskórcy, którzy siadali 
naprzeciw mnie, palili fajki i bez słowa go­
dzinami oglądali człowieka, co m iał być spa­
lonym jutro.

Krótka noc le tn ia ... noc w ciągiem ocze­
kiwaniu obie^anogo ratunku.... leci»ła >ak 
strzała wśród tych niem ych spektatorów.

Krzyże mnie bolały od długi igo si aze-

nia. Chciałem się oprzeó o ścianę namiotu, 
ale uczułem  rękę odoychającą mnie łagodnie. 
Ręka była z drugiej strony skóry- Zacząłem 
gw izdać cicho jakąś aryę. Wtem drasnął mnie 
nóż w k u r k , ucz i łe m , jak c i e p ła  krew za 
kołnierz sp ły w ała , al-i nie zdro-O"'!®.011 ża­
dnym  giesteni, że nam iot za mną krają i że 
byłem  ranny  od nieostrożnie wysuniętego noża. 
N it przesiałem gwizdać.... ta arya g-uszyła 
szelest przerzynanej sto ry . Cała ta scena nie 
trw a ła  nad m inutę, ale w tej minucie pół 
wieczności się streściło. Przebyłem  w niej 
prawdziwą ogniową próbę. Nie przeżyłbym  
drugiej taki?j m inuty!

Przeczekałem  jeszcze jedną minutę, d łu ­
gą i straszną, żeby osoba, co namiot za me- 
mi plecyma przecię ła , miała czas uciec, a 
potem wywróciłem formalnego, akrobatyczne­
go kozła w t y ł , i znalazłem się na dworze. 
Zrywając się na równe n o g i, dopadłem bia­
łego kon ia , stojącego przfeo nam iotem , i w 
mgnieniu oka byłem  w siodle Kopyta mego 
bieguna grzm iały wzdłuż ulicy ^bozu. Ich  
grzmotowi wtórowały krzyki wojowmkow i 
psów niezliczonych ujadanie, rzadkie strzały 
karabinowe i gwizdanie s trza ł, puszczanych 
w zmroku na chybił trafił.

W net mi cię zdało, że słyszę tę ten t 
tysiąca jeźdźców w pełnej pogoni za mną., 
Stanąwszy u brodu , oglądoąłem się n ie­
regularny. dług' szereg Suów leciał ;u mnie. 
B ył oddalony * strzał karabinowy. Klacz sko­
czyła prawie w sam środek brodu jednym  
susem i przeniosła mnie prędko przez wart, 
kipiący od kul, co się sypały na nrawo i na 
lewo. Stanąłem na półnicnym  brzegu , nim 
którykolwiek z Suów był u brodu. W padł­
szy z instynktową biegłością bywalca na n ie­
wyraźnie ubity szlak, co szedł od tego bro­
du do wąwozu Bozem ana, nie sfolgowałem 
koniowi cztery godziny, póki nie zobaczyłem 
stoka ly wojskowej, eo strzeże wchodu do 
tego ważnego przejazdu między padołam i 
dwóch rzek wielkich. Niektórzy czerwono- 
sk ó rc j byli tak rozjuszeni moją ucieczką, że 
mnie ścigali praw ie pod samą Dromę wari -

v’nń  Zawdzięczałem życie rączości i w ytrw a­
łości białej kiaczy.

Poruezuik komenderujący w stokadzie 
odebrał moj raport i zaraz wysłał patrol ka- 
w»leryi na świeżych koniach Zmęczone m u­
stangi Indyar nie fcyły w stanie uciec przed 
żołnierzami. Żaden z m ych upartych prze­
śladowców nie powrócił w południowy stro ­
nę Żółtego Kamienia. Ich  kości bielą lię n a ­
około stokady Bozemana.

Czarnooka lo.dyanki by ła  moim zbaw­
cą. Byłbym chętnie oadał cały mój majątek 
za nią. Próżn? życzenia i m arzen i? ' N ie po- 
SiAdę J®j nigdy.... n ie zobaczę jej nigdy.... 
mam tylko jej klacz białą. Mam najlotniey 
szego mi stanga na preryi.... jej pieszczotę i 
upominek. Przeniosłem  na tę kiacz miłość 
wielką, jahą czułem  dla dziewczyny 1...

U m ilkł, i siedział długo zadumany, 
z twarzą w dłoniach ukrytą. Zbudziłem  go 
z tego stanu brzękiem szklanic, W ychyliw­
szy, znowu począł.

— Nie koniec na  tern.... n ie tylko ten  
jeden dług winianem białej klaczy. " Pow ró­
ciwszy do stokady, zajęty byłem orzez resztę 
jesierr korzystnym  handlem  z Czarnemi Sto­
pami i nie miałom czasu wychHió się za 
bramę. Lopiero pierwsze mrozy zmusiły m o­
ich klientów cnować się w ciepłych tepiach,
i guy ponowa śnieżna okryła ca-ry step bia­
łym  całunem , pozwoliłem sobie zapolować 
na antylopy. Zabawiłem się trzy dni z m e­
ty sami na tom polowaniu, uganiając po p re­
ryi od ś itu do zmroku i nocując w bez­
wietrznych , ciepłych gęstw inaoh. Słońce 
świeciło bardzo jasno podczas naszej ekspe- 
dycyi. Preryc, połyskiwała jak  jedno, n e- 
zm ierre  zwierciadło. Oczy zaczęły mię bo­
lec. W ciąż w idziałem  białe iskrv, latające 
w powietrzu. W powrocie do domu piekły 
mnie oczy nieznośnie.

....Zapem niaLw  dodać, że podczas po­
lowania spostrzegałem na północno-zachodnim 
horyzoncie słup fioletowych i siwych obło­
ków, który około dziesiątej się rozpływał i 
znikał. Takie słupy są niezawodną wróżbą



dne, rzucające w każdym razie pewien 
cień na serdeczność stosunków pomię­
dzy republiką francuską a wystawio­
ną na coraz silniejsze ataki monar­
chią wioską.

Lwów, dnia 9 października.

Pod napisem „Gabinet Taaffego* um ie­
ścił Tester Lloyd  uwagi godny a r ty k u ł, któ­
ry  powtarzamy w sk ró cen iu :

„W  ostatnich czas»ch tyle mówiono i 
pisano o zapatryw aniach i celach gabinetu 
hr. Taaffego , że uważaliśmy za rzecz stoso­
wną zasięgnąć informacyj od osoby, która
0 polttyce całego gabinetu w ogólności a 
m inistra-prezydenta szczególności może u- 
dzielić autentycznych wyjaśnień. Publiczność 
ma prawo poznać opinię owych mężów stanu, 
którzy stanowią o jej losach. Dzisiejsze m i­
nisterstw o austryacnie a mianowicie szef te ­
go m inisterstw a przykłada wagę do tego, aby 
rządzić parlam entarnie, chociaż samo nie jest 
parlam entarnem  w zwyczajnem tego słowa 
znaczeniu. G abinet dzisiejszy nie wyszedł bo­
wiem z większości jednej ani drugiej Izby i 
tern właśnie różni się stanowczo od poprze­
dniego rz ą d u , który był rodzonem partyi 
konstytucyjnej dzieckiem co późuiej, jak  wia­
domo, zgiuęło z ręki własnej matki. Hr. Taaffe 
dopomógł partyi autonomistów do uzyskania 
większości, to tez pozycya jego wobec tej 
partyi jest całkiem inną niż stanowisko wię­
kszości lewicy do gabiuetu A uersperga, k tó­
ry  istnienie swoje zawdzięczał owej większości. 
Dzisiejszy stosunek gabinetu do ciał ustawo­
dawczych i stronnictw  w parlam encie można 
określić w sposób następujący: Rząd w ie, 
ie  brak mu t. z. cechy p arlam en tarnej, ale 
może właśnie dlatego poczuwa się do obo­
wiązku ścisłego przestrzegania konstytucyj­
nych zwyczajów; liczy się on z większością 
reprezentacyi i szanuje ją  nie indetyfikując 
się jednak z jej większością. Rząd potrzebuje 
większości, aby przeprowadzić swoje przed­
łożenia, budżet etc. i n ik t nie może uczynić 
mu zarzutu, jeżeli uchw ały Rady Państw a 
wprowadza w wyk manie. Co się tyczy t. z. 
partyi środkow ej, o której w ostatuich cza­
sach wiele mówiono, to rząd uważałby wpraw­
dzie jej utworzenie za pożądane a to tern 
bardziej, że oba wielkie stronnictw a prawicy
1 lewicy zajęły w obec siebie stanowisko 
więcej niż kiedykolwiók nieprzyjazne, uważa 
jednak chwilę obecną za mniej stosowną do 
popierania formacyi takiej patyi.

G d y b y  p a r  t y  a ś r o d k o w a  p r z y ­
s z ł a  do s k u t k u ,  r z ą d  o p a r ł b y  s i ę  
n a  n i  e j  b e z w a r u n k w o .  D. póki jednak 
partya taka nie istnieje, musi rząd, jeżeli 
chce być konstytucyjnym , szukać poparcia 
po prawej stronię Izby deputow anych. Rząd 
jest zdania, że partya środkowa nie może 
być sztucznie stworzoną, lecz powinna być 
wynikiem wewnętrznej konieczności. W cze­
śniej lub później znajdą się tak po prawej, 
jak i po lewej stronie Izby mężowie, którzy 
wznosząc się ponad bieżące kwestye po li-

lodowatego huraganu, formującego się gdzieś 
daleko na zachodzie, aż w A z y i, żeby pó­
źniej zmieść całą półkulę zachodnią, od cie­
śniny Beringa do brzegów Norwegii. Podług 
naszej teoryi o tych b u rzach , blizzardami 
zw anych, powstają one na tundrach  Syberyi 
w schodn ie j, które mają być najzimniejszą 
częścią kuli ziemskiej , jak dowodzą szypro­
wie i rotm ani okrętów, szukający wielory­
bów na Lodowratym  oceanie, albowiem do­
świadczenie ich nauczyło, że ile razy na pół­
nocnej stronie cieśniny Beringa zimować m u ­
sieli , najzimniejsze wiatry wiały nie od bie­
guna i północy, ale od stałego lądu i połu­
dnia. Fak t ten  da się łatw o wytłómaczyć.... 
S tały ląd ostyga do niższej tem peratury od 
morza. I  tak term om etr spada niżej u nas, 
w południowej stosunkowo okolicy, niż nad 
zatoką H udsona , o kilkanaście stopni bliższą 
biegana. Najmniej na świecie spada tam, 
gdzie się tworzą blizzardy.

Sformowawszy się na azyatyckiej stro­
nie cieśniny Beringa, przebiegają one z p io ­
runową szybkością stepy zachodniej Kanady, 
żeby potem sprawiać burze i zamiecie w nad- 
atlantyckiej części Stanów Zjednoczonych i 
na oceanie a naw et w Anglii i we F ran - 
cyi. Dlatego mają podobno jakąś gazetę w 
New Y orku, co kierunek i kurs tych h u ­
raganów ob licza, i telegrafem tydzień n a ­
przód ostrzega zachodnią Europę o ich bli­
skości i sile. *) Ale ale, powróćmy do k la­
czy, o której cnotach więcej mi wiadomo, 
niż o meteorologii.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

*) Agent miał na myśli New York H e­
ralda , która to gazeta utrzymuje własne biuro 
meteorologiczne i zawozasu bywa uwiadomioną 
o pochodzie wielkich huraganów tak od półno­
cy, jak też od Zatoki Meksykańskiej.

tyczne, wezmą na uwagę ekonomiczno in te- 
resa ludności, a w toku tej akcyi ekonom i­
cznej powstaną naprzód większość a nastę­
pnie stronnictw a ekonomiczne, które właśnie 
z powodu tego charakteru swego zajmować 
będą pod względem politycznym stanowisko 
pośrednie.

W k w e s t y i  n a r o d o w o ś c i o w e j  
jest rząd zdania, że rozwiązanie jej winno 
być odpowiedniem rozwojowi historycznem u i 
tradycyom państwa. Pojedyńcze kraje koron­
ne nie zosti ły siłą miecza]wcielone do państwa. 
Nie było nigdy pogromców i pokonanych. Au- 
strya powstała z traktatów iprzez traktaty. U wóż 
rząd dbając na to i nadal dbać zamierzając, 
aby narodowościom wymierzoną była sp ra­
wiedliwość, aby im  dano sposobność w y­
kształcenia swego języka i literatu ry , spo­
dziewa się podniecić w nich przez to 
poczucie przynależności i pozyskać je ta k ­
że dla idei jednolitości państwa. (Eeichs- 
einheit), przy której sam stoi i wśród 
wszelkich okoliczności wytrwać jest zde­
cydowanym. Rząd jesl przeświadczony, że 
z a  p o p r z e d n i e g o  g a b i n e t u  n a ­
r o d o w o ś c i o m  d z i a ł a s i ę  k r z y w ­
da ,  a w eip iacy i tej krzywdy upatruje nie- 
tylko swoj6 zadanie ale także misyę Austryi 
Wszelako rząd jost także przekonanym, że o 
ile język i literatura tudzież wszelkie upraw ­
nione właściwości pojedynczych narodowości 
doznawać będą opieki, o tyle t*ż narodowo­
ści powinny same uznać, że jeden wspólny 
język jako łącznik polityczny i adm inistra­
cyjny je s t koniecznym, i że językiem takim 
nie może być żaden inny, tylko niemiecki. 
Oficyalne ogłoszenie języka niemieckiego za 
język państwowy wywołałoby jednak, przy­
najmniej w dzisiejszej chwili, między naro­
dowościami uczucie poniżenia i niechęci, i 
nie dałoby się w ogóle zapewne nigdy osią­
gnąć to, c> późuięj przyjdzie samo z siebie, 
jafco produkt naturalnej kouiecznoś i. P rze ­
ciw insynuowanemu sobie zamiarowi uszczu­
plania praw Niemców w państwie zastrzega 
się z największą stanowczością gabinet, któ­
rego większość członków należy do niem ie­
ckiej narodowości, a m inister-prezydent wzy­
wa rzeczników partyi niem iecko-liberalnej, 
aby wymienili choćby jeden przypadek, w 
którym by naruszył narodowe iuteresa Niem 
ców, albo pogwałcił zasadę rów noupraw nie­
nia  na niekorzyść Niemców. O ile rząd da­
lekim je s t od uznauia jakiejś narodowej he- 
g  monii w A ustryi za uprawnioną, o tyle 
stanowczo zastrzedz się musi przeciw przy­
puszczeniu, jakoby z iniarem jego było czy­
nić pojedynczym krajom lub narodom takie 
ustępstwa, :tóręby pociągnęły za soną ros- 
chwiauie jednoktośei państwa. Rząd prote­
stuje oraz przeciw przypisywanym  mu m ia­
nowicie przez pewną część prasy pragskiej 
poglądom.

Co się tyczy Czechów, największym ich 
błędem  jest ten, że przepędziwszy lat 18 w 
opozycji, n ie mogą bię przyzwyczaić do m y­
śli, że teraz należą sami do większości a or­
ganem  ich zdaje się, że ciągle jeszcze opo- 
zycyę p row .d  ić należy. Jeżeli który gabinet 
był życzliwy Czechom, to je s t nim  obecny ; 
ale gwałtow ny nacisk Czechów '.liatylko u- 
truduia akcyę rządowi, lecz szkodzi także 
własnemu ich iu te reso -i. Zarzucano rządo­
wi, że w ostatnich czasach chwycił się ener­
gicznych środków ; trzym a on się jednako­
woż tylko ustaw, i wykonywa tylko ustawy, 
których sam nie stworzył, których używać 
nikt mu jedDak zabronić ule może. Mniema 
on, że nadeszła chwila, w której dowieść 
winien swej powagi, zwłaszcza, że już 
przez sam wzgląd na koronę obowiąza­
nym się czuje do przestrzegania swej po­
wagi. Rząd nie będzie i nadal przeszkadzać 
swobodnej dyskusyi, uznaje on prawo prasy 
do krytykowania publicznych zarządzeń. 
Z wielu stron zarzucają rządowi że polityka 
jego nie jest w harm onii z polityką m in i­
stra spraw zagrań czuych. Rząd jednak po­
czytuje się uprawnianym  do oświadczenia, 
że o ile to leży w zakresie jego kompeten- 
cyi, liczy się we wszystkiem z zagraniczną 
polityką państwa, i mniema, że właśnie przez 
swe zachowanie się pozyska n echętue tej 
polityce narodowości, aby w razie potrzeby 
uczynić A nstryę zdolną do każdej akcyi na 
zewnątrz. O ile byłe stronnictwo konstytu­
cyjne popierało politykę zewuętr/.ną, o tem 
mógłby najlepiej wydać sąd hr. Juliusz An- 
drassy.

Takie są w ogólności opinie rządu. 
Przy końcu podnieść jednak raz jeszcze n a ­
leży, źe rząd nie przybiera roli rządu par­
tyjnego, że jednak w chwili, w którejby dzi­
siejsza większość w jakim  ważnym punkcie 
powzięła uchwałę, przeciwną przekonaniom 
i programowi rządu, rząd będzie wiedział, 
co mu nakazuje obowiązek tak wobec siebie 
samego, jak  mianowicie wobec państw a i 
korony, i że temu przykazaniu podda się 
bezwzględnie.

SPRAWY M&RAHCZRE
(Apostołow ie Słow ian).

W  celu uzupełnienia podanej wczoraj 
encykliki papieskiej, umieszczamy dziś ustęp, 
kreślący życiorysy św. Cyryla i Metodego, a 
opiewający w przek ładzie :

Cyryl i Metody, rodzeni bracia z zac­
nej rodziny w Tesalonice (Soluniu) pocho­
dzący, udali się wcześnie do Carogrodu, aby 
tam w stolicy W schodu kształcić się w n a ­
ukach i sztukach. I nie ukryła się iskra ge­
niuszu, która już wówczas w młodzieńcach 
błyszczał,-, gdyż obaj wkrótce bardzo wielkie 
zrobili postępy, a większe od Metodego Cy­
ryl, który taką zyskał w naukach sławę, że 
go przez szczególną cześć filozofem n a ­
zywano. Niebawem Metody wstąpił do kla­
sztoru, Cyryla zaś uznała cesarzowa Teodora, 
za sprawą Patryarchy Ignacego, godnym, aby 
mu powierzyć nawrócenie do chrześciaństwa 
C hazarów , mieszkających z tamtej strony 
Chersonu, którzy prosili, aby im  z Oarogro- 
du zdolnych kapłanów przysłano. Urząd ten 
przyjął Cyryl bez wahania i przybywszy do 
Chersonu na Krymie, jak niesie trądyeya, 
naprzód przez pewien czas uczył się mowy 
Chazarów, i wtedy też zdarzyło mu się szczę­
śliwie znaleźć relikwie św. Klemensa I., pa­
pieża i męczennika, które bez trudności po­
znał, raz iż ogólne o tem było po przodkach 
podanie, powtóre po kotwicy, z którą ów 
dzielny Męczennik św został wrzucony w mo­
rze, z rozkazu cesarza Trajaua, a następnie 
pochowany.

Zdobywszy tak drogocenny skarb, Cy­
ryl udał się do m iast i włości Chazarów, 
których oświecił -.wą nauką, wyuczył praw'<i 
wiary św , wytępił m uogie zabobouy w ich 
kraju i dla chrześciaństwa ich pozyskał. Zor­
ganizowawszy, jak mógł najlepiej młodą gm i­
nę chrześciańską, dał pam iętny przykład 
wstrzemięźliwości i miłości, odrzucając w szyst­
kie dary, jakie mu krajowcy ofiarowali, z tym 
tylko wyjątkiem, że niewolników, którzy p rzy ­
jęli chrześcianstw o, puścił na wolność N a­
stępnie wrócił do Carogrodu i udał się do kla­
sztoru Polychrona, dokąd już był w stąpił 
Metody.

Tymczasem wieść o pomyślnem n a ­
wróceniu Chazarów doszła do Rośeisława, 
księcia Morawy. Ten zagrzany przykładem  
Chazarów, rozpoczął z cesarzem Michałem 
III układy o przysłanie z C irogrodu kilku 
mi.<yon»#zy i łatwo nzj.-kał sp. łn im ie  swei 
prośby. Tyloma już czynami uświetnione, 
dzielność i gotowość wspierania bliźnich, 
jaką Cyryl i Metody zijaśnieli, sprawiła, że 
ich właśnie na morawską wyprawę przezna­
czono. Gdy podróżowali przez Bułgaryą, już 
do chrześciaństwa nawróconą, nie pominęli 
nigdzie sposobności pomnożenia wiary świętej.

Na granicy Morawy wielkie tłum y lu­
du wyszły naprzeciw nim  i powitały ich 
z wielką ochoczością i niezwykłą radością 
Bez zwłoki też zaczęli głosić naukę chrze­
ściańską i dusze zagrzewać nadzieją d ó b r ; 
niebieskich, a to z taką wymową, trudem  i i 
zapałem, że niedługo Morawianie z najwięk­
szą ochotą przystąpili do chrześciaństwa 
Wielce im w tera pomocną była znajomość 
języka słowiańskiego, którego się Cyryl daw ­
niej nauczył, a niemało też dopomógł prze­
kład ksiąg świętych starego i nowego zako­
nu na język słowiański, dokonany przez Cy­
ryla. Dlatego cała Słowiańszczyzna bardzo 
wiele mu zawdzięcza, gdyż nietylko chrze- 
ściaństwo ale i cywilizacyę od niego ode­
brała, albowiem Cyryl i Metody pierwsi w y­
naleźli litery słowiańskie i jako tacy za tw ór­
ców tejże mowy słowiańskiej słusznie są u- 
ważani.

Z tak odległych i oddalonych od sie­
bie prowincyj pomyślna wieść przyniosła 
sławę tych czynów do Rzymu. A gdy M i­
kołaj I wezwał zuakomitych braci do R zy­
mu. oni, natychm iast spełniając rozkaz, pu­
ścili się w drogę, zabierając z sobą relikwie 
św. Klemensa. Na tę wieść Adryau II, na­
stępca Mikołaja I, w towarzystwie ducho­
wieństwa i ludu wyszedł z wielką czcią n a ­
przeciw dostojnym goś-.ioru. Ciało św. K le­
mensa wielkiemi zaraz cudami wsławione, 
w uroczystym pochodzie przeniesiono do b a ­
zyliki, zbudowanej na miejscu domu rodzi­
ców niezwyciężonego św. Męczennika, jeszcze 
za czasów Konstantyna.

Następnie Cyryl i Metody zdali zaraz 
sprawę papieżowi w obecności całego d u ­
chowieństwa z rnisyi apostolskiej, którą w ier­
nie i z wielkiem spełnili poświęceniem. Po­
nieważ zostali obwinieni jakoby działali wbrew 
tradycyom i zwyczajom, gdyż spełniając świę­
te funkeye użyli języka słowiańskiego, wy­
wiedli zatem sprawę swoją, przytaczając tak 
przekonywujące pobudki, iż znaleźli uznanie 
i pochwałę papieża i całego duchowieństwa. 
Kiedy potem  na katolickie wyznanie wiary 
złożyli przysięgę uroczy-tą i ślubowali, iż 
wytrwają w wierze św. Piotra i biskupów 
Rzymu, zostali przez samego A dryana m ia­
nowani biskupami i odebrali z rąk jego świę­
cenia z równoczesnem wyświęceniem wielu 
ich uczniów.

Chciały jednak wyroki Opatrzności, a -  
żeby Cyryl w Rzymie w r. 869 w dniu 14 
lutego dokonał życia obfitszego w cnoty niż 
w lata. Został on pochowany publicznie z te- 
mi honoram i, jakie towarzyszą pogrzebom 
papieżów, i złożony w grobowcu, irtóry był 
dla siebie zbudował Adryan. Ponieważ lud 
rzymski nie chciał pozwolić na przew iezie­
nie zwłok świątobliwych do K onstantynopo­
la, lubo w żałobie po nim  zostają a ojczyz­
na wyglądała tego z utęsknieniem , złożono 
więc ostatecznie zwłoki Cyryla przy szcząt­
kach ziemskich św. Klemensa, które tak d łu ­
go znajdowały się pod jego opieką. Kiedy 
ciało świętego apostoła niesiono przy śpie­
wie psalmów przez miasto, to pochód ten 
podobniejszy był .aczej do tryumfalnego, niż 
żałobnego, lud zaś rzymski uwielbiał tak 
świętego męża, jak się uwielbia świętych 
mieszkańców niebios

N astępnie z rozkazu papieża, który go 
życzeniami szczęścia pożegnał, Metody po­
wrócił jako biskup do dalszego pełnienia 
swego posłannictw a apostolskiego na M ora­
wę. W kraju tym, wylany całą duszą dla swo­
ich owieczek, usiłował z wzrastającą gorliw o­
ścią służyć katolicyzmowi. Energicznie wy­
stępow ał przeciw zdrożnym szerzycielom 
wszelkiego nowatorstwa dbając, ażeby przez 
swe szkodliwe mnieoiauia, uie uczynili u- 
szezerbku wierze katolickiej. Księcia Świę 
topełka, który poszedł w ślady Rośeisława, 
nauczał religii, a gdy książę ton obowiąz­
ków swych okazał się niepomnym, napom i­
nał go, naprowadzał na drogę dobrą a w 
końcu ukarał rzuceniem  nań interdyktu . 0 - 
budziło to gniew  dzikiego i sprośnego ty ra­
na, który skazał na wygnanie męża świętego 
Niebawem jednak przyzwany napowrót, M e­
tody zdołał stosownemi upominaniami zdzia­
łać tyle, że książę okazał jaw ną zmianę u 
sposobienia i uznał, iż powinien za przeszłe 
swe sprosne obyczaje uczynić zadość od­
m ianą żywota. Wielkiego podziwienia godną 
je s t rzeczą, że niepokonana gorliwość M eto­
dego zaraz po przekroczeniu granicy m oraw­
skiej, jak  n ieg d jś  poprowadziła go do L ibur- 
nian i Serbów, tak teraz skierowała kroki 
jego ku Panonii, której księcia Kocela u- 
tw ierdził w katolickiej religii. Tak samo u- 
tw ierdził on Bułgarów i księcia ich Bogory- 
sa w wierze chrześciańskiej, otworzył Dal- 
matom skarby łask niebieskich i wszelką u- 
silność zwracał ku temu, aby mieszkańcom 
K aryu tji dać poznać Boga prawdziwego i 
utwierdzić pozyskanych w uwielbieniu dla 

: Niego.
Usiłowania te miały eię stać dla niego 

źródłem nowych utrapień. Wielu bowiem z 
młodej chrzesciańskiej społeczności, spoglą­
dając oczjm a zawiści na dzielność i czyny 
Metodego, oskarżyło niewinnego męża przed 
papieżem Janem  V III, następcą Adryana, 
jakoby nauka jego była podejrzaną i ja to b y  
czyniła uszczerbek obyczajom przodków, k tó ­
rzy przy służbie bożej żadnego innego ję ­
zyka nad łaciński i grecki uie używali. Gor­
liwy o nietykaluość wiary i dawnej karności 
papież, powołał Metodego do Rzymu z po­
leceniem, ażeby odparł zarzuty i uspraw ie­
dliw ił się. Ponieważ Metody z wielką ziwszh 
radością spełń ał roziazy i nieskazitelności 
owego sum ienia był pewny, więc nie t r u ­
dno mu przyszło w roku 880 w obecności 
Jana, wielu biskupów i duchowieństwa 
rzymskiego udowodnić, że niezłomnie trzy ­
m ał się, jakoteż innych pilnie nauczał tego 
wyzuania wiary, na które w obicności i z* 
przyzwoleniem Adryana ślubował na grobie 
księcia Apostołów. Ale jeżeli w służbie 
bożej używał języka słowiańskiego, to uczy­
n ił to z dobrych pobudek i za pozwoleniem 
papieża Adryana, a samo też Pismo święte 
nie sprzeciwia się temu. Takiem w yjaśnie­
niem uniew innił się Metody tak dalece, że 
zaraz objął go i ucisnął pap.eż, a przeni- 
kniony radością, obdarzając go dostojeńitw em  
bisrupiem  potwierdził jego posłannictwo w 
krajach słowiańskich. P rzjdaw szy mu kilku 
biskupów, którym  Metody m iał przewodni­
czyć, a którzy w rozkrzewieniu wiary chrze- 
ściańskiej pomagać mu mieli, wysłał go p a ­
pież napowrót do Morawy z gorącemi p i­
smami polecająeemi. N astępnie papież wszy­
stko to potwierdził w piśmie pr/esłanem  Me­
todemu, gdy zawiść złych ludzi zwróciła się 
powtórnie przeciw apostołowi. Odjechał tedy 
Metody z Rzymu w spełnianiu swego urzę­
du jesz-ze gorliwszy, a połączony z papie­
żem i całym kościołem rzym skim  najserde- 
czuiejszemi węzły miłości i wiary ; akoż n ie­
bawem zebrał znakomite owoce swojej dzia­
łalności. W krótce bowiem osobistym swym 
wpływem nawrócił do wiary katolickiej Bo- 
żywoja, księcia Czech, a potem przy pomocy 
jeszcze jednego kapłana i żonę tego księcia, 
Ludm iłę i w ciągu niedługiego czasu zdzia­
ła ł tyle, że w pośród tego ludu chrześcia- 
nizun szerokie zyskał posady. Równocześnie 
d .'kł&dał starań o rozszerzenie św iatła ewan­
gelii w Polsce. Dotarłszy tam przez ziemię 
fl licką, ufundował we Lwowie stolicę bi­
skupią ztam tąd zaś, jak tw ierdzą niektórzy, 
przeniósł się aż do kraju Moskwiczau i za- 
ło ż jł  stolicę biskupią kijowską. Zdobywszy 
te niewiędnące wawrzyny, powrócił do swo­
ich na Morawę Czując zbliżający się kres
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wędrówki ziemskiej, upatrzył następcę po 
sobie, napom inał ostatm em i arcypasterskie- 
mi słowy duchowieństwo i ludność do prze­
strzegania cnót i zakończył żywot, który 
dlań był drogą do nieba. Jak  Rzym Cyryla, 
tak Metodego opłakiwała w obwili jego 
śmierci Moraw ia, czując dotkliwą stratę mę­
ża, którem u wielce okazały sprawiono p o ­
grzeb.

Po takiem streszczeniu dziejów żywota 
apostołów Słowian, następują końcowe ustę­
py encykliki, które już podaliśmy w poprze­
dnim  num erze naszego pisma.

(Z ak az zebrania ludowego w Paryżu.)
Od kilka dni jest ne porządku dziennym w 

Paryżu kwestya zakazu zgromadzenia ludowe­
go, zwołanego przez intransygentów  i radyka­
łów, a mającego na celu potępienie udziału F ran- 
cyi w demonstracyi morskiej. Dzienniki nie­
przejednanych i radykalne powstają gw ałto­
wnie przeciw rządowi z powodu tego zakazu, 
a  obok nich, lubo nie tak energicznie i s ta ­
nowczo, staje organ Gam betty Kćpubliąue 
frunęaise, dając przez to do zrozumienia, że 
gdyby Gam betta s ta ł na czele rz ą d u , zgro­
m adzenie takie, jakie było zapowiedzianem, 
byłoby się odbyło bez przeszkody. Ta ostat­
nia okoliczność dodaje tym  wystąpieniem zna­
czenia, któregoby cała sprawa mieć nie mo­
gła, gdyby tylko samo skrajne stronnictwo 
występowało przeciw rządowi. „Jakiekolwiek 
będzie postępowanie rządu —  powiedział 
świeżo przy innej sposobności Journal des 
Debats —  radykalni zawsze będą go atako 
wali gw ałtow nie." Słuszne to zdanie i żaden 
rząd z opozycją quand meme liczyć się nie mo­
że, m usi tylko ustąpić przed n ią , jeżeli jest 
dość silną, ażeby go obaliła, do czego na 
szczęście jeszcze we Francyi dość daleko. 
W ystąpienie organu Gam betty, choć oglę­
dniejsze, ma więcej znaczenia, jest to bowiem 
nowy objaw rozdziału między rządem istnie­
jącym  a Gambettą, między tą częścią opinii, 
która popiera prezesa ciała prawodawczego, 
a tą, która stoi przy prezydencie rzeczypo- 
spolitej i jego rządzie. Na ten tworzący się 
rozdział zwracaliśmy już dawniej uw agę, a 
dzisiaj widocznym on się staje w każdej n ie­
mal sprawie.

Jeżeli organ Gambetty gam  krok izą- 
du, który zgromadzenia zakazał, inne pisma 
nieradykaine ani niezależne od rządu , wy­
stępują w jego obronie. Dzienik X I X  Siecle 
usprawiedliwia zakaz względami polityczue- 
mi. Wykazuje o n , że zwołującym zgrom a­
dzenie nietyle szło o potępienie dem onstra­
cyi morskiej, ile o to, żeby zebrani przyjęli 
rezolucyę, wyrażającą ubocznie naganę dla 
„rzeczypospolitej wchodzącej w przymierza z 
cesarzami i urolami." „Francya nie produ­
kuje idei republikańskich na eksport zagra­
niczny —  p o w i-ia  słusznie z tego powodu 
X I X  Siecle — pozostawia ona każdemu na­
rodowi wolną wolę i nie myśli drzazgami ża­
dnego tronu ogrzewać swego domostwa." 
Podobne zdanie wypowiada Temps Rząd 
francuski nie mógł i nie powinien był po­
zwolić, ażeby radykalni firmą zgromadzenia, 
mającego potępić demonstracyę flot, zwabiali 
na to zebranie tłum y i podstawiali im pod­
stępnie pod wetowanie, odbywające się w ta ­
kich razach przez aklam acyę, uchwałę po­
średnią, zupełnie innego charakteru. Gdyby 
zgromadzenie zajmować się m ało szczerze 
tul ko kwestyą demonstracyi morskiej a nie 
chciało przemycać potępienia systemu mo- 
narchicznego ja*o zasady, jest prawie nie- 
wątpliwem, że 'm in isterstw o Ferrego nie by­
łoby go zakazywało. To też poważniejsza, 
część opinii we Francyi nie podziela bynaj­
mniej zdania radykalnych i monscrpetycya, 
którą zamierzyli zastąpić niedoszłe do skutku 
zgromadzenie ludow a, jak telegrafowano 
wczoraj do N. fr. Pr., mało bardzo znajdu­
je podpisów, zapewne dlatego, żo i w jej 
tekście tej samej chciano się dopuścić kon­
trabandy, lub też wyrażono potępienie dla 
rządu, ktorego postępowanie było zgodne z 
prawem, a więc na naganę nie zasłużyło.

Radykalni czynią wprawdzie rządowi 
zarzut, że prawo, na podstawie którego roz­
wiązał zgromadzenie, datuje się z czasów 
drugiego cesarstwa i że nie powinien był g° 
zastosowywać. Je s t to jednak teorya zgubna 
i prostą drogą prowadząca do anarchii. Rząd 
jest odpowiedzialny za wykonanie praw, ja ­
kie są i nie ma mocy kasować, ich ani zmie­
niać, bo nie m a mocy prawodawczej. Dopó­
ki ciało prawodawcze praw a jakiego nin 
zniesie lub nie zmieni, rząd każdy obowią­
zanym jest je wykonywać Gdyby wszystkie 
ustawy, wydane za czasów cesarstwa któ­
rych dotychczas osobną uchwałą nie za­
twierdzono, nie zniesiono lub nie zmieniono, 
miały być uważane za nieistniejące, prawo­
dawstwo francuskie przedstawiałoby wielkie 
mnóstwo luk, w niezm iernie wielu wypad­
kach nie byłoby zupełnie służącego za jakąś 
norm ę przepisu, a wobec takiej niedostate- 
teczności urządz -ń prawnych nikt nie m ógł­
by przyjąć na siebie odpowiedzialnego rządu 
i możebną byłaby ty k o  dyktatura albo anar­
chia. Do jednego też z tych dwojga muszą 
dążyć ci, którzy zamiast w drodze legalnej 
starać się o zmianę niedogodnego dU men 
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istniejącego prawa, czynią rządowi zarzut, 
że się na niem opiera i do niego stosuje, a 
zatem nie wyjdzie to niezawodnie na korzyść 
Gambetty w opinii szczerych przyjaciół u- 
m iarkowanęj rzeczypospolitej, że go widzą 
w liczbie tych, którzy wyrażają się z naga­
ną o zupełnie uprawnionem  postąpieniu 
rządu.

(Tekst noty tureckiej).
Ogłoszonem zostało dosłow ne brzm ie­

nie noty tureckiej, która jest obecnie przed­
m iotem  układów pomiędzy m ocarstwam i i 
punktem wyjścia nowych propozycyj w zglę­
dem dalszego działania w sprawie wschod­
niej. Ciekawy i ważny ten dokument dato­
wany d. 8 b. m. podajemy w przekładzie.

nPodpisany m inister spraw zagranicz­
nych najjaśniejszego sułtana rozkazem cesar­
skim i postanowieniem rady m inistrów upo­
ważniony jest przedłożyć poniższe zapatry­
wania i stanowcze postanowienia cesarskiego  
rządu poważnej i życzliwej uwadze ich  
ekscelencji ambasadorów i prosić o najspiesz- 
niejsze ich zakomunikowanie w łaściw ym  rzą 
dom.

„Rząd turecki oświadczył m ocarstwom 
podpisanym na traktacie berlińskim , że u - 
stąpi Dulcigno pod warunkam i, iż prawa lud 
ności doznają opieki, że zasada status quo 
zostanie utrzymany i że dem onstracya m or­
ska zostanie zauiecbana. Okazuje się z te le ­
gramów otrzym anych przez wys Portę od 
reprezentantów Tureyi, oraz z najświeższych 
oświadczeń ambasadorów, że pierwszy z tych 
trzech warunków zawarty już w traktacie 
berlińskim, ponownie został potwierdzony, 
że mocarstwa nie przyjmują żadnych zobo­
wiązań co do drugiego punktu  i że co się 
tyczy trzeciego punktu, przyjęcie go zo stro­
ny mocarstw jest niemożebnem. Skombino- 
wane eskadry mocarstw zebrały się tym cza­
sem w Dubrowniku, przygotowują się do 
akcyi i niepodobna przewidzieć niedogod 
ności i trudności, jakie mogą z tego wynik 
nąć. W edług ofieyalnie podanych powodów 
demonstracyi morskiej ma ona jedynie na 
celu wprowadzenie Czarnogóry w posiadanie 
Dulcigna. Jednakże zaniechanie żądanych 
zapewnień, obrót rzeczy, oraz pewne okolicz­
ności i dochodzące do rządu cesarskiego in- 
forraacye pozwalają mniemać, że wspomnio- 
na demonstracya morska ma się powtórzyć 
przy rozwiązaniu sprawy greckiej i może 
także, opierając się na traktacie berlińskim , 
w sprawie reform, które mają być zaprowa­
dzone w okolicach zamieszkałych przez A r­
meńczyków, jako też przy uregulowaniu długu 
publicznego tureckiego i w ypłaty rossyjskich 
kosztów woj-nuycb. Ażeby więc raz na, zaw­
sze w stauowczy sposób na teraz i na przy 
szłość usunąć wspoumiony projekt dem onstra­
cyi morskiej, który jest zakwestyonowaiiiem 
praw zwierzchnmzych państwa tureckiego, 
rząd cesarski praguie w ścisły i kategoroczny 
sposób, punkt po punkcie wyliczyć, co uważa 
za możliwe uczynić w przedmiocie wyżej 
wspocauiouycb a w traktacie berlińskim prze­
widzianych kwestyj.

„Rząd cesarski zobowiązuje się odstąpić 
i kazał op-óżAć z wojsk Dulcigno , w przy­
puszczeniu, że granica aa zasadzie status ąuo 
utrzym aną zostanie i jeżeli m ocarstwa dadzą 
żądane w ostatniej nocie zapew nien ia , k tó­
rych niaiejszem  żąda powtórnie. Władze ce ­
sarskie wyjaśnią tamtejszej ludności, że po­
zostaje do jej wyboru pozostać w miejscu 
zamieszkania lub przenieść się do innych 
części państwa. Użyją w tym celu rady i 
inuych odpow bdnich celowi ś odków prze­
konywających. Gdyby te usiłowania nie od­
niosły sk u tk u , wtenczas wojaka i władze 
miejscowe cofną się za granicę, a rząd ce­
sarski uie będzie m ógł być odpowiedzialnym 
za żadne za wikłanie, jakieby w skutek ta ­
kiego niepowodzenia nastąpić mogło.

„Rząd cesarski prosił mocarstwa, ażeby 
po za linią graniczną terytoryum , które ma 
być odstąpiouem Grecyi, pozostawione zosta­
ły : Janina, Czamuri, Mezzowo i Laris.ia. Co 
się tyczy innych punktów oświadczył goto­
wość wejścia w układy o oznaczenie stanow ­
czej lin.i granicznej. W odpowiedzi m ocar­
stwu oświadczyły P orc ie , że postanowienia 
konferencji berlińskiej nie mogą być zmo­
dyfikowane. Ze względu jednak na w zburze­
nie umysłów w Janinie i okoliey czamur- 
skiej, oraz na wielkie posiadłości, religijne 
insty tucje  i liczne interesa ludności muzuł 
mańskiej Lsryssy.ze względu wreszcie na wiel­
kie znaczenie pozycyi strategicznej M.izzowa, 
odstąpienie tych punktów jest rzeczywiście 
niemożebnem. Rząd cesarski jest zatem zm u­
szonym obstawać przy paprz, dniem swojem 
postanowieniu. Z drugiej strony jednakże 
odstępuje od propozycji prowadzenia ukła­
dów o granicę grecką i przedstawia mocar­
stwom załączoną mapę urzędową, w której 
cztery wspomniane miejscowości pozostawio­
na są przy Turcyi i według której linia g ra ­
niczna mogłaby być ustanowioną “

Następuje szczegółowy opis granicy, 
poczynającej się pod Karidja a dochodzącej 
do rzeki Arta naprzeciwko wsi Kalendże. 
Dalszą granicę n u  stanowić bieg rzeki A rta
października 1880.

aż do ujścia. Wreszcie ustęp traktujący c 
sprawie greckiej kończy się jak naslępuje:

„W ciągu stu dni, licząc od dnia, w 
którym mocarstwa złożą żądane zapewnienia, 
rząd ottomański odstąpi rządowi króla Hele- 
nów miejscowości objęte powyższą linią gra­
niczną pod temi samem: warunkam i, jakie 
powyżej względem odstąpienia Dulcigna by­
ły podane."

W dalszym ciągu nota mówi o refor­
mach, które mają być zaprowadzone w miej­
scowością'h zamieszkałych przez Arm eńczy­
ków, oświadczając, że P orta  nie była dotych­
czas w możności zaprowadzenia wszystkich 
koniecznych u lepszeń , uzupełniła jednak 
przedsięwziętą ankietę^ szeregiem  zamierzo­
nych postanowień, które w siedm iu punk­
tach  wylicza. W zględem organicznego statu­
tu dla prowincyj europejskich Turcyi, nota 
powiada, że rząd cesarski s ta ia ł się spełnić 
obowiązki, jakie nań nakładał art. 22 traktatu 
berlińskiego i naradzał się w tym  przed­
miocie z europejską komisyą. W ypracowany 
w tym  celu bardzo szczegółowy regu lam in , 
może naturalnie obejmować tylko takie po­
stanowienia, które co do istoty swojej nie 
zmierzają do odpadnięcia tych prowincyj od 
państwa, lecz zabezpieczają całą i zupełną 
zwierzchność Porty, oraz spokój i bezpie­
czeństwo wszystkich m ieszkańców i wszyst­
ko, co zostaje w zupełnej zgodzie z prawa­
mi i interesam i państwa. S ta tu t ten, jak tyl­
ko uzyska san k c ję  sułtana, wprowadzonym 
będzie w wykonanie. W reszcie Porta czyni 
propozycye odnoszące się do finansowego po­
łożenia Turcyi i należnych Rossyi kosztów 
wojennych, polegające na zebraniu w Kon­
stantynopolu kom isji złożonej z delegatów 
wierzycieli, któraby bez wpływu mocarstw, 
porozum iała się z rządem tureckim . Nota po­
daje projekt propozycyj, m ogących służyć za 
podstawę tego porozumienia.

Trzech powyższych ustępów z powodu 
znacznej obszerności nie możemy dosłownie 
podać już dzisiaj.

„Oto w szystko— mówi nakrn iec n o ta— 
co według artykułu 28 traktatu berlińskiego 
będzie mógł rząd turecki zrobić, celem ure­
gulowania spraw, czarnogórskiej, greckiej i 
finansowej, jakoteż w sprawie reform na te- 
rytoryum zamieszkanem przez ludność ar­
meńską i dla statutu organicznego w euro­
pejskich prowiifcyach państwa. Podpisany ma 
to głębokie przeświadczenie, że gabinety w 
poczuciu słuszności i troskliwości o utrzym a­
nie pokoju na W schodzie, w wyliczonych 
znacznych u stęp stw ach , na które Porta jest 
zdecydowana, pod warunkiem zaniechania de­
m onstracyi fi o t , zechcą widzieć poważną rę­
kojmię. dobrej woli rządu sułtań^kiego. Po­
chlebia więc sobie i cieszy się nadzieją, że 
m ocarstwa , uwzględniwszy życzenie uchyle­
nia na przyszłość wszelkich kłopotów i ewen­
tualnych zatargów i zawikłań , zechcą przy­
znać te rękojmie, na które podpisany z ufno­
ścią czeka

„R easum ując przyczyny, które przem a­
wiają za żądanemi rękojm iam i, zniewolony 
jest dodać podpisany, iż rząd turecki nie mo­
że się bynajmniej uważać odpowiedzialnym 
za te zawikłania, które wyniknąć mogą wsku­
tek ewakuncyi Dulcigna przez tureckie w ła­
dze i wojska, i że środki, które mogą być 
przedsięwzięte, w celu objęcia tego tery to­
ryum  i dla s tłum ien ia  nieporządków, zupeł­
nie Turcyi nie obchodzą. Gdyby mimo to 
wszystko m ocarstwa chciały uciekać się do 
dem onstracyi flot i nacisku przeciw Wysokiej 
Porcie, to dem onstracya tak.e i repressye, były­
by tembardziej nieuspr awiediiwione, skoro 
po załatw ieniu w ten sposób sprawy czarno­
górskiej i greckiej, pozostałyby jedynie w za­
wieszeniu tylko reformy w prowincyach za­
m ieszkałych przez Armeńczyków, o których 
zresztą pomyślano już we wspomnianych u- 
rzędowych postanowieniach.

„Go do spraw y finansowej i wypłaty 
należnych Rossyi kosztów wojennych, to cho­
ciaż te sprawy nie są przedmiotem sp ec ja l­
nych postanowień berlińskiego traktatu, wy­
soka P orta  jednakże, ożywioua szczerem ży­
czeniem naprawienia swego kredytu i wzię­
cia pod rozwagę pretensyj swych wierzycieli, 
powzięła, jak  wyżej powiedziano, postanow ie­
nie zwołania reprezentantów  posiadaczy obli- 
g ó -v ottomańskiego długu państwa, celem 
zawarcia sprawiedliwego i zadawalniającego 
układu.

„Rozumie się samo przez się, że gdyby 
mocarstwa miały choć najlżejszą wątpliwość 
co do wyżej wzmiankowauych komunikatów 
i co do postępowania Perty, to w ciągu te r­
minów wykouauia przyrzeczeń, któ ie s :ę 
odnoszą do traktatu berlińskiego, mogłyby 
czuwać nad ich wykonaniem. W  wypadku 
zaś, gdyby gabinety po upływie term inów 
skonstatowały niewypełnienie owych przy­
rzeczeń, pozostawałaby im, tak samo jak 
rządowi tureckiemu, zupełna swoboda działa­
nia. Obecnie już zatem rząd turecki musi 
mieć tę pewność, że^ zaniechana będzie na 
teraz i na przyszłość dem onstracya flot, ja­
koteż wszelka inna p resja  na państwo. J e ­
dnocześnie mniema *ię podpisany obowiąza­
nym podnieść, iż rząd turecki, powołując się 
taaże na trak tat berliński, domaga się tych 
praw, które mu służą co do zburzenia twierdz

naddunąjskich i obsadzenia przez wojska tu ­
reckie Bałkanów. Są to wszystko sprawy, 
o których wypełnienie Porta ze względu na  
wygórowaną drażliwość dotychczas nie na- 
stawała. Ostatecznie zaś rząd turecki prze- 
nikniony jest tylko jedynem  życzeniem, ażeby 
wspomnione prawa, wypływające z traktatu 
berlińskiego, zapewnić sobie i uzyskać od 
mocarstw sformułowane powyżej rękojm ie."

(Protest katolik ów  nadreńskich.)
Protest, który katoliey; niemieccy do­

ręczyć chcieli cesarzowi W ilhelmowi z oka- 
zyi ukończenia budowy katedry kolońskiej, 
a którego cesarz nie przyjął, brzmi w głów ­
nym końcowym ustępie jak n astęp u je : „U ro­
czystość ukończenia katedry kolońskiej, po­
woduje niżej podpisanych, najgłębszą czcią 
przejętych katolików nadreńskich, do zwró­
cenia ojcowskiej uwagi Waszej cesarskiej 
Mości, jako dostojnego protektora budowy, 
ua sm utne położenie katolickiego kościoła 
w Prusiech. Nic nie daje nam  uczuć tak 
dotkliwie ciężkiego tego położenia, jak oko­
liczność, że tak długo oczekiwana uroczy­
stość będzie obchodzona bez udziału, prawo­
witego w edług naszego religijnego przeko­
nania, arcypasterza dyecezyi. Po raz p ier­
wszy w ciągu sześciusetletnich zm iennych 
kolei istnienia tego wspaniałego domu bo­
żego, odbyć się ma uroczystość poświęcenia 
katedry bez udziału arcybiskupa. Katoliey 
czują, że najświętsze ich in teresa są dziś 
zagrożone i pokrzywdzone i nie mogą u- 
chwycić naw et promyka nadziei, iż wkrótce 
ciężka ta dola uehyloną zostanie. Któż im 
zechce wziąć za złe, jeżeli radość z powodu 
ukończenia budowy katedry nie może wy­
rugować z serca głębokiego smutku na 
widok ucisku ich kościoła ? Prosim y 
Waszej cesarskiej Mości, ażebyś raczył na 
położenie to ponownie zwrócić łaskaw ą i 
ojcowską swą uwagę i potężną swą dłonią 
uchylił ciężkie u trapnienie katolickich swych 
poddanych, a nade wszystko przyw iócił dye- 
eezyi jej arcypasterza. Przejęci jesteśm y 
przeświadczeniem, iż r /ą d  Waszej cesarskiej 
Mości znajdzie w JegoSw iętobliw ośei papie­
żu Leonie X III wylaną uprzejmość we wszel­
kich sprawach naszego kościoła i w usi­
łowaniach zdążających w tej mierze do po­
rozum ienia, że także reprezentacya kraju, wi­
dząc in icja tyw ę, pójdzie ochoczo w tym kie­
runku, gdyż w szechstronnie już uznano, iż 
u-tawodawstwo ostatniego lat dziesiątka, prze­
kracza granice kom petencyi państwowej. Do­
piero po uchylaniu zatargów kościelno-poli- 
tyeznych, zatruwających prawie od dziesięciu 
lat nasze życie narodowe, mogą się nam  — 
mówiąc słowy, które w dniu 4 września 1842 
wyrzekł ś. p. brat Waszej cesarskiej Mości— 
ukazać bram y katedry, jako wrota nowych, 
wielkich i dobrych czasów , wtedy dopiero 
znajdzie do serc, naszych przystęp nadzieja, 
że katedra kolońska przetrw a czasy i bogata 
będzie pokojem pomiędzy ludźmi i łaską u 
Boga".

K R O M K A
— W Zakładzie narodowym imie­

nia Ossolińskich odbędzie się na dniu 12 paź­
dziernika b. r. O godzinie pół do dwanastej 
stosownie do § 11 aktu dodatkowego do usta­
wy fundacyjnej doroczne uroczyste posiedzenie, 
na którem zdaną będzie publiczności sprawa 
z całorocznych czynności zakładu i kustosz za­
kładu dr. Aleksander Hirschberg będzie miał 
odczyt: o dyplomacyi polskiej za Zygmunta I. 
Ogłoszenie to raczą wszyscy, których stan tego 
zakłada naukowego obchodzi, przyjąć za osobiste 
zaproszenie.

— Z m a r ły  w tych dniach hr. Kazimierz 
Potulicki należał do najmajętniejszyeh obywateli 
księstwa Poznańskiego. Obliczają jego majątek 
na 20 milionów mark. Z trzech pozostałych po 
zmarłym córek, które dziedziczą ten majątek, 
najstarsza jest za księciem Ogińskim z Króle­
stwa.

* Zapiski policyjne. Skradziono pani 
M. D. z pomieszkania pod 1. 54 przy ulicy 
Halickiej ręczną maszynę do szycia i biały pi­
kowy kaftanik. Pani L. B. z pomieszkania srebr­
ną łyżkę znaczoną literą F. H. Pani M. W. z 
kieszeni czarny pugilares wewnątrz safianem 
wyłożony, w którym znajdowały się 60 e t , złota 
spinka i kartka zakładu zastawniczego nr. 
55.185 na zastawioną za 12 zł. ręczną maszy­
nę do szycia. —  Karol Spalter 15 letni termi­
nator rzeźnicki, nocująo w domu pani L. B. 
pod 1 118 przy ulicy Łyczakowskiej, ukradł 
srebrny zegarek anker i umknął. Ołeksa Litwin 
znany złodziej, po dokonaniu kradzieży korali 
umknął z Kamionki strum. — Złożono w po­
lic ji czarny frak znaleziony na parkanie domu 
pod 1. 40 przy ulicy Sykstuskiej. —  Areszto­
wano J . M. za podejrzane posiadanie noża ze 
srebrnym trzonkiem.

(-) W d e y c c z y i  lwowskiej obrządku 
grecko katolickiego zm arli: ks. Marek Pietra- 
siewiez, pleban w Radziechowie; ks. Andrzej 
Grabowicz, pleban w Łubiankach wyżnych, ad-



ministraoyę objął miejsoowy wikary ks. Teodor 
Strocki; ks. Michał Szaszkiewicz , kapelan w 
Kuropatnikach; ks. Grzegorz Lis, administrator 
kapelanii w Iwaczowie, instytuował się na to 
benefioyum; ks. Włodzimierz Marcinków, ad­
ministrator kapelanii w Skolem na to benefi­
oyum; ks. Józef Horodziejowski, kapelan w Li- 
śnikach. na probostwo w Kainem ; ks. Teodor 
Wieliczkowski, kapelan w Putyłowie, na pro • 
bostwo w Wiszniowie; ks. Roman Dobrzańsk , 
zawiadowca probostwa w Rakowcu na to be- 
neficyum Ks. Paweł D urbak , administrator 
probostwa w Nowosiółce Kąt, objął zawiado- 
wstwo probostwa w Posiezu, ks. Marceli Si- 
reoki, administrator probostwa w Koszyłowcach, 
administracyę probostwa w Korniczu; ks. Dy­
mitr W aohniak, administrator probostwa w 
Wiszniowie, zawiadowstwo kapelanii w Protes- 
sach; ks. Józef Snolnicki, były administrator 
w Rakowcu, administracyę probostwa w Krzycz- 
ce; ks. Leon Mykitka, administrator probostwa 
w Rokitnie, administracyę probostwa w Woj­
ciechowicach; ko. Justyn Dworzanin, zawia­
dowca probostwa w Swidowie , administracyę 
probostwa w Koszyłowcach; ks. Izydor Luka- 
siewicz, wikary w Swidowie, administracyę w 
Rozwadowie; ks. Aital Bilińkiewicz, wikary w 
Tyimienicy, administracyę probostwa w Znie­
sieniu ; ks. Józef Dąbczewski, wikary w Rozdole, 
administracyę kapelanii w Miłoszowcach; ks. 
Michał Rudeński, wikary w Berezowie zawia­
dowstwo kapelanii w Bani berezowskiej i ks. 
Andrzej Jaworski, zawiadowca w Oporcu, admi­
nistracyę probostwa w Tuchli.

—  W górach bawarskich d. 4 b. m. 
spadły wielkie śniegi.

—  Wystawa powszechna w Melbourne, 
w Australii, otwarta została dnia 1 b. m. przez 
gubernatora kolonii Wiktorya, markiza of Nor­
mandy. Udział ze strony wystawców austiya- 
ckich jest woale znaczny.

— Morderca listonosza Hittmanna w 
Wiedniu, jak nam donosi telegram, został wy­
kryty w osobie Józefa Wilhelma Burkhardta. 
rodem z Koszyc, liczącego lat 30. Burkhardt, 
był przedstawicielem firmy angielskiej. W o- 
statnich czasach walczył z nędzą. Mieszkał w 
hotelu „Union" i sądząc, że komisya gminna, 
która tam w innym celu przybyła, przychodzi 
go aresztować, zażył sinku potasu i w kilka 
sekund umarł. Służąoy hotelowi poiwiadczyii 
niewątpliwie jego tożsamość z podróżnym, któ­
ry się mienił Breslauerem. — O samym fak­
cie zbrodniczym, znanym czytelnikom jedynie z 
krótkiego telegramu, podajemy z dzienników 
wiedeńskich następujące szczegóły: „Morderca 
naśladował we wszystkiem pamiętnego France- 
sooniego, który przed czterma laty w wiedeń­
skim A zicndahof zamordował listonosza Grugę 
i w kilka miesięcy później stracony został na 
szubienicy. Jak  Francesooni wynajął w ho­
telu pokój pod przybranem nazwiskiem, jak 
Franoesconi sam nadał list pod swoim adre­
sem, by tym sposobem ściągnąć ofiarę do 
swego mieszkania i nareszcie powiodło mu się 
także w pierwszej chwili po spełnionej zbrodni 
wyjść bez wzbudzenia podejrzeń z hotelu. W 
jednem tylko nie naśladował swojego ohydnego 
wzoru ; uie dusił i nie mordował nożem swo­
jej ofiary, ale użył w tym celu broui. spra­
wiającej mniej rozgłosu, a przynajmniej tak 
samo skutecznej : mordował trucizną. Mniema­
ny Breslauer, według listu gończego polioyi 
wiedeńskiej, liczył lat około 24, był wzrestu 
średniego, szozupły, brunet z dość skąpym za­
rostem twarzy i z akoentu sądząc, pochodzenia 
żydowskiego. We środę wieczór wynajął pokój 
aa ezwartem piętrze w drugorzędnym hotelu 
i& takzwaaej Dominicanerbastei w pobliżu 
koszar Franciszka Józefa. Do książki przyjezd 
nyoh wpisał się własnoręcznie J . Breslauer, 
reprezentant handlowy z Pressburga. Całą noo 
z środy na ozwartek przepędził poza hotelem, 
do którego powrócił dopiero rano. Wdawszy 
r ę  w rozmowę z portyerem, nadmienił, że o- 
riekuje listu pieniężnego, a dowiedziawszy się, 
ź« listy takie przynoszone są dopiero koło go­
dziny 1 1 przed południem, wyszedł był później
0 trj porze ze swojego mieszkania i w bramie 
oczekiwał listonosza. Poprzednio jednak kazał 
sobia przynieść do numeru butelkę wina i 
szklankę. Kiedy nadszedł oczekiwany listonosz, 
zbrodniarz pod pozorem, że nie ma pod rę­
ką pióra i atramentu, zaprowadził go do swo­
jego pokoju, z którego po chwili wypadł nie 
szczęśliwy Hittmau, mogąc zaledwie utrzymać 
się na nogach i zwlókłszy się po schodach do 
izby odźwiernego, upadł tam, wyszepnąwszy 
jeszcze słabym głosem: „Proszę o szklankę 
wodyl" Od tej chwili mimo bezzwłocznej po­
mocy lekarskiej nie odzyskał już przytomności
1 w krótkim czasie zakończył życie, kiedy go 
przenoszono do szpitala. Nikt w pierwszej chwili 
nie przypuszczał, żeby Hittmann był ofiarą 
zbrodni; sądzono, że uległ atakowi apoplekty- 
cznemu, a przywołany lekarz był także tego 
zdania. Morderca tyle był zuchwały, że w cza­
sie, kiedy w izbie odźwiernego usiłowano rato­
wać listonosza, wychodząc z hotelu zaglądaął 
nawet do tej izby. Później dopiero spostrzeżono, 
że list adresowany do Breslauera walczący ze 
świercią Gittmanu miał do ostatniej chwili w 
ręku i ta  okoliczność wzbudziła pierwsze po­
dejrzenie w służbie hotelowej W godzinę do­
piero po wypadku sprowadzono komisyę poli- 
oyjną, która też wnet Btwierdziła zbrodniczy

czyn, znalazłszy w pokoju Breslauera szklankę 
z resztą zatrutego sinkiem potasu w ina, ozy 
też śliwowicy. List adresowany do Breslauera, 
jak się przekonano po otworzeniu go, zawierał 
tylko kartki czystego papieru; inne listy, które 
nieszczęśliwy Hittmann miał w ^torbie, były 
nietknięte, tak, że straty nie ma. Te ostatnie 
listy zawierały ogółem około 1600 zł., chociaż 
Hittmann nieraz miał w torbie do 150.000 zł. 
w jednej posyłce. Zbrodniarza widocznie w 
ostatniej chwili opuściła zimna krew —  stra­
cił odwagę. Pozwolił czująoemu już działanie 
trucizny Hittmannowi wyjść z pokoju, poczem 
myślał już tylko o ocaleniu siebie, dlatego nie 
tkDął listów Zamordowany Hittmann liczył lat 
67, a w służbie pocztowej zostawał od roku 
1847. Posiadał najzupełniejsze zaufanie przeło­
żonych. Nieszczęśliwy pozostawił wdowę 56 
letnią i ozworo zaopatrzonych już dzieci.

— Wyprawa naukowa. Z przystani 
w Bordeaui przed tygodniem odpłynęła wypra­
wa naukowa francuska, której zadaniem będzie 
objąć w faktyczne posiadanie krainy, położone 
między Górnym Senegalem a Nigrem i tylko 
nominalnie dotychczas pozostające pod zwierz­
chnictwem Francyi; tudzież założenie tam kolei 
żelaznej Major artyleryi Borgnis-Desbordes jest 
dowódzcą towarzyszącego wyprawie oddziału woj­
ska i kierować będzie wszelki' mi robotami ko- 
munikacyjnemi. Pod rozkazami jego znajduje 
się mianowicie kompania saperów, dwie kom­
panie piechoty marynarki i cztery kompanie 
tyralierów senegalskich. razem 700 ludzi.

— - Wycieczkę do Europy podjęło w 
ostatnich czasach dziesięciu bardzo niebezpie 
cznych rzezimieszków amerykańskich, z zamia­
rem przedewszystkiem puszczania w obieg fał­
szywych banknotów i wekslów. Władze ame­
rykańskie przestrzegły przed tymi gośćmi poli­
cje wszystkich stolic europejskich.

—  Zbrodnia ojcobójstwa spełniona 
została w tych dniach w Peszcie. Trzydziesto­
letni czeladnik szewski, Wincenty Sedlaczek, 
indywiduum moralnie zupełnie zaniedbane, po 
kilkodniowem wałęsaniu się bez zatrudnienia 
żądał od swego ojca, 56 letniego zawiadowcy 
domu, ażeby go znowu wspomógł pieniądzmi. 
Otrzymawszy odmowną odpowiedź, wpadł w szał 
i zadał ojcu polmięcie nożem w serce, które 
natychmiast śmierć tegoż spowodowało. Morderca 
został aresztowany.

—  Okropny wypadek zdarzył się ze 
szłej niedzieli w katolickiej kaplicy św. Aloj­
zego w Manchester. Podczas gdy 500 osób 
schodziło po mszy z górnej galery i, załamała 
się jedna z belek poprzecznych w posadzce i 
około 100 osób spadło z wysokości piętrowej 
na dół Jedna koWieta Cycie na miej­
scu, a zO osób doznało ciężkiego uszkodzenia

—  Zamach morderczy. W Hanau 
służący pocztowy nazwiskiem Spabu dnia 3 b. m. 
wykonał zamach na życie dyrektora poczty, 
Linsa. Spalin, wydalony ze służby z powodu 
różnych nadużyć, wpadł do biura dyrektora z 
okrzykiem: „Pozbawiłeś ranie pan chleba!" i 
strzelił do niego pięć razy z rewolweru. Cztery 
knle ramły dyrektora w głowę i ramiona tak 
ciężko, iż mało jest nadziei utrzymania sędzi­
wego rannego przy życiu. Mordercę zdołano po­
chwycić dopiero po zaciętej z nim walce.

—  Przed sądem przysięgłych w Rzy­
mie rozpoczęła się dnia 2 b. m. ostateczna roz­
prawa w sensacyjnym procesie przeciw pięciu 
oficjalistom włoskiego banku narodowego, oska­
rżonym o sprzeniewierzenie sumy 2,400.000 
lirów, którą ankońska filia rzeczonego banku 
dnia 10 października r. 1878 przesłała była 
pod ich nadzorem koleją żelazną filii genueńskiej. 
Oskarżeni wypierają się wszelkiej winy, a skra­
dziono pieniądze dotychozas nie zostały odszu­
kane.

— Stadnina lwów. Jedno z czasopism 
algierskich donosi, ii w mieście Bona osiedlił 
się pewien przedsiębiorca francuski w zamiarze 
zaprowadzenia formalnego chowa lwów w prze­
ciwieństwie do licznych owych myśliwych eu­
ropejskich, którzy zrobili sobie sport z tępienia 
tych zwierząt. W rzeczy samej „król pustyni" 
w ostatnich czasach stał się już prawie oso­
bliwością w północnej Afryce, tak, że trudno go 
nieraz dostać pogromcom na zamówienia mena- 
żeryj i zwierzyńców. Młode zaś lwy, zrodzone 
w północnym klimacie, wyjątkowo tylko żyją 
dłnżej, ginąc zwykle w pierwszych lataih na 
konsumcyę lub suchoty płuc. Wspomnisny 
przedsiębiorca tedy postanowił założyć w od- 
powiednioh warunkach klimatycznych stadninę 
lwią i w tym celu nabył już trzy lwice i je ­
dnego samca, które pomieszczone są w urządzo­
nej stosownie .jaskini.

(r) Lew Bclfortu. W dniu 20 b. m 
odsłonięto, bez żadnej urzędowej uroczystośoi, 
olbrzymi pomnik, ustawiony na plaou d’Enfer, 
(obecnie nazwany Place Dcnfert Rochereau). 
Jest to kopia, w trzeciej części wielkośoi po­
mnika, który ma być wkrótce postawiony w 
Belfort, twierdzy nadgranicznej, którą ocalił, 
jako terytoryum francuskie przy ostatecznych 
układach o pokój, zmarły Adolf Thiers. Pomnik 
ten, tak oryginał jak kopia, są dziełem rzeź­
biarza Bartholdi; przedstawia lwa siedzącego w 
postawie szlachetnej i groźnej; potężną prze­
dnią łapą trzyma on pocisk, który go zranił i 
patrzy w twarz niebezpieczeństwu śmiałem, 
piornnującem wejrzeniem. Sam lew ma trzy

metry wysokości a siedm długości, a majesta­
tyczna postawa i wspaniały wyraz całości spra­
wia silne wrażenie. Przypadek zrządził, że oczy 
lwa zwrócone są ku wychodzącej na plac ulicy 
Daguere, na której padł pierwszy granat pru­
ski przy rozpoczęciu bombardowania Paryża w 
1871 r. to jest w stronę, z której groziło Pa­
ryżowi największe niebezpieczeństwo. Podstawa 
pomnika z kamienia lotaryńskiego ma 6 metrów 
szerokości, a 8 długości. Na przodzie podstawy 
jest tylko napis: Defense nationale 1870— 
1871.

(r) Nowi kontrabandy śui. Goriere del 
Lario  opowiada, że celnicy odkryli świeżo dzi­
wną bandę kontrabandystów. W pewnym domu 
w Lugano, mówi ten dziennik, wytresowano 
paręset gołębi, które odlatują do szczęśliwego 
królestwa Ita lii, zkąd następnie wracają do 
Szwajcaryi, złożywszy we Włoszech powierzoną 
im kontrabandę, odlatując bowiem w drogę do 
Włoch, każdy z niob ma umocowany u jednej 
nogi mały ale kosztowny zegarek. Spekulant 
który uorganizował tę niezwykłą metodę prze­
mytnictwa, wprowadza tym sposobem jakie 
pięćdziesiąt zegarków dziennie, bez żadnego nie­
bezpieczeństwa, bez opłaty cła i kosztów tran­
sportu.

— Etykieta dworska w państwie Bir­
mami nie pozwala, jak wiadomo, nikomu zja­
wić się przed m onarchą, bez zdjęcia poprzed­
nio obuwia. Zwyczaj ten przyjęty w ogóle przez 
krajowców, w niemałą rozpacz wprawia posłów 
europejskich. W naszym wieku, w wieku obca­
sów a la Louis X I V  nikt bezkarnie nie zdej­
muje obuwia, a zresztą oiemałem jest to upoko­
rzeniem dla posła wielkiego państwa cywilizo­
wanego. Dla pogodzenia zatem wymagań cere­
moniału z draźiiwością oiała dyplomatycznego 
obecny król Thibao wymyślił bardzo ciekawy 
sposób. Odtąd dawać on będzie audyeucye w sali 
umyślnie na ten oel zbudowanej i noszącej nazwisko 
„Foreign Office.11 Na końcu sali wznosić się 
będzie olbrzymi baldachim, pod którym zasia­
dać ma monarcha. Przed baldachimem zaś wzno­
sić się będzie deska rzeźbiona, sięgająca aż po 
brodę posłom usadowionym za nią. Tym sposo­
bem będą oni mogli zachowywać swoje obuwie, 
nie popełniając zbrodni obrazy majestatu, gdyż 
J. K. Mość ich obuwia widzieć nie będzie. Ko 
szta budowy tej sali wyniosły 50.000 rnpij.

G OSPODARSTW O I H AN D EL
„ Sprawozdanie

0 stanie zbiorów i zasiewów zimowych 
we wschodniej Galicy] za czas od 16

do 30 września.

Stan powietrza w drugiej połowie wrze- 
śuia b. r. uległ znacznej zmianie; panująca 
dotąd pogoda zam ieniła się na ciągłą prawie 
słotę i często dokuczliwe bardzo zimno, 
które nie dozwalały gospodarzom ukończyć 
zasiewów zimowych i utruduiały kopanie 
ziemniaków. Stan taki powietrza również był 
bardzo niekorzystny dla zbiorów koniczu n a ­
siennego i potrawu, gdzie one wcześniej i za 
pogody zebrane być nie mogły. W spraw o­
zdaniu niniejszem podamy wiadomości o prze­
ciętnym  zbiorze potrawu, wydatku z morga 
ziemi wziętej pod upraw ę kukurudzy, koni­
czyny nasiennej, ziemniaków, dalej wiado­
mości, jaki jest plon z drzew owocowych, 
następnie, jaki jest stan zdrowia i pożyw ie­
nia u bydła pasącego się, wreszcie jaki je s t 
stan  zasiewów zimowych, rzepaku, pszenicy, 
żyta i koniczyny nasiennej. Zanim jednak 
podamy powyższe daty notujemy najprzód 
ogólne wiadomości z kilku okolic odebrane.
1 tak donoszą n a m :

Z okolic Niżankowic. Od połowy w rze­
śnia zm ienił się stan p ow ietrza ; upragniony 
dla posiewów deszcz ożywił rzadko schodzące 
oziminy, pola zasiane pokryły s-ę zielenią i 
ślicznie wyglądają oziminy, ale od 21 w rze­
śnia zasłociło się bardzo, deszcz uieustannie 
prawie pada i przeszkadza dalszej siejbie a 
r,akże wybieraniu zienariiakór i zbiorowi n a ­
siennego koniczu, który miejscami na poko­
sach gnije. Ziemniaki dubrze dopisały, ale 
dużo trafia się zepsutych, potrawu bardzo 
mało.

Z okolicy górskiej Turza (powiat Stare 
miesto) donoszą: Od 18 września mamy cią­
g łą  słotę, a dnia 25 i 26 deszcz iał dzień i 
noc tak, że wody w rzekach wylały i dużo 
narobiły szkody, pozrywały jazy od m łyna i 
tartaków, zamuliły dużo najlepszych ogrodów, 
a nawet wskutek nagłego przemoknięcia z ie ­
mi, niektóre góry się usunęły. Ciągła sło ta 
nie dozwoliła również ukończyć żniw ow sia­
nych i dziś wiele jeszcze półkopków w polu 
zielonych już zupełnie tak ziarno zrosło, a 
nawet jeszcze i na pniu można widzieć owies. 
Ziemniaków mało wykopanych, a z tych le ­
dwie połowa zdrowych, reszta zgniła. Ozi­
miny bardzo mało posiano i jeżeli sło ta da­
lej potrwa, niewiele się zasieje. Otawy gniją 
pokoszone, paszy brak wielki, dlatego też 
bydło za bezcen sprzedają.

Z okolicy Tarnopola donoszą: ten  rok 
jakkolwiek lepszy od zeszłego, zaliczony być 
winien do nieurodzajnych. Oziminy częścią 
wyprzały z zimy, częścią uszkodzone w cza­
sie kwitnięcia przez przymrozki. Rzepak naj­
gorzej wypadł, przeciętnie bowiem nie trzy, 
lecz 2 korce z morga. Pszenica źle wydaje, 
żyto wprawdzie nam łotne, lecz bardzo go mało 
na kopy. Z jarzyn tylko^okopowe i strącz­
kowe dobre, owies mniej, jęczm ień bardzo 
średnio, a hreczka źle się udała, bo ledwo 
pół korca daje z kopy. Otawa dopiero w po­
łowie zwieziona, moknie na słocie. Kartofli 
i buraków nie można wykopać. Niedostatku 
na wiosnę nie będzie, lecz mały dochód 
z ziemi.

O przeciętnym  zbiorze potrawu z je ­
dnego morga donoszą z okolicy U strzyk, że 
z powodu ciągłej słoty mało go zeb ran o , 
w okolicy Sieniawy 14 e tn , w okolicy Kań­
czugi, powiat Jarosław , 8 etn, w okolicy Ni 
żankowic 2 etn, w okolicy Ś dowej Wiszni 
do 25 etn, lecz po największej części gnije 
na pokosach; w okolicy Bóbrki potrawy 
wszystkie leżą na pokosach, w okolicy Kuli­
kowa 8 do 10 etn, w okolicy Brodów ł/* 
etn, z innej miejscowości tej okolicy 5 do 
8 cetn, w okolicy Tarnopola 4 do 5 fur, 
w okolicy Borszczową potrawu w tym roku 
wcale nie zbierano.

W ogóle w tym  roku zebrano siana 
daleko muiej niż w roku zeszłym, co do ja­
kości ta jest rozmaitą, wcześaie zebrane sia­
na i potrawy są bardzo dobre, późiie jsaj 
z powodu deszczów w czasie zbiorów wiele 
do życzenia pozostawiają.

O przeciętnym wydatku z morga k u ­
kurudzy już w poprzedniem sprawozdaniu 
podał smy szczegółowe z różnych okolic wia­
domości, w wielu okolicach kukurudza jesz­
cze niezebrana. Z okolic Podhajec i Bucza- 
cza donoszą, iż zebrano kukurudzy 8 do 10 
korcy z m^rga. W  ogóle w tym  roku zbiór 
kukurudzy jest mniej niż średni.

Koniczyna nasienna w niektórych miej­
scowościach jeszcze nie zebrana w innych 
zuowu dotąd nie młócona. O rezultacie zbio­
ru donoszą: W okolicy Sieniawy zebrano jej 
4 kopy z morga, w okolicy Kańczugi wy- 
marzła, dlatego zaledwie 6 garncy z morga 
się spodziewają, w okolicy Chorośnicy ze 
brano 8 kop, Sądowej W iszni 6 kop, w oko­
licy Uhnowa 3 lury, 1 korzec ziarna z m o r­
ga, w okolicy Gliniany 6 kop, Kulikowa 6 
do 8 eto, w okolicy Podhajec i Buczacza 
l :/i do 2 korcy, w okolicy Ohorostkowa do 
1 Vs korca z morga.

Urodzaj ziemniaków, których zbiór w łaś­
nie się' odbyWi w tym  roku byłby bardzo 
dobry, ciągłe jednak deszcze w sierpniu spra­
wiły, .że znaczna część psuć się i gnić za­
częła. Ztąd też i zbiór nie odpowiada na­
dziejom, jakie żywiono. O ilości zebranych z 
jednego morga ziemniaków donoszą, iż ze­
brano w okolicy Ohyrowa 40 korcy, Sienia­
wy 60 do 85 korcy, Chorośnicy 70 etn., S ą ­
dowej Wiszni 85 hkl., Uhnowa 60 korcy, 
Bóbrki 50 korcy, Glinian 60 etn., Kulikowa 
25 do 30 korcy, Brodów i Kamionki Strum . 
50 do 60 korcy, w okolicy Oleska i Soko- 
łówki 60 do 80 korcy, Radziechowa 60 kor­
cy, Buczacza i Podhajec 50 do 80 korcy, 
Ohorostkowa 60 korcy, Borszczową 20 do 40 
korcy z morga.

O plonie z drzew owocowych wia­
domości, jakie ze wszystkich okolic kraju od­
bieramy są bardzo niepomyślne. Wiadomo, 
że wiele szlachetnych szczepów minionej 
wiosny wymarzło, przymrozki zaś w czasie 
kwitnięcia drzew spraw iły, że uradzaj owo­
ców w tym roku jest prawie żaden i tylko 
wyjątkowo w niektórych miejscowościach bar­
dziej od zimna i wiatru osłoniętych owoc sie 
utrzym ał.

Stan zdrowia pasącego się bydła jest 
wcale dobry.

Stan zasiewów zimowych, t. j. rzepa­
ku, pszenicy i żyta je s t dobry. Z wielu oko­
lic donoszą, Ze zasiewy pszenicy i żyta póź­
niejsze są lepsze od wcześniej posi&nyeh, 
tylko z okolicy Chorośnicy odbieramy wia­
domość, że dla braku ciepła i zbytniej wil­
goci zasiewy pszenicy i żyta niebardzo do­
bre. Toż samo donoszą z okolicy Radzie­
chowa, iż żyto i pszeuica weześne zeszły 
bardzo źle, dopiero spadłe około 15 wrześ­
nia deszcze znacznie je  poprawiły, w ogóle 
stan  zasiewów jest dobry, chociaż bardzo 
spóźniony.

O koniczynie na wiosnę posianej dono­
szą z okolic Niżankowic, Łańcuta, Ustrzyk, 
Chyrowa, Uhnowa, Tarnopola, Kamionki 
S trum . i Borszczową, że jest tylko średnia, 
ze wszystkich innych okolic donoszą o do­
brym  jej stanie.

Oprócz okolic górskich, gdzie dotąd je ­
szcze mało posiano, są także okolice w któ­
rych siew pszenicy dotąd z powodu ciągle 
panującej słoty ukończony nie został, pogo­
da przeto bardzo przez gospodarzy jest o- 
becnie pożądaną i do zbioru okopowych bar­
dzo potrzebną.

Cena robotnika jak zwykle w tym  cza­
sie niuzmienioua, z okol c tylko Kamionki i 
Brodów uskarżają się na brak robotoika, a 
ztąd i trudność w zebraniu ziemniaków.
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Polit. Corresp. pisze pod dniem 7 b. m 

„Jego Łkscellancya N am iestnik G alicji hrabia 
P o t o c k i  przybył dziś rano w interesach 
pryw atnych do W i e d n i a .  Jesteśm y upo 
w ainieni do oświadczenia, że doniesienie, ja ­
koby podróż jego do Wiednia stała w związku 
z bliskiem powołaniem nowych członków do 
Izby panów, je s t pozbawionem podstawy."

Journal des Debats w obszernym ar 
tykule rozpisuje się o dotychczasowych s u  
k c e s a c h  g a b i n e t u  h r .  T a a f f e g o  
i o widokach jego na przyszłość. „M inister­
stwu tem u, pisze dziennik wspomniony, po­
mimo licznych trudności zadan ia , o które 
dotychczas wszyscy się rozbijali, powiodło 
się utrzym ać pewną równowagę między ro 
zmaitemi siłami Austryi, bez wyrządzenia 
Niemcom krzywdy, na którąby się uskarżać 
mogli. Główna trudność, którą było nakło­
nienie Czechow do wejścia do Rady Państwa, 
została przez hr. Taaffe rozwiazauą w spo­
sób prawdziwie m istrzow ski, nie uczyniono 
żadnych koncessyj kosztem konstytucyi, lecz 
uwzględniono jedynie lokalne, rzec można, żą­
dania, które nie zwichnęły wzajemnej równo­
wagi rozm aitych szczepów cesarstwa. Do­
świadczenie ostatnich lat 10 poucza, że 
Austrya nie może być rządzoną ani przez 
m inisterstwo wyłącznie niemieckie ani wy­
łącznie słowiańskie. Czysty federalizm po­
dobnie jak  hegem onia wyłącznie niemiecka 
poniosły klęskę, obecnie możliwym jest w 
Austryi tylko taki rząd, który z jednej s tro ­
ny zostawia Niemcom wpływ uprawniony, 
który z resztą przewagą ich iutellektualną, 
używaniem ich języka w wspólnych obra­
dach, tudzież ich adm inistracyjnem i i poli- 
tyeznemi wiadomościami i doświadczeniem 
jest im zapewniony, równocześnie jednak 
przygotowuje stopniowo także równoupraw­
nienie innych narodowości. Zasługą jest hr. 
Taaffego, źe zrozumiał to wcześnie i że dał 
to także do zrozumienia innym , którzy przez 
długi czas energicznie opierali się temu. “

m a ć  d y m i s y ę  
Abbedin-basza.

a następcą jego będzie

W edług wiadomości z Oetynii, obawia­
ją się tam z a c z e p k i  A 1 b a ń c  z y  k ó w 
o d  s t r o n y  P o d g o r y c y .  Czarnogórcy 
liczą siły tureckie, zebrane w wilajecie Sko- 
darskim, na 15 batalionów.

T E L E G M F  GAZETF LFOW SKIEJ

Na dzisiaj zapowiedzianą jest r a d a  
m i n i s t r ó w  w P a r y ż u ,  której przed­
miotem ma być kwestya zwołania Izb, gdyż 
prezydent Grówy nie obce czynić żadnego 
stanowczego kroku w sprawie wschodniej 
bez zasiągnięcia opiuji parlam entu. K s i ę g a  
ż ó ł t a ,  którą rząd francuski ma przedłożyć 
parlamentowi, składać się będzie z czterech 
zeszytów, zawierających akta odnoszące się 
do konferencyi marokańskiej w Madrycie, 
sprawy greckiej i konferencyi berlińskiej, 
sprawy czarnogórskiej i spraw egipskich. 
Bappel sądzi, że przedłożenie tej księgi wy­
woła w Izbie i w senacie interpelac-ye i 
szczegółową dyskusyę pulityczną.

Do Koln Ztg  donoszą z Paryża, że 
sześciu Franciszkanów, Niemców, od kilku 
lat osiadłych w Epinal, otrzymało na pod­
stawie d e k r e t ó w  m a r c o w y c h  rozkaz 
wyjazdu. Udali się oni do Alzacyi. Szkoła 
Jezuicka na ulicy Madryckiej została otw o­
rzona, arcyb skup Paryża był na nabożeń­
stwie, które poprzedziło otwarcie. Wszystkie 
byłe szkoły jezuickie otwarte zostały na no ­
wo, lecz zmniejszyła się liczba uczniów

Nie wszystkie dzienniki angielskie tak 
surowo sądzą n a j n o w s z ą  n o t ę  t u r e c k ą ,  
jak gladstonowskie D aily Tclegraph pisze, 
że lud angielski nie może widzieć nic aro­
ganckiego i obrażającego w tej nocie. Jest 
ona zredagowana w. ten sposób, jakby prze­
mawiała Anglia, gdyby flota demonstracyjna 
zarzuciła kotwicę w zatoce dubiińskiej i gdy 
by Rossya, popierana przez całą Europę, u- 
pierała się przy te r a , aby Irlandya zosta­
ła  odłączoną od Wielkiej Brytanii a M al­
ta i G ibraltar odstąpione Rossyi. Times, 
chociaż obecnie całkiem gladstonowskie, 
przyznają , że ustęp noty żądający zbu­
rzenia fortec naddunajskich i obsadzenia 
Bałkanów nie jest bynajmniej inraasonable 
i sądzą, że naw et w razie utrzym ania zgody 
europejskiej położenie jest bardzo niebezpie­
czne, Anglia zatem nic sama przedsiębrać 
nie powinna Sain t James -Gaeette sądzi, że 
zgoda mocarstw już faktycznie nie istnieje, 
że Turcya występując z taką notą musiała 
być zapewnioną o poparciu jednego z mo­
carstw Dziennik ten ostrzega Anglię, ażeby 
się nie dała frazesami o zuchwalstwie Porty 
i obrazie Europy wciągnąć w zasadzkę i nie 
wmieszała się w zawikłania a może krwawą 
wojnę, jedynie dla uporu Gladstoua, który 
tua pre tensję  do rozumu stanu, a którego 
jedynym  celem było tylko obalenie polityki 
Beaconsflelda

Wiedeń, 8 października Pól. Cor. 
donosi, że rząd angielski posiada już 
o ś w i a d c z e n i e  przychy l ne  w s z y ­
s t k i c h  g a b i n e t ó w  na propozycyę 
z a j ę c i a  na  A r c h i p e l a g u  z a s t a ­
wu,  celem wywarcia nacisku na Por- 
tę. Dowódzca f l o t y  p o ł ą c z o n e j  
pod Teodo otrzymał rozkaz, aby był 
gotów odpłynąć z flotą w ciągu 48 
godzin do miejsca, które mu wskaza- 
nem zostanie

R zy m , 8 października. P r o p o -  
z y c y e  a n g i e l s k i e  me zostały je­
szcze zakomunikowane mocarstwom. 
Diritto wymienia w liczbie prawdopo­
dobnych wypadków odwołanie całego 
ciała dyplomatycznego z Konst mtyno- 
pola i wysłanie tamże floty. Prawdo- 
podobnem jest także, że mocarstwa 
przeszkodzą Turcyi w wysyłce amu­
nicji i żołnierzy do prowineyj grec­
ko-tureckich. Dziennik ten nie wierzy 

blokadę portów tureckich i dodaje, 
że Anglia czuje konieczność wystąpie­
nia z praktycznemi wnioskami, które- 
by mogły utrzymać zgodę wszystkich
mocarstw.

Londyn, 8 października. D a ily  
News sądzą, że z g o d n o ś ć  p o s t ę ­
p o w a n i a  m o c a r s t w  wywrze wkrót­
ce wpływ polityczay przez przystąpie­
nie do wspólnej akcyi. Użycie siły 
zdaje się nieuniknionem. Blokada jest 
prawdopobniejszą niż bombardowanie. 
Przedewszystkiem trzeba zmusić Tnr- 
cyę, aby- zapłaciła długi wierzycielom, 
przeznaczając na to dochody z euro­
pejskich i azyatyckich portów. Gdy 
sułtan pozna ten zamiar, będzie mu­
siał poddać się woli Europy, a w prze 
ciwnym razie możebuem jest złożenie 
go z tronu.

r ó w  r o s s y j s k i c h ,  b a w i ą c y c h  Motel Angie’ski.
n a  u r l o p i e  W Austryi. *  ̂ ... Fp’ Pr Sz* EhBich z Sambora. Dr. K.

,  ,  _ , Gottleb z Brzeżan. R Bartmański z Leszczyny.
Wiedeń, 9 października. (Tel. p r ) N«tei wamaw.ki.

Z niewiadomych przyczyn na wc z o -  Pp- H. hr. Stadnicki z Białej. J. Bog- 
r a j s z e j  p o ł u d n i o w e j  g i e ł d z i e  ^ y Z T  * Hołodyóoa- b. Filipowi* . Kopy- 

p o w s t a ł a  p a n i k a ,  żywo przypo- Hotef Lano*,
minająca 23 maja 1873 roku. Jakkol- Pp w  Dimzait z Wiednia. J. Eile z 
wiek giełda wieczorna nio n r* o rM a- Ezes70wa' E -_ Pelsen z Przemyela.Rzeszowa. E.

O djechali ze Lwowa.
_ Pp ' hr. Parnowski do Krakowa W. 

c .Ze° »W1CZ Grhnny. J . Zachariasiewicz 
do S amsławowa W. Burmeister do Brodów. 
W Jełowicki na Wołyń. W. Kosowicz do 

ula awową. Ę Zagórski do Kołodziejówki.

Ostrzeżenie!
la n d ó w . polskie? grUdmU 18/9 roka R osiliśm y w pismach

K o m i t e t  18tu. skończył dzisiaj Do PP Wydawców tanich przedruków.
dyskusyę nad taryfą Morawji a n a - 1 w y d a w | S ^ ^ “it 3 e #̂ “  
stępnie Wyższej Austryi, dziś zaś orze- “°8C' wS?"8' ,  .
chodzi do taryfy Szląska , którego P^W law y^do któryś PpubSyf bądi 
Ogólny dochód czysty również Z po- j o p  ^peamiWwydawców"7ub S i i eauSwm^ 
wodu opustu 30 prc. wynosi tylko JJ%CyC"'
3,598,017 zł. zamiast 5,140,021 zł.

wieczorna nie przedsta­
wiała żadnego polepszenia kursów i 
była formalnie oblężoną przez prze­
straszonych spekulantów, przyczyny 
popłochu są jednak w każdym razie 
iluzoryczne i dzisiaj spodziewanem jest 
polepszenie kursów. Straty dotknęły 
tylko wielką liczbę drobnych speku-

Do starej Presse telegrsfują z Konstan­
tynopola, że A s a y  m-b a s z a m a  o t r z y -

Wiedeń, 9 października. (Tel. pr.) 
Neue fr. Presse donoszą z Londynu, 
że jeden z członków gabinetu angiel­
skiego wyraził się, iż niedorzecznością 
jest mówić o w o j n i e  T u r c y i  z 
e ur  op ej s k i  e m i m o c a r s t w a m i ,  
gdyż przy pierwszym rzeczywistym 
konflikcie upadłby sułtan a Turcya 
całe paszaliki musiałaby utracie. Ga­
binet angielski postanowił ukończyć 
teraz całą sprawę.

Według paryskiego telegramu Tag- 
blattu, rząd angielski miał zapropono­
wać g a b in e to m  z a j ę c i e  S m y r n y  
t y t u ł e m  z a s t a w u ,  aż do wykona­
nia postanowień kouferencyi berliń­
skiej. Mocarstwa nie odpowiedziały 
d o ty c h c z a s  n a  tę p ro p o z y c y ę .

Do tegoż dziennika donoszą z Oe­
tynii, że przedstawici«le*mocarstw ra­
dzą księciu, aby postawił a r m i ę  
c z a r n o g ó r s k ą  n a  s t o p i e  w o 
j e n n e j .  Czarnogóra pójdzie za tą 
radą, pomimo trudności finansowych.

Dzienniki zapewniają, że tutejsze j 
poselstwo otrzymało polecenie wysła­
nia natychmiast do Rossyi

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 7 października 18 <0 , godzina 2 

m. 31 Loiy -credytowe 176— , Węg. akcye 
kredy i. 241 25. Akcye anglo-austr 103*75, 
u c y e  banku Union : 03 50, Akcjo kolei Ka­

rola Ludwika ?68 85; .Akcye kolei północnej 
J42 50 A kcje kole- południowej 80 25, Akcye 
„olei Al to Id l48 '50. A kcje koW Elżbiety 
186— Akcye kolei Lwcw-Czerniow. 160.— , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 139'— , 
tkeye kolei Rudolfa — •—, Akcye kolei Al­
brechta — — , Węg oblig państw, w złocie 
84 25 Galie, oblig. indemn. 97-— f Losy z r. 
1864 170 50 Losy regulaeyi Cissy 106-25, 
Akcje banku obrotowego — ^os j  ture­
ckie 13-50, Akcye kolei węg.-gali, yjsk — —, 
U-eye ioiei państwowej — , Akcye banku 

iwnjzkowogo 123 50, Rubel papierowy 1*19— , 
V iedeńskie losy 114 25, Węgierskie losy 105'80,
I  trk. n iem ieck . W ęgierska renta 105 30.
T.posobiene używionę.

W ied eń , 8 października 1.880, godzina 
4 ui. 34 A kcjo kredytowe — '— Anglo-
Ausitf. —•— , U n io n sb a n k  , Kolej Karola
Ludwiki — — . Południow a, — —. Renta 
p*p. — , Rubel papierowy — , Gal. listy 
/.astawne iO i 40 Gal. indemnizacyjne — 
M a r k n i e m . , Gal. bank rustykalny 98 '50, 
Losy z r. 1660 — . N apoleonsior — .— ,
Usposobienie —

W led eń , 9 października i 880, gouz. 10 m. 
52 Akcye kredytowe 276-80, Angio-austr. 
10510 Akcye banku Union 104-80, Kolej 
Kar. Ludw. 269 25 Południowa 8 P 25 , Na- 
pcieonsdor y-42’/s Rubel papierowy M o , 
Renta pap. — •— , Galie, bank hip. — ,
Gal. oblig. indemn. — •—, Gal. listy zastaw, 
bauku włość. —■•—, Losy z r. 1360 — •—, 
Usposobienie chw i-jne.

Telegramy zbożowe z d. 8 październ. 
W i e d e ń :  Pszenica 11'75 do 12.75 zł., ży­
to 10 4 0  do 1 1 '— zł., okowita pr- 10.000 
liter procent 3 3 —  do 33'25 zł. — B u d a  
P e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na je s ień ) 11.85 
do I I '90 zł., rzepak (sierpień —  wrzes) —*—  
zł B e r l i n :  Pszenica żółta (na j**sień
2 1 5 — , żyto — —, spiritus loco 58 40, olej 
rzepakowy 63'80 S z c z e c i n :  Pszenica — ,
r z e p ik  . P a r y ż :  mąki 159 klgr 5 8 7 5
olej rzepakowy 74 —, spiritus — • W r o ­
c ł a w :  Pszenica —'— , żyto , owies
—•—, spiritus — '— , kuknrudza ' , E o- 
1 o n i a : Pszenica — -—

urfrow odzialny redaktor: Władysław tarińekl.

Pragnąc oszczędzić pp. wydawcom niepotrzeb­
nych kosztów, wynikających z samowolnie dokonanych 
przedruków, przeciw którym bronić się będziemy 
prawnie, zaś dokonanych jirzedruków tąi drogą po­
szukiwać nie omieszkamy donosimy, że o wszel­
kie przedruki z d zie l Adam a Asnyka, 
(Kl....y) A dam a M ickiew icza, Zygm un­
ta K rasińskiego, B oh dana Zaleskiego, 
(Seweryna troszczyoskiego, H en ryk a  
Rzew uskiego, uaieżące do p. Lew en- 
tala w W arszaw ie) poczynim y kroki 
sądowe.

Przy tej sposobności zawiadamiamy, że celem 
spopularyzowania pierwszych naszych pisarzy, dzieła 
Zaleskiego, Słowackiego, Krasińskiego i innych dru­
kujemy w naszej
„B ib lio tece

innych

kieszouko wej

Spostrzeżenia m eteorologiczne.
z dnia 9 października 1889 o godzinie 7 rano. 

liarometr ?28.94mm. przy temp. 0“O. Psy­
chrometr sueby +  14.S#G. Psychrometr wilgotny -f- 
13.4 O. Prężność pary lo.Smm. Wilgoć 88u/0. Zach­
murzenie 4 Wiatr E l .  Ozon 8.

Temperatura powietrza 11.6 'fi.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 753.4’.mm

Ceny wydań naszyoh są tańsze od wszystkich 
dotychczas istuiejąoych.

Lwów d. 12 grudnia 1879.
Gubrynowicz & Schmidt.

Ponieważ w roku bieżącym K s i ę g a r n i a  
p o l s k a  w e  L w o w ie  i  d r u k a r z  W . A n ­
g e l i n  w T a r n o w i e  powtarzają ogłoszenia z wy 
mienieniem nazwisk powyżej przez nas przytoczonych 
autorów, z a ś  d r u k a r z  A u g e lu s  p r z e d r n -  
k a w a ł  w ła& n ie  „ O b r a z y  l i t e w s k i e 14 J .  
C h o d ź k i ,  będące wyłączną własnością księgarni 
J. Zawadzkiego w Wilnie, oświadczamy, że nabywszy 
prawa od p. J. Zawadzkiego dla Galieyi i księstwa 
Poznańskiego na wydawnictwo dzieł J. Chodźki, wszel­
ki tychże przedruk prawnie dochodzić będziemy.

Lwów 3 października 1880.
Gubrynowicz <k Schmidt.

f o c i ą g l  k o l e j o w e .
P rzych odzą  do Lwowa,

Według południka Peszceńskiego.
X  K r a k o w a : o godz. 5 min. 20 rano 

(pociąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. i 1 
przed południem (pociąg mięszany).

Z e  S t a w i a ł a  w o h  a ;  (na Stryj) do Lwowa 
o godz. S min. 10 wieczór.

Z  d z e r n i o w i e c :  o godz, 9 min. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
4o rano (pociąg mięszanyj; o godz 3 
min. 32 po południu (pociąg mięszany 

Z  J P o d w o l o c z y s k :  (na dworzec w Pod­
zamczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 3 min. 36 po połud­
niu (pociąg mięszany);

Z  P o d n o l o c z y m i c :  (na dworzeo lw ow ski 
głów ny); o godz. 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz 3 min. 30 . 
rano (pociąg OBobowy) ; o godz. 3  rniu. 
52  po południu (pociąg m ięszany.

O d c h o d z ą  i e  L w o w a .
Według południka Peszteńskiego.

D o  K r a k o w a : o godz. lOtej min. 3 v  
nocy (pociąg pospieszny]; o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 mra.
49 po południu (pociąg mięszany).

O©  t z e r t i i o w i e c  :  o godz. 6 min. 10 ra ­
no (pociąg pospieszny); o godz. 11 mm.
50 w południe (pociąg m ięszany); o gozd. 
10 min. §0 w nocy (pociąg mięszany).

D o  P o d w o lo c z y s k : ( z dworca w Pod­
zamczu): o godz. 10 min. 39 w nocy po­
ciąg mięszany): o godz. 12 min. 32 w po­
łudnie (pociąg mięszany).

W o P o d w o l o c z y s b :  z dworca lwow­
skiego głównego o godz. 5 miD. 40 rano 
(pociąg pospieszny) o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany;) o godz. 
10 min. 11 w nocy (pociąg mięszany).

Prryłeclittli ‘lo Lwowh.
dnia 9  października 1880  

Hotel Georee‘t.
Pp. T. hr Leaii z Demianowa. A. h r. 

Cetoer z Podkamienia. M. Bibesco z Rumunii 
W. Burmeister z Odessy. A Stopczyóski z 

i Runanćwki. I. Griecewicz z Krakon_ — „„wa A. Ka 
i mińska z Rossyi. A. V. Perrin-Aleiis z Odesy 

0 f  i C 6- K Gritzner z Paryża. W. Ciechulski z Paryża
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Cennik lwowskiej Izby handlowej i p"zemys?xw#j.
Lwów dnia 8 października 1880

1 . Akcye za sztukę. x
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. ni. k. g_ 
Koi lwów. Bzer.-jas. po 200 zł. w. a. S 
Banku hip. galiu. 200 zł. w. a. N 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a. g

3 , L I M y  i a a Ł za 100 zł.

?W . :redyt. galie. 5 pr w a. §  
w * Pr- w. a. |  

„ „ n 5 pr oaresowe
Banku bip. gaJe. 6 p . , w. a. j§ 
Lisiy dłużne g. '5. kr, wł. 6 pr. w. a. ’a

g
$ .  l i s t y  d ł n d n e  za 100 złi.

7/góli. roln. kred. Zakłaa dla tial. 
i  Buków. 6 pr. los. w 15 3st "

4 .  O w T łg l za 100 zł.

lndemuin. gaL« 5 proc m, ł.
OLlig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc, w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a

9. \iUi$y mu sta Kra .a ,a .
„ .  Stanisławowa .

M o n ę ty *

złr. eś. sir. ot.

270 — 273 —
162 - 165 -
2*o — °GÓ
250 - —*'

97 - 98 L
91 25 92 25
97 - y£ -

101 25 102 25
39 50 102 -

) u :at holenderski . . . 
Dukat eeswrsK
Napoleo" l o r .....................
PńJunpcirj ał . .
Bub®1 roisyjski sr®bmj .

papierc wy 
100 marek niemijakioh . 

Srtb/ 1 . . .
K

płfeija żądają
waluta

92 -  94 —

86 40 97 40

99 -  100 — 
100 — 102 —

19 -
23 50

21 -

25 50

a  50 5 Ul
g 56 5 66
<; 38 9 48
9 64 9 76
1 58 1 73

1 18*,, 1 21
57 85 58 60
99 R0 100 50

915

*t m rs jr 1eTdy w 4 c d e £ .s fe la 3
z dnia 5 października 1883.

1 . 9 m g  p a s t w a .  pł&eą żądają. 
Jednolity dług pańotwt w bauknot.

maj-listopad ...............................  ' 1.60 71.75
luty-sierpień ...............................  71.70 71.85

Jednolity, dłu, pańrtwa w srebrze
styezeń-lipi  ................................ 72.85 7 3 . -
kwieeień-pażdziernik . . . . .  72.85 73.—■

Losy z roku 1854 po 250 złr. ni. k 122.50 123.—
. _ 1860 p’> 500 złr. w, a. 5 pr. 13C IHu.40

„ 1860 po 100 zł ó *  (.31.75 132.25
l  1864 po 10O zł. 171.75 1 7 2 .-

” " 1864 po M  zł. 1 7 1 .-  171.50
Kenty Gom. po 42 lir. austr. . . .  27 — 29, ~
Listy zastaw, "domen, państw, po 120

złr. 5 proc..........................................1 -3 -  143.50
Austr. Asyg. staro. zwrotne 1881 5 pr 100.25 100.75
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 87 55 87.70

3 .  O b l i g a c y e  indemn. 5 pr. (za ltk  zł. m. k.)

104.50
95.50
97.25 

106.—
94.25 
95.—

96.75
105.50

Czech
B ukow iny...............................................  95.'
G&licyi  ..........................
Niższej A u stry i..........................- .
Siedmiogrodu....................................  • 93 75
W ęgier....................................  ac

3. Akcye.

94.25

Bank Anglo- aust 200 zł. emir z :. 120 117.6 ' 117.80
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. 283.10 28 ' 30
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 785.— 795.—
Gal. banku lup. po 200 z f . . . —
9-al. bank i. han. i ]>rz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —
9al. zakł. kred. ziemski a 200 zł. 150 — -------
Banku austro-węgiersk. a. 600 zł. . 822. 824.—
Kol. Aibreebta a 200 zł. w srebrze . 72.75 73 26
Aust. Tow. żeglug5 par dun.po500 zł.mk. 535. — 537 — 
Kol. Cesarzu? e* Elżbiety po 200 zł. B 190.25 190.75
Kol. Preszów-Tarn. (w.e.) a 200 z ł . . —. —.—

l Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2445 — 2450 -  
’ -r" • I { ... ooo > - v 2 7 4 75 2752,5

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł.mk. 
Połud. kol. państ. po 200 zł. w. a. . 
I. kol. węg. gal. a 200 zł w srebrze

płacą żądają- 
164.25 164 75 
278.50 2 7 9 .-  
81.50 8 2 . -  

139.75 140.25

1 0 0 .- ------
117.26 117.50
100.50 101.25
106.50 —.—

i/f ,50 —.—
91.75 92.25
97.60 9L80

97.60 97.80
101.75 102.25
101.25 101.75
102 3C 102 45

—.— 103. -
100.50 1 0 1 .-

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolmezo-kreaytowy Zaaład óia 
9alieyi i Bukowiny w 16 1. 6 pr. 

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 
Gai. ustk. kr. ziem Krak.lcs. w 181. 6 pr. 

„ „ „ w 201.7 pr.
ii „ w 3 61 .51/, pr.

Gal. Tow. o.Ted. w. a. po 4 proct. .
., „ po 5 proct. .

po 5 proct. w
37 latach zwrotne..........................

Gal. banku bip. po 6 proc. . . .
Gal. Zakł. Kred. włość, po 6 pvoe. .
Banki austr. węgiersk. no o proc. . 
Węg. Tow. ziem. ake. po 51/, proc.. 

„ Zakł. kr. ziemsk. po 51/, moc.

i, Otrligacy^ z prawem pierwszeństwa (za rOOzł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. b pr. w. a. 88.50 89.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 83.— 84.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k. 105.25 106.—

„ *„ po 100 zł. w. £..j.01 75 —.—
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr. 105.50 —.—

„ H. emisyi . . . 103.75 103.25
„ E L  „ - - - 02.75 103.j-

r n n IV. n t * * * ' ~
Kol. Lwow-Czoi.-?ass. .Ul emis a 300

zł. 5 proc. w srebrze z r. .1865 90.— 90.50
z r. 1867 93.50 94.—
z r. 1868 90.- 90.25
z r. 1872 ;9.50 au. -

Węg. gaL koi. i  200 słr. f-rjj pree. ir sr. 85. — 85.25

<5. JM»»y*

List kr. dla han. pr. po 100 zł. w. a. 177.25 176.75
C.laiego po 40 zł. m. k. , 31 — 40.—
* -  ?»«rł  *** r . - i . i  ar, m v ro *wK0

Kegle.icbn po 10 zł. m. k. . .
.osy miasta K raiora . . . .  

Pciyczką miasta Budy po 40 zł. w. a.
Pa’flcgo no 40 zł. m. k........................
Fundacja szpitala Areyka. Kudolfa .
Salma pc 40 sł. m. k...........................
St. Geuoib p o 40 zł. m. k. . . .
Pożyczka m. Stanisławowa (po 20 zł. u . 
Poż. Tryestu po ICO zł. m k. . .

_ n po 50 zł. . a. . .
Walasieina pc 20 z i. u. k..................
Windisengraiz* po 30 zł. m . ł .  . .

7 .

płacą żądają. 
16 50 1 7 . -
19.-0 20 25
41.— i] .50
37.75 38.25
16.50 17.—
49.50 50.—
47 76 4 8 . -

a.) 24.50 25.—
125.75 — .— 
65.—
32.75 33.25
41.50 4 2 .-

W e k s l e  (na 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . —.— —
Berlin za 100 mark w. ] n. . . . —.— —.—
Frankfurt Zr. 100 mf'k ę ...................  — — .—
Hamburg z? 100 mark w. p. a. . . — .— — —
Londyn za 10 ft. szt................................. l i t  ,25 118.35
Paryż za 100 fr.....................................  48.55 46.55

K n r s -  i ł e t o .
Dukat cesarski nen.

„ p e łn j wagi . 
Kmona
20-frankówka . . 
Rossyjski impcryał 
Talar związkowy 
Srebro .....................

5 .6 1 .-  
5.62 -

9.33.—
9 .6 9 .-

5.63.
5.64.-

9A'>
3.71.-

Z "wswsklej Izby handlowej I przeayełewej
Telegrafowany kurs wieoenski

z dnia 8 października 188J
Jednolity dług państwa w banknotach 

w ortbrze . .
Konta w z l o c i e ...........................- . .
Losy pożyczki z r:KU 1 8 6 C .....................
Akcye Danka austri -węgierskiego . . .

„ k rećy tew eg c .....................
Londyn . . . . . . . . . . . .
Srebro ....................................................
N apoieondor...............................................
Dukat ces! ki men......................................
'• |/»Ą iy> y*,łM»V .intwiftoWł*l»

z ł I ot
69 90
71 90
85 75

i29 —
814 _
274 50
118 65

9 45
5 v4

58 35

L. 15.685. (68S1 1— 3)
O g k sz e c ie  licy tacy i.

Celem w ydzierżawienia poboru podatku konwumet inego od rc 'ę s s , tudzież w-r » i 
m cezrzu w okręgach dzierżawnych niżej poszezególuionych na czas od 1 stycznia 1881 
do końca grudnia  1881 lub też do końca g 'u d m a  L882 lub 1883 z prawem  wypowiedze­
nia lub bezwarunkowo, odbędzie s>ę w c. k. powiatowej D yrekcji skarbu we Lwowie w 
dniu niżej oznaczonym publiczna licy tacja .

Ceny w ywołania rocznego czynszu są, niżej wyrażone.
W ad yu m  sk ład ać s ę m ające w yn osi 10 prc. cen y  w y w o ła n ia .
Gf rty  pisem ne zaopatrzone w wadyum winny być w niosiore najdalej do 25go paź­

dziernika 1880 do godziny le j po poluduiu ao rąk  naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie.

Bliższe w arunki licytacyi mogą być przejrsane w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
we Lwowie i u nadzorów c. k. straży skarbowej.

OS

j "-o JM Okręg
Podatnk 

od mięsa

Gena wywoła­
nia rocznego 

czynszu
Licytacya odbędzie się 
od godziny 9tej z rana 
do 2g iej po połud w c. 
k. powiatowej Dyrekcyi 

skaibu we Lwowie
.2  *  
hJ ł oi.

dzierżawny wedle I I I  
klasy

od
mięsa

od
wina

zL- ■ z łr ■t

1 Jaryczów z 9 miejscowościami n 960 — — — dnia

2 Grudek z 47 „ n 7040 — — 26 października 1880

3 Janów  z 24 „ 1561 - — —

4 M ikołajów z 14 „ » 1460 — — —

5 Żółkiew  z 29 „ T) 5040 — — —

6 W innik i wieś wina — — 45 —

7 M ostywielkie n — — 15 —

8 Mach linieć n — -— 5 —
C. k. powiatowa Dyrekcya 

L w ó w dnia 2go października 1880.
skarbu.

(6883 1— -3) O g ł o s z e n i e .  L. 17364.
Ustanowienie jezdnego pocztowego na czas od 1 października 1880 do końca m arca 1880. 
Jezdne od konia i mu-ismetra ustanaw ia się ca  cza;, od 1 października do końca 

m arca 1881 jak  n: stępuje.

Należytość za wóz kryty wynosi połowę, za niekryty czw artą część jezdnego za je ­
dnego konia i m inam etr.

Czestne dia pocztyliona i należytość za sm now anie  wozu pozostają niezmienione. 
Lwów dnia 4 października 1880.

z a  j a z d y

W  d a w n i e j s z y m  o b w o d z i e ekstra
pocztą

pocztą
zwyczajną

a) Brzeżańakim, Czortkowskim, Kołorayjskim, Stanisławowskim . 
Tarnopolskim i Z ło e z o w s k im ...................................................................... __ 99 83

b) Krakc w s k i m .............................................................................................. 1 lu — 92
c) Lw iwskim, Przem yskim , Rzeszowskim, Sam borskim , Stryjskim , 

Tarnowskim  i Ż ó łk iew sk im ............................................................................ 1 4 87
d) Nowo-Sądeckim i Sanockim ........................................................... 1 7 — 89
e) W adowiiK;m ............................................................................................... 1 15 — 96

(6872 1— 3) m  <f y  &. t ,
L. 1579. C. k. sąd powiatowy w Kol­

buszowej zaw iadanJa, iź celem zaspokojenia 
wierzytelności Hersza Wolfa w kwocie 100 
złr. z pn z procentem po 6 prc. ud dnia
13 kw ietnia 1875 realność w M ajdanie pod 
Nr. kons. 141 położona Krzysztofa Schóssera 
własna, ciała tabularnego niestanowiąca, w 
dniach 19 października 1880, 14 littopada

1880 i 20 grudnia 1880, każdym razem o 
godzinie 10 rano w drodze egzekucyi w tu ­
tejszym sądzie sprzedaną zostii/je.

Cena wywołania wynosi 305 złr.
Bliższe w a ru n d  w registraturze tu te j­

szego sądu przejrzeć można.
C k. sąd powiatowy.

W Kolbuszowej dnia 8 maja 1880.

(6869 1—3) :S3 a  y  &  «.
L. 10404. O k. sąd powiatowy w Bu- 

horodczanaeh zaw iadamia, że w sprawie egze­
kucyjnej E isika Patera przeciw nieobjętym  
masom spadkowym K iścią i Tacianny J a ­
worskich peto. 80 zł. w. a. z pn. przepro­
wadzoną będzie przymusowa sprzedaż real­
ności pod 1. 347 w Bohorodcz&aach położo­
nej ciała tabularnego niestanowiącej, dnia 15 
października, 19 listopada i 17 grudnia 1880 
w tutejszym  sądzie, każdym razem o godzi­
nie 10 rano.

Cena wywołania 2u0 z łr.
W adyum  10 prc.
liesztę warunków i akt zastawnego o- 

płsania i oszaco wania prtęirzeć można W f&- 
gistraturze.

Bonorodczamy ygo sierpnia 1880.
(6886 1— 3)

O głoszen ie  k o n k u rsu
L. 44564. Celem nadania stypendyum  

z fundacji mieszkańców byłego obwodu są­
deckiego o rocznych 100 zł. w. a. ogłasza 
się niniejszem  konkurs.

Stypendyum  to przeznaczone jest w y­
łącznie tylko dla ubogich uczniów szkół pu­
blicznych, urodzonych w byłym  obwodzie 
sądeckim  (z wyjątkiem  części, która niegdyś 
do obwodu Jasiekkiego należała).

Kandydaci winni wnieść yodania swoje 
za pośrednictwem  zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają, do W ydziału krajowego 
najpóźniej do 15 listopada r. b. i załączyć 
m etrykę chrztu na dowód pochodzenia z by­
łego obwodu sądeckiego, świadectwo ubóst­
wa, tudzież ostatnie świadectwo sękolne.

Z W ydziału krajowego.
Królestwo Galicyi i Lodom ery; i Wiel.

Ks. Krakowskiego.
W e Lwowie dnia 6 października 1880. 

(3887 1— 3) 1  A f  b  t .
L  43009. C. k. sąd krajowy jako^han- 

dlowy we Lwow.e rozpisuje n ic ie iy ę m  po­
nownie przym usową publiczną sprzedaż B/6 
części realności we Lwowie pod N i, 6S84/* 
pcłożnne.i, wedle Dom 101 pag 89 i). 17 i 
18 Laer. i pag 92 n. 21 1 aer. do m»sy 
spadkowej M aryanny Gadzińskiej, do M arci­
na Gadzińskiego i do Eiżb ety z Jankow skich 
Gadzińskiej należącej, celem zaspokojenia 
sum y wekslowej 350 zł. w. a. z pn. na rzecz 
Adeli Menkes.

Sprzedaż „a odbędzie się w tui,. sądz"e 
w jednym  term inie dnia 18 listopeda lo 8 0
0 godzinie 10 przed południem  w tutejszym 
sąozie krajowym pod warunkam i ts. uchwałą 
z 7 czerwca 1G79 1. 24012 ustanówionemi
1 w „Gazecie Lw ow skiej1 N r. 148,144 i 145 
z roku 1879 jakoteź za kratam i w Sądzie 
tutejszym  ogłoszonemi z tą jedrskow oż od­
mianą, że odm iennie od w arunku trzeciego 
będą na term inie powyższym części tej re­
alności sprzedane także niżej ceny wywoła­
ni® za jakąkolw ‘ekbądz cene, choćby takowa 
nie pc kry wała wszystkich wierzytelności na 
tych częściach zahipotekow auych; jakoteż, 
że odm iennie cd warunku 4, wadyum usta­
nawia się w wysokość: 5 pr. od ceny w y­
wołania t. j w kwocie 364 zł w. a. ■

O tem zawiadamiamy wszystkich wia­
domych wierzycieli hipotecznych do rąk 
własnych Maryę i A nnę Dobrzyńską przez 
adw. Skwarezyńskiego, zaś niowiadomych z 
życia i miejsca pobytu Berła R ichtera, Jó-

zefe Stickera, Sarę W eber, Teofila Matuszew­
skiego z życia i miejsca pobytu niewiado­
m ych, tudzież wszystkich tych wierzycieli, 
którzy po daiu  21 kwietnia 1879 jaho dniu 

i wydania uzupełń oaego wyciągu tabularnego 
do tabuli weszli, lub którym by niniejsza u- 

, chw ała licy tac ję  dozwalająca lub też dalszo 
; uchwały albo wcale albo w czasie doręczone 

być nie mogły, przez ustanowionego w oso­
bie adw. Dr. Jekelesa kuratora tudsież n i­
niejszym  edyktem

Lwów dnia 2 października 1880.
(6870) 0 > g |o s ą jB r a ^

L. 9375, C. k. sąd powiatowy w Jaro ­
sławiu zawiadamia, iż dochodzenia Miejsco­
we celem założenia księgi hipotecznej vi ;gmi 
nie katastralnej Kozborz długi dnia 18go 
października 1880 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gm innych.

Jarosław  5 października 1880.
(6871) 4>g4osi.eiiier

L. 9376. C. k. sąd powiatowy w Jaro ­
sław iu zawiadamia, iż dochodzenia miejsco­
we celem założenia księgi hip itecznej 
w gm inie katastialaej Rozborz okrągły dnia 
l ig o  października 1880 rozpoczyne

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędacD gm innych.

Jarosław  dnia 5 października 1880.
(6890) JM ow b‘ icieeibil» .

L. 1560. P inżynier górniczy, Juliusz 
Cofalka, mianowany zaprzysięgłym  m ierni­
kiem górniczym  tutejszą uchw ałą z dnia 28 
z. m 1. 1494 złożył przepisaną przysięgę 
d d a  3 b. m. i urzęduje w Jaw orzm u w 
W ielkiem Księstwie Krakowskienr.

0. k. starostwo górnicze.
Krabów dnia 4 października 1880.

(6874) <0>glo«seńl«>»
L. 170. Rumisya hipoteczna w Mielcu 

zawiadam* i, że arkusze posiadania wraz z do­
tyczącemu aktam i gm iny Podlesie zwożone 
zostały w sadzie powiatowym w Mielcu do 
przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadan.a wnoszone być mogą w tym że są­
dzie a na dniu 15go października 1880 tak­
że przed kom isją  hipoteczną,

Mielec 5 października 1880.
(6863 1— 3) JE d  y  U  t .

L. 362. O. k. komisya hipoteczna dla 
powiatu Sn.atyńskiego czyn; wiadomo, że do­
chodzenia miejscowe w gm inie katastralnej 
„Załucze“, celem założenia księgi gruntow ej 
tamże rozpocznie dnia 6 październ‘ka b. r.

Interesow ani zgłoszą się tamże.
Kołomyja 25 września 1880.

(6846) f^ to w fie is se se m te .
L. 10681. O k. sąd obwodowy jako 

handlowy w Przem yślu ogłasza, iż dnia 6 
w rześnia 1880 wpisaną została do rejestru 
handlowego dla firm pojedynczych firma; P . 
Krebs, handel towarów bław atnych w P rze­
myślu.

Prem yśl 15 września 1880.
(6845) <hft"wlesKCzesiie.

L. 10680. C. k. sąd obwodowy jako 
handlowy w Przem yślu ogłasza, iż dnia 6 
września 1880 z rejestru handlowego firm a 
Ohajt Mark, kram z towaram i łokciowemi 
w Jarosław iu wykreśloną została.

Przem yśl 22 września 1880.



L. 0301. 6840. (6786 2 - 3 )
Do L 6301 e i  188O/K. R  S.

W y k a z

przypadających na pojedyńcze okręgi szkolne 
kw ot n; bezpłatne książki w języku polskim 
dla ubogich uczniów w stosunku do ilości 
dzieci obowiązanych uczęszczać do szkoły 

na rok 1880/81.
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Okręgowa 
R ad i szkolna

Ilość 
dzieci 

obowią­
zanych 
uczęsz­
czać do 
szkoły

Lwowie dia m iasta 
Krakowie „ n 

Krakowie zamiejska 
W adowicach 
M yślenicach 
Nowym Sączu 
Gorlicach 
Bochni 
Tarnowie 
Pilznie 
•Jaśle 
Mielcu 
Ropczycach 
Rzeszowie 
Sanoku 
Przem yślu 
Jarosław iu 
Mościskach 
Samborze 
Drohobyczu 
Stryju 
Kałuszu 
Gródku 
Lwowie zamiejska 
Sokalu
Ż ó łk w i
Złoczowie 
Brzeżanach 
Rohatynie 
Tarnopolu 
Husiatynie 
Zaleszczykach 
Czortkowie 
buiatynie 
Kołomyi 
Nadwornie 
Stanisławowie

Razem

13100 376
4130 119

16833 483
26354 757
11378 327
15463 444
10769 309
13095 376
19247 553
8410 244

15400 442
7261 209
7305 210

23161 665
17287 496
9923 285
5582 161

11579 3?3
7368 212
6341 182

14516 417
12169 350

7061 203
16130 463
15265 438
10445 300
21472 617

7734 222
12184 850
19060 547
15490 445
10141 291
12201 351

4068 117
16026 460

5558 leO
12462 358

461963

Kwota przy- 
padająoa na 

okręg na 1 
książki bez­
płatne w ję­
zyka polskim 

r, 'L i-adu  
narodowego 

imienia 
Ossolińskich
rfr. ot.

13272 47

47

Z c. k. kia,owej Rady s.'.kolnęj 
L w ó w  dnia 29go września 1880.

Do 1. 6840 e i  1880/K. R. S.

W y k a z
kwot przypadających na pojedyńcze okręgi 
szkolne na bezpłatne książki w języku ru s ­
kim dla ubogich uczniów w stosunku do 
ilości dzieci obowiązanych uczęszczać do 

szkoły na rok 1880/81.
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Okręgowa 

R ada szkolna
w

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
18
14
15
16 
17 
13
19
20 
21 
22 
28
24
25
26
27
28

Lwowie dla m iasta 
Nowym Sączu 
Gorlicach 
Jaśle
Rzeszowie 
Sanoku 
Przemyślu 
Jarosław iu 
Mościskach 
Sam borze 
Drohobyczu 
S tryju 
Kałuszu 
Gródku 
Lwowie zamiejska 
Sokalu 
Żółkwi 
Złoczowie 
Brzeżanach 
Rohatynie 
Tarnopolu 
Husiatynie 
Zaleszczykach 
Ozortkowie 
Śniatynie 
Kołomyi 
Nadwórnie 
Stanisławowie 

Razem

llośś 
-dzieci 
obowią­
zanych 
uczęsz­
czać do 
szkoły

1834
2021
1615
1100

570
4300
6475
3634
8343
3566
4547

10248
9632
1320
9718
9054
7367

16099
4289
8621

10199
8600
6881
7891
2955

11 0 1 2
3982
7952

Kwota przy­
padająca na 

ok-ęg na 
kuąiki w ję­
zyku ruskuU 

pobrać się 
mająca t  In­
stytutu Stsu- 

nepigiańskiog0

ilr. ot.

33
36
29
20
10
77

116
65

149
64
81

183
172 

24
173 
177 
181 
287

77
155
182
153
123
141 

53
196

71
142

3120 I -174780
Z c. k. krajowej Rady szkolnej 

L  w ó w dnia 29go w rześnia 1880.

Gazeta Lwowska Nr. 2 3 3  z

(6847 2— 3) JE d  ; t  * .
L 6519. O. k. sąd obwodowy w Sta­

nisławowie znwiadamia, że w celu zaspoko­
jenia resztująeej pretensyi Stanisławowskiego 
banku zaliczkowego przeciw Janow i i Maryi 
Kowerdowiczom i M aryi Jagodzińskiej w 
kwocie 245 zł. w. a. odbędzie się dnia 11 
października i 25 października 1880 o go­
dzinie 10 rano w tymże sądzie publiczna 
sprzedaż w drodze hcytacyi xji  części rcal 
ności 1. 109 */i i */* części realności 1 113 7* 
w Stanisławowie położonych pod następuia- 
cemi warunkami

1. Cenę wywołania stancw i wartość 
szacunkcwa tych realności a m ianowicie, co 
do V* części realności 1. 109%  kwota 71 zł. 
91 ct.

W adyma wynosi co do %  części real­
ności 1. 109*U kwotę 7 zł. 20 ct., a co do 
*/* części realności 1. 1131/* kwotę 29 złr. 
4(5 c t ,  a co do %  czśęci realności 1. 1181/* 
kwota 293 zł. 90 ct.

Reszta warunków licytacyjnych, tudzież 
akt ocenienia i wyciągi tabularne są w tu- 
sądowej registraturze do prz jrzenia.

O tem zawiadamia obie strony, tudzież 
Mikołaja Pikiewicza, Józefę z Ryraków Pi- 
hiewicz, Annę z W alewskich Jaworowską, 
Jan a  Rela i M aryannę z Laskowskich 1 ślu ­
by Beszeni 2 ś łtb u  Bela, jako współwłaści­
cieli pcwołanych realności, tudzież dalej c. k. 
Prokuratoryę skarbu we Lwowie, c. k. urząd 
podatkowy w Stanisławowie, Narcyza Reiz- 
nera, Mikołaja Pikiewicza, Józefę z Ryraków 
Pikiewiczową, Karola Bilińkiewicza, A ltera 
W eissbach i Towarzystwo handlu skór i o 
bowia jako wierzycieli tabularnych i wreszcie 
wszystkich tych wierzycieli, którzyby po dniu 
24 maja 1880 praw a hipoteczne do powoła­
nych części realności uzyskali, lub którym by 
niniejsza uchwała w czas, lub wcale nie do­
ręczoną być nie m ogła do rąk  ustanowione­
go równocześnie w osobie adwokata Dr.
] „rdachs z zastępstwem adw. Dr. W urzla 
kuratora i przez edykta.

Stanisławów dnia 31 lipca 1880.
(6851 2 —3) Ł d y k t

L. 2974 Danyło Szkira z Sorocka zo­
stał uchwałą c. k. sądu obwodowego w T ar­
nopolu z 31 maja 1880 1. 7848 za m arao  
trawcę uznanym.

Kuratorem tegoż jest Pawło Hotra ze
Sorocka.

C. k. aąd powiatowy.
Grzymałów 1 sierpnia 1880.

(6852 2— 3) B d y k t
L. 4284. Na zaspokojenie wierzylelnoś 

ci Słlom ona Bergera 132 zł. w a. odbędzie 
sad tutejszy 9 g ru d a ia  1880, 20 stycznia i 24 
lutego 1881 licytacyjną sprzedaż poło ry re- 
ności, dłużników Kseni, A grypiny Hawro- 
ckich pod 1 10 w Mszanie położonej.

W adyum wynosi 10 pr. ceny wywo­
łania 607 zł.

BI źsze warunki i ak t detaksacyi w re- 
g istra turze są do przejrzenia.

G. k. sąd powiatowy.
Janów  dnia 31 sierpnia 1880.

(6850 2— 3) K d y k f c
L. 1404. C. k. sąd powiatowy powołu- 

j e do spadku zm arłego w Głogowie w d-fiu 
31 października 1879 z pozostawieniem ko­
dycylu Jakóba Seile, tegoż z miejsca pobytu 
niewiadomego syna Simona Sefie w term i­
nie rocznym, od daty niżej wyrażonej z tem  
dołożeniem, iż w razie nie zgłoszenia się tako­
wego w tymże term inie, i niewnit-sienia de- 
klaracyi spadkowej rozprawa spadkowa z 
resztą spadkobierców i zustanowionym d b ń  
kuratorem  Majerem Sommerfeldein przepro­
wadzoną zostanie.

Głogów dnia 21 kwietnia 1880.
(6848 2— 3) r .  u  j  k  1.

L. 30477. 0. k. sąd miejskc - delego­
wany zawiadam ia niniejszym edyktem pana 
Izaka Apfla, że przeciw niem u p. Ignacy 
W ojcikiewiaz wniósł podanie eg>ekncyjne.

O. k. sąd w celu zastępowania pozwa­
nego p. Izaka Apfla na koszt 1 niebezpie­
czeństwo tegoż tutejszego adwokata krajowe­
go p. Dr. B latteisa kuratorem  nieobecnego 
ustanowił.

Zileea się zatem niniejszym edjk tem  
poznanem u, aby potrzebne dokum enta usta­
nowionemu dla niego za°iępcy udzielił.

Kraków 18 września 1880.
(6836 2— 3) E d y k t

L. 13316. C. k. sąd obwodowy w T ar­
nopolu podaje do wiadomości, że w celu 
ściągnięcia sum 460 złr., 460 złr. i 8963 
nłr. w. a. z pn. na rzecz c. k. uprz. gal. 
akcyjnego Banku hipotecznego odbędzie się 
dnia 29 października i 3 grudn.a 1880 o go­
dzinie 10 przed południem egzekucyjna sprze­
daż realności dłużnika Tadeusza Podwysoc- 
kiego 7 Tarnopolu pod 1. 1272 położonej.

Cena wywołania, poniżej której realność 
ta na powyższych dwóch term inach sprze­
daną n e będzie, 20 000 złr.

W adyum 2000 złr.
Bliższe w arunki przejrzeć można w re- 

gistraturze sądu.
iooo wiw&ycieli, którzyby po 2 sierpn a 

u Praw a zastaw u uzyskali, lub którym by 
uchwała względem dozwolenia licytacyi z ja ­
kiegokolwiek powodu doręczoną być nie 
m ogła, ustanowiono kuratorem  ad actum

d iia  9 października 1 8 8 0 .

p. adw. dr. Glogiera a zastępcą tegoż p. 
adwok. dr. Horowitza.

Tarnopol dnia 13 września 1880.
(6838 2— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 1062. 0. k. sąd powiatowy w Ro­
hatynie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sum y 174 złr. 
87 ct. w. a. z pn. przym usowa sprzedaż r e ­
alności pud N r. konsk. 46 subrep. 26 w Os- 
krzesińcach położonej, dłużnika Hawryły 
Kacioru własnej, w tutejszym  c k. sądzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz c. k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
duia 28 października 1880, 25 listopada 1880 
i 30 grudnia 1880, każdym razem o godzi­
nie 10 przed południem z tom przedsięwziętą 
zostanie, że na pierwszyeh dwóch term inach 
realność ta tylko za cenę wywołania 600 zł. 
w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim  term i­
nie także i niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie.

W adyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w tu ­
tejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Rohatyn dnia 20 maja 1880.

(6839 2 —3) © f o w i e s z c z e n i e .
L. 1063. O. k. sąd powiatowy w Ro­

hatynie podajo niniejszem  do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 209 złr. 
83 ct. w. a. z pa. przymusowa sprzedaz re 
alności pod N r. konsk. 26 uubrep. 31 w Os- 
krzesińcach poł. żonej, dłużnika Ju rk a  Ł >  
gaja własnej, w tutejszym  c. k. sądzie w dro­
dze publicznej licytacyi na rzecz <•. k. uprz. 
Z-ikładu kredytowego włościańskiego dnia
28 października 1880, 25 listopada 1880 i
29 grudnia 1880, każdym razem  o gadzinie 
I I  przed południem z tem przedsięwziętą 
zostanie, że na pierwszych dwóch term inach 
realuość u  tylko za cenę wywołania 600 zł. 
w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim  term i­
nie także i niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie.

W adyum wynosi 10 pic. ceny szacun­
kowej

Resztę warunków tudzież ak t opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można 
w tutejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Rohatyn duia 20 maja 1880.

(6840 2 -  3) O g ł o s z e n i e .
L. 1064. O. k. sąd powiatowy w Ro­

hatynie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, ż na zaspokojenie sumy 173 zł. 
46 ct. w . a. z pn. przymusowa sprz< daz te- 
alności pod Nr. konsk. 40 s u k  p. 48 w Os-
krzesińeach położonej, dłużniku *i Dmytrowi 
Pawłów własnej, w tu t jszym e. k. sądzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz c. k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia 28go października 1880, 25go listopada 
1880 i 29 grudnia 1880, każdym r.zem  o 
godzinie 11 przed południem 1 przed­
sięwziętą zostanie, żo na pierwszyeh dwóch 
term inach realność ta  tylko za cenę wywo­
łania 700 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim  term inie także i niżej ceny wywo­
łan ia  sprzedaną zustm ie.

W adyum  wynosi 10 prc. ceny szacun 
kowej.

Resztę warunków tudzież akt op isaria  
i oszacowania realności przejrzeć można 
w tutejszej registratuize,

C. k. sąd powiatowy.
Rohatyn dnia 20 maja 1880.

(6841 2—3) K  <1 y  te  U
L. 2775. C. k. sąd powiatowy w Ro­

hatynie uwiadamia, że 28go października 
1880, 25 listopada 1880 i 30 grudnia 1880 
zawsze o godzinie lOtej rano odbędzie się 
publiczna sprzedaż połowy ogrodu pod 1. 
177 i 273 sub. 74/172 i 125 oraz całego 0- 
grodu pod 1. 5 w R ‘ hatynie położonych 
ciała tabularnego niestauowiąeych Wojciecha 
i Petroneli Kochmańskich własnych, na za­
spokojenie pretensyi W igdora Schleichera 
w kwocie 110 zł. z pn.

Cena wywołania wynosi 226 zł.
W adyum  22 zł. 60 ct.
Bliższe w arunki można odczytać w re ­

gistraturze tusądowej.
R ohatyu dnia 20 lipca 1880.

(6842 2 — 8) ©gloMwea*!©*
L. 3513. Celem zaspokojenia wi rzytel- 

ności A braham a Brodbara w kwocie 20 złr. 
i 3 zł. 75 ct. z pn. rozpisuje s ,d  egzeku­
cyjną sprzedaż realności pod 1. k. 296 w B i- 
bińcach położonej cisła tabularnego nisstano- 
wiace’ dłużnikowi Dmytrowi Bednarczuk 
własnej w du u 20 października 1880 w dniu 
24 ls t ip a d a  1880, 29 grudnia 1880 zawsze 
o godzinie 10 rano tutaj w drodze publicz­
nego przet rgu odbyć się mającą.

Cenę w yw ołania stanowi wartość sza­
cunkowa 80 złr.

Z a kła d  wynoM 8 zł.
W a ru n k i licytacy jn e, akt opisania i 0- 

szacow ania rzeczonej realności, mogą b yć  
przejrzane w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Rohatyu dnia 16 września 1880.

(6849 2— 3) K ź  y  k Ł
L. 19831. O. k. sąd miejsko deleg. 

w Krakowie podaje do powszechnej wiado­

mości, iż celem zaspokojenia sumy 790 złr. 
w. a. z procentem po 6 prc od dnia 22go 
października 1875 ,/ł  prowizyi kosztów 
w kwotach 10 zł. 29 ct., 10 złr. 60 c t ,  11 
złr. 5 1/* ct., 3 złr. 64 ct., 15 złr. 50 ct., 
7 złr. 65 c t , 9 złr. 91 ct., 8 złr. 1 34 złr. 
79 ct. przyznanych, ^odbędzie się na rzecz 
Towarzystwa zaliczkowego w Krakowie, po­
nowna przymusowa sprzedaż przez publiczną 
licytacyę trzech realności w Kantoro wicach 
pod 1. 23, 7 i 4 położonych, z których pierw ­
sza realność do Jan a  Bochenka, druga- do 
Łukasza Zwierzyńskiego, a trzecia do masy 
leżącej po ś. p. Jakóbie Geli zel Greli, na­
leży — na jednym  term inie w dniu 11 listo­
pada 1880 o godzinie 10 przed południem 
w gm achu sądowym.

Realność a na powyższym term inie za 
jakąbądż cenę sprzedaną zostaną.

W adyum wynosi 5 prc. czyli dia real­
ności pod 1. 23 kwotę 286 zł. 50 ct., dla
realności pod 1. 7 kwotę 112 złr. 20 ct.,
dla realności pod 1. 4 kwotę 42 złr. 65 ct

Reszta warunków pozostsje nienaru­
szoną

Kraków 15 września 1880.
(6810 2 3) 5E d j  t U

L. 4244. W skutek rekwizycyi c. k. są­
du kr&jowego we Lwowie z dnia 12 czerw­
ca 1880 1. 25476, celem zaspokojenia gali­
cyjskiemu Towarzystwu kredytowemu ziem ­
skiemu reskryptu dłużnego Haliny Bienia- 
szewskiej z dnia 19go sierpnia 1875 r. 
należącej się resztującej sumy 30290 zł. 18 
ct. w a. z 5 prc. odsetkam i od 30 czer*< a 
1877 liczyć się majacemi, prowizyą zw łu .i 
orl pojedynczych przypadłych rat w półro­
cznych rów nych kwotach po 918 zł. w. a. 
od dnia 1 lipca 1877 zalegających za każdą 
pojedynczą zapadłą ratę od dnia przypadło­
ści aż do dnia uiszczenia po 6 proc. liczyć 
się mającą, z nadzwyczajnym  dodatkiem  2 
prc. tudzież kosztami obecnie w kwocie 26 
zł. 60 ct. przyzaanem i, rozpisujemy przym u­
sową sprzedaż do Haliny Bieuiaszewskiej nale­
żących dóbr Wysoka, powjż-?zcj pretensyi we­
dle dz. 235 p. 87 u. 60 on, za hipotekę służą- 
ych pod następującsm i w arunkam i:

1. L icy tacja  ta odbędzie się w tu te j­
szym sądzie dnia 25 listopada i 23 gruduia 
1880 zawsze o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 
61800 zł. w. o. W piewszym i drugim  ter­
minie dobra te m -ej ceny wy wołania n o  
będą sprzedane.

i .  Dobra te spraedaae będą ryczałto­
wo 1 wyłączeniem prawa do wynagrodzenia 
z<» zniesione powinności poddańcze 1 bez 
wszelkiej ewikcyi.

3. Każdy z Lcytująi-y b  winien przed 
rozpoczęciem licytacyi dziesiątą część ceny 
wywołania mianowicie sumę 6180 zł. bądź 
w getówee, bądź w książeczka.jh galicyjskiej 
kasy oszczędności, bądź w listach zastaw ­
nych galicyjskiego towarzystwa kredytowego 
lub 8ustr. Banku narodowego, albo też w 
w galic. obligaeyfch indem nizacyjnycb, wu- 
dle ostatniego tychże kursu, nigdy jednak 
nad wartość nom inalną tychże, do rąk ko- 
misyi licytacyjoej, jako wadyum złożyć.

Wszakże Dyrekcya galicyjskiego Towa­
rzystwa kredytowego mają prawo iicytow>ć 
bez złożenia wadyum.

W adyum  najwięcej ofiarującego zairzw- 
mauem i jeżeli w gotuw iźnie "złożone było, 
temuż cenę kupna wl ezonem, innym  licy­
tującym po ukończeniu licytacyi zw róeontm  
będzie.

Resztę warunków ja to te i  ekstrak t 
tabularny w tutejszej registraturze przejrzeć 
można.

O tem zawia się strony, daiej w ierzy­
cieli hipotecznych, gm iny Łąka i Pogw izdów , 
Leiba Golda, probostwo w Zaczerń u, B. 
Liudenbaum a, Sissla Aleksandrowicza, Be>la 
Ladena, B. Simona Geschwinda, W aleryę 
F róhbch , Rachlę Geschwind, Arona B laitber- 
ga, M ichała Lamina, Sali Aszkeu&zy, E izika 
Siissweina do rąk własnych, dalej e. k. P ro ­
kuratoryę skarbową, c. k. urząd podaikowy 
tutejszy, nar-sz ie w-,zysUich wierzycieli, 
którym by ta uchwała na czas doręczoną być 
nie mogła, albo którzyby po dniu wydania 
wyciągu tabularnego do tabuli weszli, n in iej­
szym edyktem  orzz do rąk kuratora ustana­
wiającego się w o«obie tutejszego adw. dr. 
Kostheima, któremu się tutejszego adwokata 
dr. Reiuesa za snbsty lu ta dodaje.

Z rady c. k. sądu obwodowego
Rzeszów doia 26 sierpnia 1880.

(6742 3 —3) E d y k t
L 3588 C. k. sąd powiatowy w Le­

żajsku oznajmia, że na zaspokojenie w ierzy­
telności Berła W andera w kwocie 36 złr. 90 
ct. w. a. z nu. dnia 9 listopada, 10 g rud­
nia 1880 i 18 stycznia 1881 każdym razem 
o godzinie 10 rano odbędzie się przym uso­
wą sprz»daż realności pod 1. k. 58 i 61 w 
Je lay  pr,łożonej, na 160 złr. oszacow anej, 
dłużników W ojciecha i M aryanny Slizaków 
własnei.

Zakład wynosi 16 złr.
W arunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Leża sk dnia 30 lipca 1880,



(6744 3 - 3 )  E  d  y  k t .
L. 4009. C. k sąd powiatowy w Le­

żajsku oznajmia, że dnia 22 października 19 
listopada i 17 grudnia  1880, każdym razem  
o godzinie 10 rano odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k, 15 w Biedaczo- 
wie położonej na 180 zł oszacowanej.

Zakład wynosi 18 złr.
W arunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Leżajsk 24  czerwca 1880.

(6749 3— 3) E d f k t
L. 811. C. k. sąd powiatowy w Rado­

myślu podaje do publinznej wiadomości, iż 
w dniu 21 października, 18 listopada i 16 
grudnia 1880 każdym razem  o godzinie 10 
z rana odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod Nr. k. 144 w Prze- 
e ła w h  do W alentego i Ju lianny Gręboszów 
należącej celem zaspokojenia wierzytelności 
kantoru pożyczek i zaliczek hr. Reya 
w kwocie 255 złr. 50 ct.

Cena szacunkowa wynosi 800 zł.
W adyum  80 złr.
Protokół zastawniczego opisania i osza­

cowania tudzież bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 

C. k sąd powiatowy.
Radomyśl dnia 22 m arca 1879.

(6770 3— 3) E d / k t .
L. 12311. C. k. sąd powiatowy w Gor­

licach zawiadamia Hrycia D d ka którego 
miejsce pobytu nie jest wiadomem, że w sku­
tek wniesienia pod dniem  13 września 1880
1. 12311 przez c. k. uprz. gal. zakład kre­
dytowy włościański we Lwowie prośby o na­
kaz płatniczy dw unastu ra t pożyczkowych 
po 6 zł. i resztującego długu 16 zł. 92 ct. 
w. a. z pn. ustanowiono dlań kuratora ad w. 
Dr. F . Sleozkowskiego i podanie to zadekre­
towano do rozprawy sumarycznej z term inem  
na dzień 5 listopada 1880

Rzeczą więc jest Hrycia Dideka dostar­
czyć wszelkich środków obrony ustanow io­
nem u dlań kuratorowi, lub też innego obroń­
cę zamianować i o tem  sąd zawiadomić 

0 . k. sąd powiatowy.
Gorlice dnia 15 w rztśn ia  1880.

(6727 3 - 3 )  K  d  y  k  t .
L. 7013. 0 . k. sąd powiatowy w Sa­

noku wiadomo czyni, że na pozew Roberta 
Bartba z prez. 3 września 1880 I. 7013 prze­
ciw Gustawowi W agnerowi pto. 154 zł. w. a 
term in do rozprawy sumarycznej na dzień 
26 października 1880 o godzinie 9 z rana 
wyznaczony i dla pozwanego z miejsca po­
bytu niewiadomego, Gustawa W agnera, kura 
to r w osobie adw kat* Dr. Iskrzyckicgo u-
stanowionym został.

Wzywa sic zatem tegoż Gustawa Wa­
gnera, ażeby albo sam w sądzie się stawił, 
albo swego pełnom ocnika wymienił, aibo też 
kuratorowi swemu informacyę swą podał, w 
przeciwnym  bowiem razie złe skutki z tego 
w yniknąć mogące sam sobie przypisać bę­
dzie m usiał.

Sanok dnia 5 września 1880.
(6736 S— 3) O b t r l e ^ a c s c n l e .

L. 12073. Calem zaspokojenia wierzy­
telności Józefa Melona w resztującej kwocie 
140 zł 92 ct. z pn. rozpisuje sąd egzeku­
cyjną sprzedaż realności pod 1. k. 92 i 42 
w Drohobyczu położonych, dłużników Piotra 
W ilezurka i Jędrzeja Czumer własnych, w 
dniu 29 października 1880, w dniu 29 li­
stopada 1880 i w dniu 31 grudnia 1880 
zawsze o gadzinie 9 rano tutaj w drodze 
publicznego przetargu odbyć się mającą.

Oenę wywołania stanowi wartość szi- 
ruukow a co do p.erwszej na 300 zł. co do 
drugiej na 143 w yprow adzoaa; zakład wy 
nosi 30 z ',  co do pierwszej, a 15 zł. co do 
drugiej realności.

W arunki licytacyjne, akt opisania i o- 
s*aeowania rzeezonej realności mogą być 
przejrzane w tnsądowej registraturze.

O k. sąd powiatowy miej. del.
Przem yśl 18 września 1880.

(6758 3 - 3 )  K d y  k t
L. 3601. C. k. sąd powiatowy podaje 

do wiadomości, iż w celu zaspokojenia pre- 
tensyi M ichała M iary w kwocie 150 złr. 
z pn. odbędzie się w dniu 27 października, 
w daiu 26 listo rada i w dniu 29 grudnia 
1880 egzekucyjna sprzedaż pół m orga g runtu  
pod Nr. k. 8 rep. 13 fizycznie nie ddzie- 
lonego i pół morgi g runtu  pod N r. k. 10 
rep  24 w Białobokach położonego W ojcie­
cha Szewczyka własnego, cizła tabularnego 
niemaiącego.

Cenę wywołania stanowi 250 złr.
W adyum  25 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie przejrzeć można, o czem się strony tu ­
dzież wierzycieli, którzyby w pomiędzy cza­
sie na g ru n t powyższy praw a rzeczowe na­
byli przez kuratora adw. Dr. Gaberlego 
w Jarosław iu zawiadamia.

Przeworsk 12 sierpnia 1880.
(6756 3 —3) O bw ieszczenie

L. 4364. W dniach 28 października, 25 
listopada i 30 grudnia 1880 odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności nietabularnej pod 
n r  kona. 71 sub. rep. w Rakowie położo­
nej dłużników Iw ana i M aruni M tlnyk i 
m atki tychże M aruni Melnyk własnej, w tu ­
tejszym c. k. sądzie na rzecz zakładu k re­

dytowego włościańskiego na zaspokojenie 
sumy 147 zł. w. a. z pn. każdym lazem  o 
godzinie 11 Drzad południom z tem , że na 
pierwszych dwóch term inach realność ta za 
cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na 
trzecim  także niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 700 zł.
W adyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków  w tutejszej reg is tra '

turze.
C. k. sąd powiatowy

Dolina dnia 3 września 1880.
(6757 3— 3) O b w i e s z c z e n i e

L. 4365. W dniach 28 października, 
25 listopada i 30 grudnia 1880 odbędzie się 
przym usowa sprzedaż realności nietabularnąj 
pod nr. kens. 12 sub. reo. w Slobodzie po­
łożonej dłużnika Iw ana Adam czuka własnej, 
w tutejszym c. k. sądzie na rzecz zakładu 
kredytowego włościańskiego na zaspokojenie 
sumy 140 zł. 64 ct. w. a. z pn. każdym 
razem o godzinie 11 przed południem z tem, 
że na pierwszych dwóch term inach realność 
ta za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś 
na trzecim także niżej tejże sprzedana 
będzie.

Cena szacunkowa 350 zł.
W adyum wynosi 10 prc.
Resztę waru ików w tutejszej regi- 

stratnrze.
C k sąd powiatowy

Dolina dnia 26 sierpnia 1880.
(6792 3— 3)

L . 13808. C k sąd obwodowy w Tar­
nowie podaje do wiadomości, iż wdrożonem 
zostało postępowanie konkursowe do majątku 
Barucha W aintrauba kupca w Tarnowie za­
mieszkałego, a to do całego tak ruchomego 
gdziekolwiek znajdującego się, jakoteż do 
nieruchomego m ajątku położonego w tych 
krajach, w których ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 D P. P. z r. 1869 
N r. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa 
ny został p. W archałowski c. k. ad,uukt 
sądowy w Tarnowie, tymczasowym zaś za­
wiadowcą masy p. adwokat Dr. R ingtlheim .

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia inuego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli, wyzna­
cza się posłuchanie na dzień 14 października 
1880 o godzinie 10 przed południem  w biu­
rze komisaiza konkursowego, na którew  sta ­
wić się mają wierzyciele z dokumentami 
roszczenia ich wykazującemi.

W szyscy do tej m asy konkursowej jako 
w ieizyciełn jej roszczenia' mający, chociażby 
nawet u takowe i apory wytoczonem i były, 
powinni takowe do dnia 10 grudnia 1880 
stosownie do pizepisów  ustawy konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw  tamże zagro­
żonych, w sądzie zgłosić, i na posłuchaniu, 
w dniu 3 stycznia 1881 o godzinie 10prz6d  
południem  od bjć się inająctm, do likwida  
cyi i do uporządkowania podać. Termin os­
tatni służyć ma zarazem jako termin do za ­
warcia ugody w 5- 68 u. k. przewidzianej, 
na który w tym celu w-zygey w ierzyciele 
niniejszem  zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków delegacyi wierzycieli 
dotychczas urzędujących powołać stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkurs-w ego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „G 'zety  Lwowskiej".

W Tai no wie duia 3 października 1880. 
(6741 3— 3) U y k t .

L. 9351. 0. k. sąd powiatowy w K is­
sowie podajw do wiadomości, że Iw au Bo- 
wycz z Mtina tyrska został uchw ałą o. k. są­
du obwodowego w Kołomyi z 5 sierpnia 
1880 do 1. 7961 obłąkanym  uznany.

Kuratorem  ustanowiono mu Stefana 
Bowyczs.

Kossów d n a  16 sierpnia 1880.
(6755 3— 3) K d y k Ł

L. 8018. 0 . k. sąd obwodowy w Zło­
czowie podaje niniejszem  do wiadomości, że 
na zaspokojenie kwoty 11747 zł. 54 et w. a. 
z pn przez c. k. uprz. gal. akc. bank hipo­
teczny we Lwowie wywalczonej odbędzie się 
w dniach 11 listopada, 14 grudnia  1880 i 
14 stycznia 1881 zawsze o godzinie 10 przed 
południem  w sądzie tutejszym  przymusowa 
publiczna sprzedaż połowy dóbr Laszki gór­
ne w obrębie sądu powiatowego Chodorowa
położonych, wedle Dom 392 pag. 409 n. 32 
haer. Barbary Jo tte r własnej, w pierwszym 
i drugim  term inie za lub wyżej ceny sza­
cunkowej 46350 zł, w. a., w trzecim  zaś 
term inie tylko za cenę wszystkie wierzytel­
ności hipotekowane pokrywającą za złoże­
niem  wadyum 4635 zł. w. a.

Gdyby połowa tych dóbr w powyższych 
trzech term inach nie mogła być sprzedaną, 
natenczas w celu ułożenia ułatw iających wa­
runków  wyznacza się term in  na dzień 17 
stycznia 1881 o godzinie 10 rano z tem  do 
łożeniem, iż niestawujący na term inie wie 
rzyciele hipoteczni jako do większości głosów 
stawających przystępujący uważani będą.

Dalsze warunki licytacyjne mogą w tu ­
tejszej reg istraturze być przejrzane.

Dla tych wierzycieli hipotecznych, któ­
rzyby po dniu 10 czerwca 1880 do tabuli 
weszli, lub którym by uchwała licytacyę do­
zwalająca lub jaka późniejsza w tej sprawie 
z jakiegokolwiekbądź powodu wcale lub 
wcześnie doręczoną być nie mogła, ustano­
wiono kuratorem  adwokata Dr. Brauna z sub- 
stytucyą przez adwokata Dr. W arteresie- 
wicza.

Złoczów dnia 18 września 1880.
(6747 3 - 3 )  f i  <i y  fc t .

L. 5082. 0. k. sąd powiatowy w Le­
żajsku oznajmia, że na zaspokojenie w ierzy­
telności Jana  Gagosza w kwocie 15 zł. w. a. 
z pn. dnia 5 listopada, 7 grudnia 1880 i 14 
styczn a 1881 każdym razem o godzinie 10 
rano odbędzie się przymusowa sprzedaż re­
alności pŁ-d 1. k. 288 w Kuryłówce położo­
nej, na 60 zł. oszacowanej, do dłużnika leżą­
cej masy Leopolda N ehra należącej.

Załad wynosi 6 zł.
W arunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Leżajsk 28 lipca 1880.

(6463 3—3) E  d  y  k  u
L. 14369. Sąd krajowy wyższy w K ra­

kowie podaje do wiadomości, że projekt no­
wych ksiąg gruntow ych dla następujących gm in 
katastralnych:

W ulka Bielińska, Bie mieć, Zdziary, 
Bieliny w okręgu sądu powiatowego w Ula­
nowie ;

Sawa, Stadnicki, Zalesiany, Żerosław i­
ce, Niezdów, Kędzierzynka i Zręczyce z m iej­
scowością Wola Zręc.zyeka, w okręgu sądu 
powiatowego w Dobczycach;

Libiąż mały, Babice, w okręgu sądu 
powiatowego w C hrzanow ie;

Nowa-wieś, w okręgu sądu powiatowe­
go w K ętach;

Dóbrków, Mokrzec, w okręgu sądu po­
wiatowego w Pilzuie;

Cyrauka z m iejscowośc.am i: Biesiadka 
i Przyłęk Zgórski, w okręgu sądu powiato­
wego w Mielcu ;

Wieliczka miasto, Siepraw, w okręgu 
sądu powiatowego w W ieliczce;

Przenoszą, Rzaki z m iejscowościam i: 
Dąbrówka, Sadek i Lipie, w okręgu sądu 
powiatowego w Lim anowy;

Wola dalsza, w okręgu sądu powiato­
wego w Łańcucie;

Grodziska nowa, stara i wilkowska, Ry- 
barzowice. w okręgu sądu powiatowego w 
B ia łe j;

Biadolimy radłowskie,. Borowa, F ilipo- 
wice, i Wola stroska, w okręgu sądu pow ia­
towego w W ojniczu;

C.eniawa, w okręgu sadu powiatowego 
w G ybowie ;

Swoszowice, Libertów i Luzina, Choro- 
wice i Opaikowice, w okręgu sądu powiato­
wego w Skawinie ;

Cichawka, Brzezowa i Kamyk, Niesz- 
kowice wielkie, w okręgu sądu powiatowego 
w W iśniczu;

Sciej iwiee i Piekary, w okręgu sądu 
powiatowi go w L iszkach;

Jagieła, w okręgu sądu powiatowego 
w Przew orsku;

Cygany, w okręgu sądu powiatowego 
w T arnobrzegu ;

No wisielec, w okręgu sądu powiatowe­
go w N isku ;

Zabłocie, w okręgu sądu powiatowego 
w Ż yw cu ;

Hermanowa, w okręgu sądu powiatowego 
w Tyezyuie; położonych, w edług usta­
wy krajowej z 20 m -rca 18741. 29 Dz. ust.
kraj. wygotowane za nowe księgi gruntow e 
poczynając od dnia 25 września 1880 
uważane będą, a od tegoż duia wolno tako­
we przeglądać w sądach powiato wych, w k tó ­
rych dotycząca gm ina katastralna je s t poło­
żona jak również, że od tegoż dnia wszelkie 
nowe prawa, czy to w łaności, czy zastawu, 
czy jakiebądź inne prawo hipoteczne odno­
szące się do nieruchom ości księgą g run­
tową objętej, jedynie przez wpisanie do 
tej księgi może być nabyte , ograniczone, 
przeniesione lub wykreślone.

W prowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wym ienionych ksiąg 
gruntowych sąd krajowy wyższy wzyw a: 

aj wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tych Dowych 

g ru n t iwych nabytego, chcieli uzyskać 
jaką zmianę wpisów hipotecznych, odnoszą­
cych się do stosunków własności lub posia­
dania, a to bez różnicy, ezyby ta zmiana 
przez dopisanie, odpisanie lub i rzepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchom ości 
lub połączenie ciał hipotecznych lub w jaki- 
bądś inny sposób nastąpić m iała;

b) wszystkich , którzyby już przed o- 
tw arciem  tych nowych ksiąg gruntow ych 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej w 
te księgi lub do jej części jakie prawo zasta­
wu, służebności lub w ogóle jakie inne pra­
wa do wpisu hipotecznego uprzym iotnione,
•  ile te prawa jako do dawnego stanu bier­
nego należące wpisane być m ają, a już 
przy założeniu nowej księgi gruntow ej tamże 
wpisane nie zostały, aby z tem i prawam i 
zgłosili się do tego sądu powiatowego, w 
którego okręgu dotycząca gm ina katastral. jest 
położona najdalej do d. 31 grudnia 1881

gdyż prawnym  skutkiem  zaniedbania lub u -  
chybienia t9go term inu jest utrata prawa do 
poszukiwania, zgłosić się mającej pretensyi; 
przeciw osobom, które prawo hipoteczne na 
podstawie wpisów, w nowych księgach g ru n ­
towych zamieszczonych a niezaprzeczonych, 
w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że term in powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym , ani też w razie zaniedbania go , 
do pierwotnego stanu przyw róconym ; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym term inie 
z pomienionemi praw am i lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się m ają­
ce prawo już było zapisane w dawniejszych 
księgach h ipo tecznych , w miejsce których 
nowe księgi gruntow e w stępują, było w iado­
me z jakiej rezolucyi sądowej, lub jest przed­
m iotem  dochodzenia, w skutek podania lub 
skargi przed sąd wniesionej.

Nowe te księgi gruntow e nie obejmują 
dóbr ziemskich, w tabuli krajowej Lwowskiej 
zapisanych.

Kraków 31 sierpnia 1880.
(6843 2 - 3 )  K  4  y  fc *.

L. 24413. C. k sąd krajowy dla spraw 
cywil, w Krakowie zawiadamia niniejszem  
mieszkającego za granicą Państw a austrya- 
ckiego W acława Toczyskiego jako ojca i 
praw. zastępcę mał. jego syna Zygm unta, 
tudzież z im ienia nazwiska, lub z życia i z 
pobytu niewiadomych zapozw atych a) czwor­
ga nie wymienionych dzieci Heleny Jaw o m  - 
ckiej b) dwojga niewym ienionych dzieci M& 
ryi Gawrońskiej, c) byłych służących ś. p. 
M ichała Toczyskiego mianowicie ekonoma, 
leśniczego, panny Sławikowskiej, Marcina 
Błaoha karbownika, Błażeja N. cieśli, kow a­
la, strycharza i dwornika, d) służących bę­
dących w służbie przy dworze w Podlesza- 
nach t. j. lokajów, furmanów, fornali i dzie­
wek razem w liczbie 34 niewym ienionych, 
tudzież lokajów W ojciecha N. i Michała N., 
kucharza Jędrzeja N , ogrodnika Józefa N i 
furm ana nakoniec, e) niewiadomego z życia 
i pobytu, pozw an.go Brunoua Trojackiego, 
że W acław Toczyski wniósł w tut. sądzie 
na dniu 17 września 1880 do 1. 24413 prze­
ciw wymienionym jako współpozwanym oraz 
przeciw Helenie Jawornickiej jako pierwpo- 
zwanej pozew piaemny o przyzwanie L gity- 
uiy 4202 zł. 34 ct. z spadzu po śp. Michale 
Toczyskim i uwolnienie takowej od ciężarów, 
w załatw ieniu którego t. s. uchw ałą z dnia 
24 września 1880 do 1. 24413 takowy po­
zwanym  do wniesienia obrony pisemnej w 
90 dniach pod rygorem  § 32 p. sąd. udzie­
lony został.

Gdy miejsce pobytu wyżwymienionyoh 
pozwanych nie jest wiadomem, przeto c. k. sąd, 
celem zastępowania pozwanych na koszt i 
niebezpieczeństwo ich tut. adw. Dr. R etin­
gera z zastępstwem adw. Dr. Włyńakiego 
kuratorem  nieobecnych ustanow ił, z którym  
wytoczony spór wedle ustawy post. sąd. gal. 
przeprowadzonym  będzie.

Poleca zatem pozwanym wyżwymienio- 
nym, aby w wyż podanym czasie sami obro­
nę pisemną wnieśli lub potrzebne dokum en- 
ta ustanow ionem u kuratorowi udzielili lub in ­
nego swego obrońcę sądowi wskazali, wogóle 
by m ożsbuyeh do obrony praw nych środków 
użyli, gdyż inaczej skutki z zauiedbania so­
bie przypisać muszą.

Kraków 24 września 1880,
(6857 2 - 3 )  «  » ł  l  t

31. 6746. 2lm 13 Oftober 16 5Jłobem= 
ber uttb 20 ®e§ember 18c0 jebeSmnljI um 10 
Uljr SSormittagS mirb Ijiergeridjtó ber geilbte* 
tnng ber SRealitat S9ł. 76 in  Lucza betn Pro- 
kopaopak gehórig, unb auf 70 fl. 5. 28. ge* 
fdjatj ju r  ©mbrmguitg ber ftorberung bess 
Schioma Kalman per 17 fi. 84 nr. ii. 28. borge* 
nontmen werben.

Peczemżyn 27 3dnner 1880.
(6793 2 - 3 )  E  d  j  U  U

L. 1156. 0 . k. sąd powiatowy w Bo-
horodczanach zawiadamia, że na zaspokoje­
nie sumy 95 zł. 95 ct. z pn. przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 96 snb r. 207 
w Star. Boharodczanach dłużnika Fedora 
Paziuka własnej, w tutejszym  c. k. sądzie w 
drodze publicznej licytacyi na rzecz zakładu 
kradyt. włość, dnia 15 października, 19 li­
stopada i 17 grudnia 1880 każdym razem
0 godzinie 10 przed południem  z tem przed­
sięwziętą zostanie, że realność ta na term i­
nach tych tylko za cenę wywołania 150 zł. 
lub wyżej tejże sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 10 pr. cenyszacur- 
kowej.

Reztę warunków tuezież akt opisania
1 oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Bohorodczany dnia 12 sierpnia 1880. 
(6837 2— 3) © tow $<e«seaem fl«.

L. 1799. C k sąd powiatowy w Tu­
chowie zawiadamia, iż w celu dostarczenia 
żywności dla rnkwizytów i więźniów na rok 
1881 odbędzie się publiczna licy tacja  m  
m inus w dwóch term inach dnia 15 październi­
ka i dnia 22 października 1880 każdym ra ­
zem o godzinie 10 z rana.

W adyum  50 zł.
Tuchów dnia 24 września 1880.



(6864) F  d j  k  i .
L. 359. Doia 11 października 1880 ‘ 

rozpoczęte zostaną dochodzenia miejscowe j 
celem założona ksiąg hpo tecznych  dla g m i- i 
ny katastralLej Kni> iie w okręgu c. k. sądu ! 
powiatowego śn iatyńsdego  położonej.

Interesowani w zbadaniu stosunków po- j 
siadania mogą się zgłosić i wszystko przy - | 
toczyć, ce służy dl* wyjaśnienia lub ochro- j 
ny ich praw. j

0 . k. komisya hipoteczna.
Kołomyja 1 października 1880. |

D o n i e s i e D i a  p r y w a t n e

(13-?) (5230)

c. k. nadworny optyk i mechanik we , 
LWOWIE, ul. Karola Ludwika licz. 9 | 
róg ulicy SykstuskieJ, poleca szanownej P. (
T. Publiczności swój bogato zaopatrzony i największy j 

skład towarów, jako to.- j
y r  Okulary i cwikiery rozmaitego fasonu j 

z różnorodnemi szkłami od 1 zł. począwszy i wyżej ;

L ornetki ręczno w oprawie rogowej, szyldkretowej, j 
srebrnej, złotej, z perłowej macicy i słoniowej

kości. ____
J J J :::■ ik'■: wojskowe od 16

Walka Rusinów 
z Rusinami

n a p i s a ł

Z b i g n i e w  P o l a n i n

wyszedł zeszyt 2gi i jest do nabycia 
we wszystkich księgarniach.

Skład główny w księgarni
F «  H *  R i c h t e r a

| we Lwowie.
! Zamówienia z p ro w in cyi uprasza 

się za przesłaniem 32 centów przekazem 
pocztowym. ___________ (6888)

XXXX3OOOC0XXX3GOOC
Środki lecznicze
weterynarza HAASEGO.

9

I

I
O G Ł O S Z E N I E .

Znany we L w ow ie od 4 5  jat 
is tn ie ją cy  (6330 g  ̂ \

I O w  t .  y  B ; m i  i

t o n e p l a n o w
p ian in , h a m o n ia m  i in n y c h  in-

Najlepsze kuracyjne

W] in o g ro n a
feslawskie

codziennie świeże, najstaran­
niej opakowane w koszykach

po 4 , 5 ,  6  do 7 k ilo
rozseła najstaranniej h a n d e l

St. Markiewicza
We Lwowie, w Kynku licz.

  (6083 14 -? )
42.

L ornety teatralne od 
3 zł. i wyżej.

fy e le sk o p y

lupy, szkła

struisientów  przeniosłem napo wrót z uiiey 
dla wszelkich zw T e- ! Ormiańskiej do nowo zbudowanej kamienicy na 
rzat domowych wliey K arola L u d w ika  1. 7  j zaopa-

anów,
.  , j    , „ i  Tam* wir rob- w i J  '  • - -

J ± -
pod „ A n i o łe m  S tróżem **

n a  Z ie lo n e m  w e  L W O W IE , jako to: ; 3 ^ J J { 0

£ »  “ leeaąeeg0 F Z y  " licy  i t r z f ł e “  tak o w y  w  św ieży  t r a n sp o rt" fo r te p la n
U- i Pierw szorzędnych fabryk tak w iedeńsk ich  jako ciało tabularne, p ó ł-g od z in y T d  T S" UB

■ tez 1 zagranicznych, które po nader umierkowa- 1 kolei żelaznej W L V o d T a lo n y  w dT £ 0

do
sprzedania  

J,as bukowy i sosnowy w objętości 
1300 morgów, z trzema karczmami, leśniczówką 
i zabudowaniami gospodarezemi, stanowiący odrębne

"■Kalekowidzę od 
"  ~ zł. i wyżej.

M ikroskopy, 
i busole.

zł
pers

śliwskie.
do czytania,

wyżej.
my- 

kompasy

Termometry rozmaite 
od 30 et. i 

gjaeharometry
wyżej, 

po 2.50
3*,

B arometry metalowe (Ane- ■narom etry rtęeio- 
roidy) od 5 zł. i wyżej. -® * w e  od4z-ł. i wyż.

a  ,  lkoholometry po 2 50 
3.50 i 5 zł.

A reometry i manometry 
do kotłów parowych.

Taśmy miernicze, wagi wodne, piony, rajscajgi, ca­
lówki (Zolstócke) i łańcuchy miernicze.

A paraty rotacyjne, maszyny do elektryzowania, 
pudła stereoskopowe i obrazy, metronomy.

Instrumenta mechaniczne, geodezyjne, matematycz­
ne i fizykalne w największym wyborze,

■ f e .  Naprawy we wspomnianych artykułach 
przyjmuje się i oblicza jak najtaniej.

Zamówienia z prowincji uskutecznia się 
za zaliczką odwrotną pocztą Każdy osobiście kupiony 
albo sprowadzony przedmiot odmienić można, jeśli nie 
odpowiedni, w ciągu dni 14.

J . N euhófer
c. k. nadworny optyk t mechanik we 
Lwowie, ulica Karola Ludwika licz. 9 

róg ulicy Sykstusklej.

| I. Niezawodna maść na parchy dla 
koni, cena większej flaszki 3 zł. mniejszej 2 zł. 

i II. Maść na parchy i liszaje dla psów, 
i cena jednej puszki 1 zł. 20 ct.
i III. Maść na kopyta i strzałki u koni, 

cena jednej puszki 1 zł.________(6433 9 ?>

Czwarte zwyczajne
Walne Zgromadzenie

j nych cenach wysprzedaję, z gw arancją na lat 10.
ul. Karola Ludwika 

liczba 7.

  --------- - jest z wol­
nej ręki do sprzedania. — Bliższe warunki można za­
sięgnąć u właściciela listownie pod adresem Z . B . 
C. w Glinnej, stacya pocztowa i kolejowa 
Zborów . (6862 2 -  61

W a  % V  « >
o *  

A  e

Winogrona
k u r a c y j n e

z Yóslau,
szczepów włoskich

poleca tak w miejscu, jako też za­
mówienia na prowincyę odwrotnie 

uskutecznia (6525)

F. W. Królikowski
w e  L W O W I E .

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczona 
poręką

Odbędzie się w  sali ratuszow ej 
w niedzielę dnia 17 października 

1880 r. O godz. 4tej popołudniu.
Jporządek dzienny,

1. Sprawuj danie dyrekcyi z czynności To­
warzystwa od dnia 3 0 ,czerwca 1879 do 
30 czerwca 1880. A. Ź-bicki.

2. Sprawozdanie komisy? kontrolującej z 
zamknięcia rachunków' za rok 1879/80, 
udzielenie sbs lutoryum  dyrekcyi i wnio­
sek do rozdziału zysku. Dr. Zgórski.

3 . Z*twierdienie wyboru p. Konstsntego 
Klucze u ki na członka dyrekcyi.

4. Wybór uzupełniający 8 członków Rady 
Nadzorczej w myśl §. 22. statutu. i

5. Wniosek Rady Nadzorczej wzglądem naj- j 
niższej kwoty udziałowej i tworzenia 
funduszu realności. T. Merunowicz.

6. Zmia.na §§• 54 i 59 statutu, a ewontu- j 
aluie uchwała zamknięcia roku admini- j 
stracyjaego cd dnia Igo  lipca 1880 j 
z dniem 80 czerwca 1881.

Sekretarz:
Jan Barański.

Dla c. k. urzędników.
E iis *  I ł .  1^ . S t a a t s b e a m t e .

0d wielu lat istniejący i  najlepszą sławę po­
siadający magazyn uniformów M m iryce f/O
T i l le r a  & Co. „****■ K r i e g s m e d s * -  
i l l e “ w  W i e d n i a  V I I  M a r i i i h i l t e r -  

3 3 .  p o l e c a  p a n o m  u r z ę d ­
n i k o m  r z ą d o w y m  w s z y s t k i c h  k a -  
t e g o r y j  i  k a ż d e g o  urzędu, jak niemniej 
c. k jeueralicyi, c. k oficerom sztabowym 
wyższych i niższych stopni

Kompletne uniformy galowe i zw ylłe
jak niemniej wszystkie możliwe p r z y b o r y  
uniformowe że z ł o t a ,  s r e b r a  e t c .
w uznanej powszechnie najlepszej jakości.

Za elegancki i  ściśle według przepisu wy­
konany krój poręcza się.
Kompletne cenniki rozsyłamy na zadanie franco.

i]Die seit vielen Jahren im besten Rufę ste- 
honde Uniform i run gs - Anstalt von J M o r i tZ  
T ille r & C o .  „ Z n r  K r i e g s u i e d a i l l e “ 
W ie ti V I I  M a r i a h f l i e r s t r a s s e  3 3 ,  V # 
o t f e r i r t  d e n  I l e r r e n  S t a a t s b e a m -  
t e n  a ł l e r  K a t e g o r i e n  und jedweden 
Ressorts, der k. k. Generalitat, den k k. 
Stabs-Ober- und Subaltern-Offizieren

Coinplette G-ala M Comode-Umformeu
fernor alie wie immer Namen habenden U n i- 
f o r m s o r t e u  i u  G o ld ,  S i l b e r  e t c .  in ^
anerkaunt besten Qualitaten.

Fiir eleganten und genau rorschriftsmassigen 
Sehnitt wird gebiirgt.

Complette Preiscourants yersenden wir auf 
Verlangen franco.

(4846 3 5 -1 1 2 )

6859

Prezes Rady Nadzorczej: 
J ó z e f  M ały.

Ordynowana w klinikach Wi e d n i a ,  P a r y ż a ,
Londynu i f łS|Pr  Amsterdamu

wypróbow ana od  2 7  lat

Anaterynowa woda do ust
• .  .  C r .  O

c. k. nadwornego dentysty w Wiedniu, Stadt, Bognergasse 3,
lepsza od wszystkich innych wód na zęby jak» prawdziwa prezerwatywa od słabości zębów i ust, 
od zgnilizny i chwiania się zębów, przyjemuego wpaehu i Smaku wzmaenia óziąsła i 3juży do 

czyszczenia zębów. Woda ta służy także doskonale do płakania °-ardła 
Ażeby ten preparat niezbędny, uczynić dla każdego przystępnym, °sa do nabycia flaszki 

rożnej wielkości, a to : po 1 zł. 40 ct., średnia po 1 zł., małe po 50 ct.

G a l i c y j s k i

Zakład zastawniczy i kredytowy
I iW Ó W p  ulica Teatralna, w gmachu teatralnym 

udziela  pożyczki na zastaw
a) kosztowności, drogich kam im i i kruszców,
b) towarów kolonialnych, bław atnych, wyrobów fabrycznych i wszelkich innych 

przedmiotów rolnictwa, handin i przem ysłu tak nowych jako też używanych,
c) papierów publicznych wartościowych

w edle taryfy  o 2 °j0 *ni*oaej od zł. ISO począwszy.
Podaje oraz do wiadomości stron  interesowanych, szczególnie P. T. 

przemysłowców i kupców, że od pożyczek wyżej zł. 800, tnoże za osobną 
umową na tąpie dalsze ob n iżen ie  należytośei w stosunku do wartości 
szacunkowej, objętości przedmiotu i ezi.su trw ania p o ż y c z - 1 .

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
jpocząwszy od 1 złr. do każdej wysokości i oprocentowuje takowe 

p o  1  ot" a l  m .  « a l

Zwrot wkładek do 100 złr. uitzeza się brz wypowiedzenia, 
do 250 złr. z 10-dui.owem wypowiedzeniem, 
do 500 złr. z 20 dniowem wypowiedzeniem, 
do 1000 złr. z 30-dniowem wypowiedzeniem.

O d  w k ł a d e k  z  9 0  d d i o w e m  w y p o w i e d z e n i e m S od sta.

Godziny urzędowe: j* ^

Lwów dnia 18 stycznia 1879.

w ołudnie, 
po południu.

P o p p a  a n a t e r y n o w a  p a s t a  n a  z ę b y .
d* czyszczenia, wzmocnienia utrzymania zębów, usunięcia złego odoru, tudzież kamienia zębnego. 

Cena 1 słoika szkiaiinego 1 zł. 2 2

1 ) Y R E K € Y A .
(2858 14 ?)

Poppa arom atyczna pasta  do zębów,
od wielu lat uznana za najlepszy środek do utrzymania ust i zębów w porządku. Cena za sztukę 35 et.

P opp a roślinny proszek do zębów.
ezyśei zęby, usuwa niedogodny kamień, a powłoee zębów nadaje białość i delikatność

Cena pudełka bó ct.

l)r . Poppa plomba do żębów
do własnoręcznego zapełniania zębów wykruszonych.

Bo łaskawego uwzględnienia.
tm i. u a7(,r,fwnm zwraea się uwagę P. T. Publiczności, że każda flaszkaDia ochrony przeciw Wszerstwo  ̂ araty anaterynowe) opatrzona jest jeszcze

S “zna o k S a  która przedstawi! w wyraźnym  druku w odnym  o r ła  państwo- 

WeBVo n l T I w e  P̂ 5 ^ S t r z y Bżowśkb M* bliiller^A ^kle-
Ruckera, Jakuba_ Pl^ f ; OTf ; / ^ żaA0'Iskh  g ayer & Leon, fcr. Skulski & Leon. W Krakowie
pmski apt., hj.*1®1* Laeio y, ■ P , ■ stocmar apt., N. Redyk apt.; w Bełzio p. Hrymak w
5. Trauezynski apt J Fenz W Kotainy ł  MiędIicki apt., w Bochni F. Reiss i p. Niedzielski, 
Białej p. Jozef Kraus i E Keler, ^ o b r o e ^ A ^ ^ ^  p B PadenheBhti w BuezaFezu „ C. Le-
w Brodach p. Grunspann i M. S ra ’T)rołiobyczu P- Dobrzjniecki apt. i  K, Bayer, w Grybowie
wieki, w Dobromibi P- &r. ”  J  .Jaworowie p. Lachowicz apt., w Jarosławiu J. Rohm apt.,
p. Muszyński, w Husiatynie p. Czerski, E Stenzel apt., w Krynicy p. M. Nytribit apt., w Mo- 
w Jazłoweu p. Twardowski ap̂ t. y Kosterkiewiczowa wdowa, Ig. Garan, S. Lichtman, w
nasterzyskach p. Żarski, w Nowym S ,.P 'p  jjsfahlLk apt. p. Gajdeezka, p. Kozłowski i  p. Ma-
Oświęoimie J. Grzysiecki apt, w [ r z e n adowcacb p. B. Teichman, w Rawie p. Jan Distl apt,
ohalski, w Przeworsku p Switalski ąpt- t w Samborze J. Kriegseisen apt, w Sanoku J.
w Rzeszowie B. J. Schaiter i syn i Kalin l Nussonblatt w Szczurowie W. Heinz apt. w
Żarewicz apt. w Stryju p. Drągowski ap , P, g ank apt, p. W. T. A. Wielogórski, w Wadowicach 
Tarnopolu p. Jamrogiewiez apt, w iarnowi ■ Nablik, w Stanisławowie p. Amirowiez apt,
p. Foltin, w Zaleszczykach p. Kodrębski, w ^ ^ y s o e z a ń s k i  apt 
w nywon p. Blumentbal apt., w Busku p. m g  r l g _ ?)

K A N T O R  W Y M I A N Y
w .  L ic  a p L a s .

t keyjiegi la ik a  Hi^ńteezaeg*
k u p u j e  i

e f e k t y ,  i  m o n e t y
warunkami najpr^yst^niej^zeinl.

M S T I  i¥POTECKUFj,
które według prawa z dnia 1 lipea 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 98) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. moga być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucji małżeńskich wojskowych, 

na kauoye i wadya,   ę j  w t m H  ksmterze dc nahycia.
Wszystkie polecenia z prowincyi wykonują sie bezzwłocznie po J 

 ̂ kursie dziennym, bez doliczenia prowizyi. (6679 3 —?) i
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i e d . o  k r  e  w n j r r l t  
n e r w o w y c h  I  o s ł a b i o n y c h .

CHIŃSKO-ROSSYJSKĄ

Malaga z żelazem,
najlepszy i najskuteczniejszy środek 

z preparaeyj żelazistych
przeciw zubożeniu krwi.

Przyjemnego smaku i niezawodnej 
skuteczności działa cudownie przeciw 
bladaczce, trudnemu odpływowi regular­
ności, wyczerpaniu s i ł , osłabieniu, o- 
gólnej niemocy i wszelkim z niedostatku 

krwi pochodzącym chorobom.
Jedyny skład u wynalazcy tego środka, 

aptekarza H e n r y k a  B l u m e n f e l d a ,  w e  
L w o w i e .  (5083 17 - ?)

C e n a  3  z ł .  w . a .

II '>

o o o o o o o o o o o o o o o o o

q Na wieczną pamiątkę q 
0 T y l k o  3  z l r .  w .  a .  0
0 Portrety natoralnei f i e l t ó c i 00
0
0
oo
o

§
0
o
o

0_ malują się po nadesłaniu fotografii w najlep- a  
szem wykonaniu i w odpowiedniem podobień- v  

A  gtwie tylko za 3 złr. Zadatek przy nadesłaniu Q 
X  obrazu 1 złr. Reszta po dostawie. Termin do- *  
0  stawj 5—10 dni. Atelier: W . B e d a s c h e r ,  U  
A  w Wiedniu, II. grosse Pfarrgasse 2. B. (da- ft 
V  wniej Lowengasse). .
f i  (6507 3 -1 2 1  Q
o o o o o o o o o o o o o o o o o

l i  U M  z  J A M A I K I , 
K O N IA K

wprost z C o g n a k u

R O S O Ł I S J
i Likwory

sprzedrje handel

pod firmą

K arol Werner
w e  L w o w ie

po cenacli hartownych.
__________(4244 17- ' )

Pnew yborne #1
przez „Sues” sprowadzane

chińskie
H a mianowicie: ^en,a.■ M M  za '/a kilo
Nr. 1. Taszu. żółtokwiatowa aromat . . zł. 4'40 
Nr. 2. Juntojczan, białokwiatowa arom. zł. 360  
Nr 3- N a n d z y n ,  czarna aromatyczna zł 3 — 
Nr. 4. Souchong, „ mało narkot. . . zł. 2 50
Nr. 5. C o n g o ,  czarna familijna . . . .  zł. I SO
Nr. 6. W ysiew ki z herbaty..........................zł. 1'20
Nr. 7 n z najlepszych herbat . zł. 1'50

K a w a  po tanieh starych eonach, (2114 77—?) 
n a j t a n i e j  w  h a n d l u

St. Markiewicza
tUC, 1,1001070. 'UJ łłt/ttA w , d- di- <

■ ' V '

3
It
I
1

Do głów nego składu

Fortepianów i Pianin,
harmonii i organów

Ł n d w i k a  M a r k c g .
w e  L w o w ie  ul Teatralna 1 10

nadeszły nowe transporta f n r t e p ia n A w  i 
pianin  osobiście przez właściciela wybranych, 

najlepszych fabryk wiedeńskich i zagranicznych 
Gwarancysi na lat 10.

Ceny sprzedaży i zamiany_ instrumentów naj- 
umiarkowańsze.

pożyczalnia. (5183 11 ?)

O

CZARNA Ni ■/, kio.i.
« n 11. ,, ,,

„ n r ..................
f a m il ij n a  n a j l e p s z a  
SOUCHONG SANS IŃSKA .

ASSAM . . .
NINGOHOW..........................złr. 5—

WYSIEWKI Z T Y C H Ż E ..........................złr. 1.20
Z KWIATEM . . . .  złr. 1.50

złr. i.40 
złr. 1.60 
złr. 1.80 
złr. 2. 
złr. 3 .— 
złr. 4.

H E E M f Ę
| P O L E C A

fw lilw iiy Sktaift
TOJOl  
H \m  \

6  L W O W I E
B T N E K  liczba 19.

CZARMĄ J KWIATOWĄ
MELANGE FAMILIJNA z. kwiatom '/a k. złr. 3. -

AROMATYCZNA............... . złr. 4 . -
CESARSKA „ „ złr. 5 . -

II SKŁADU B R A C I  F O P O W  W MOSKWIE
CZARNA J funt wagi rossyjskioj złr. 2.80 

PRZEDNIA 1 fnt. w. r. złr. 3.20 
LEPSZA 1 fnt. „ . złr. 3.60 
NAJLEPSZA 1 fnt. . złr. 4 . -  
AROMATYCZNA 1 fnt. złr 4.60

(5502 18—?>
Z a m ó  w i e n i a  *  p r o w i n c y i  z a ł a t w i a  o d w r o t n ą  p o c z t ą  j a k  n a j s t a r a n n i e j .

P I  ^8 rr  mogący wykazać się 
^  chlubnemi swiadee-

twaini, obznajoraiony tak z mampulacyą urzędową 
sądową jakoteż polityczną c. k. Starostwa, p o s z u ­
k u j e  p o m i e s z c z e ń i »  w jakhnkolwiekbądź urzę­
dzie. ■— ADRES: M . I i .  poste restante Ł a ń c u t .

(6835 |2 3)

Im  czarną malwę
p l ą c ę  5 0  e t ,  d o  1 z ł .  3 0  c l .  ssu k i l o .

Ż y m i r s k i  aptekarz ROPCZYCE.
(6688 2, 3)

• •

Seyfarth & D ydfński
w  CJ> UŁ

przy placu M aryackim  obok cukierni p. M ftllera, polecają

Skład Galanteryi
i  s z t u h  p i ę k n y c h .

Wielki wybór pap i e r ów
angielskich  i francuskich,

oraz wszelkich przyborów

do pisania, rysowania i* malowania,

Skład ksiąg handlowych
I rejestrów  gosp odarsk ich .

Wyroby z bronzu, drzewa, 
szyldkretu  i  skóry. 

Album y, ram y i ram ki do fotografij.

ODrazy i fotografie.
P erfum erye fran cu skie  i angielskie, w oda ko lo ń ska. 

gjSjy B ile ty  wizytowe, litogratow ane i szybkoprasow e, "W s
Wyłączny Skład na Galicyę ,,M ektografów“ Lewitusa

z Wiednia.
Wszelkie o k r a w y  o b r a z ó w  przyjmujemy po cenach najprzystępniejszych. 

Łaskawe zamówienia yjysyłamy odwrotna pocztą.
(6556 3—3)

i000000000exxxxx4xxxx30000000000cdl

RUMz Jamaiki, ARAK, PONCZOWA esseneya
tył k o w staryrh  d oboru  wy t' I* ga tu n h « .eh — b h l e — w wvśnii nitym s-naku

ROS0LISY, LIKIERY, COGNAC, PORTER
w i ... sutunki. g d a ń s k i e  1 t Y n n e n i k i e ,  o r y g i n a ł  -r, p r a w d z i w e  ii .

W ina - W ina - W ina - W ina
austryackie i węgierskie, oryg. reńskie i z Bordeaux, różne Champańskie 

P T  ąnlt*ca tak  we flaszkaeii ja k  i na łd elisak ! “l i i

Juljusz Adam i Wilhelm Adam
f . w f t i a r i u  w  g ł ó w n y m  B y n k u  1 . B O  - u l i c a  S k a r b k o w s k a  I ,  3  

“ v  n a p r z e c i w  t e a t r u  p o l s k i e g o .  (68ÓS 1-12)
Łaskawe zamówienia na prowincyę uskuteczniają się natychmiast-

“  -  ' 0 0 0 0 4 * 0 0 0 0  Ó O O O C C a )

Tanie i wyborowe czytanie!
T y J k ©  5  c e n t ó w

a  naw e t  mniej za a rkusz  '[ I lu s t r o w a n e g o  d ru k u  Powieści, 
IToweili, Humory styki etc. etc.

Serya I. Bolesławita, Bezimienna,. Powieść. Łoziński, Żółty  generał. Powieść. Powieści 
Wilkoński.ey, Zacharyasiewicza eto. Poezye Kraszewskiego, Lenartowicza, 
Pola, Ujejskiego eto. . . . .  Razem 5 4  a r k u s z y ,

T' ^ c*ec Nikon. Powieść histor. Powieści : Bałuckiego, Łozińskiego, 
Turskiego, Zaaharyaaiewieza. Poezyo: Ely....go, Pola, Lenartowicza, Bolid. 
Zaleskiego. Listy: Kraszewskiego, Lama. Humoreski etc. Razom 5 3  a r k .  
Bolesławita, Czarna perełka. Powieść. Jeż 'i'. T., Nihilisia. Powieść. W. 

Obrazy litewskie z ryeiuami J. Kossaka. Poozye: W. Pola, Ely....ego,

S e r y a  I I .

S e r y n  I I I .
Pola.
Krasińskiego. Humoreski etc. . . Razem 5 3  ssrk u S K y .

S e r y s i  I V .  Zacharyasiewicz J.; Noc królewska. Powieść. Muliibaoli, B aron  Kobiclski.
Powieść BarJicz Sas, N oc w Stepie. Lituanika A. Grottgera z ryuiuami.
Poezye, Humoreski, Rebusy, Szarady etc. . Razom 5 3  KuckusKy.

S e r y a  V . Kraszewski, Buza Opieka. Powiośe. Miihlbacli, Bianka Malighieri. Powieść.
Sakowski, Nieszczęśliwa. Powieść. Wilkonska, P rzyjaźń  i Miłość. Obrazek 
historyczny. Humoreski etc. • - Razem 5 0  a r k u tu s y .

S e r y a .  V I. Zacliaryasiowiez J., Szczęście Kobiece Powieść. Sabowski, P ojedynek ame- ' 
rykański. Ruwjeść. Orsza, B uch  K om ornika , zdarzenie prawdziwo. Artura 
Grottgera, Z  życia szlachcica. Ryciny z poczyń. Artykuły L Tatoinira, St- 
Sawickiego, Ber] i cza Sasa. ete . Razem 5 1  sts^ łtu say .

S e r y »  V I I .  Kaczkowski Zygmunt, G raf B ak. Powieść. Kraszewski Upiór1 Powiastka 
P o w ie ś c i i  nowelle hr. K o m o ro w sk ie j, _ Sewera, A . Urbańskiego- Weneeya
/ rycinami. Przewodnik towarzyski i salonowy. Poezje: Antoniewicza,
Ely... ego, Bełzy, Ordona, Komorowskiego, Wł. Zagórskiego. Humoreski: Za­
górskiego W. Lama, Rodocia ete. • ■ Kazein 77  arhiiszy.

Dzieła tc stanowiące treść „Strzechy'' nabyć można za cenę 9  z ł r .  5 0  c i .  od Seryi
wyjąwszy Seryi Y ii, .kosztującej 5  z ł r .  5 0  C l.

. ' Seryo n.ihyć można do woli podług wyboru po.jedyńczo albo razem.
Przy nabyciu ratami płaci się 1  v , t r .  7,a każdą Seryę zaraz, a resztę w ratach mie­

sięcznych po 5 0  C t. za każda wzięta Seryę.

KSIĘGARNIA
lir5- ZE3C_ q

-TSZ&r 3 C • ■ 10,*^  i .

f  (6870 1 -  3) V
t O O O O O O O O O i ł ł l O O O O O O O O O O ^

Dr. KARCZ
ulica Waiovra 1. 3 ire Lwowie,

leczy wszelkie choroby skórne: wyprysk, 
łus.cz, liszaje, pierzehnicę, liszaj żrący, 
strupień. świerzb, ospę, odrę itd. — wszel­
kiego rodzaju owr odzenia zołzowe i kił we 

i ich skutki, tudzież skutki nadużycia.

Ordynuje codz.jfi.j3 lO i 3—4.
Dla ubogich codziennie od 2 do 3 godz.

(Ewentualnie udziela ra ly  listownie.)
'Poradnik 1  złr. tJO  out. za egzemplarz.)

Ł (6680 3 - 2 5 ) ^

p ognać francuski
MIME B M ■— C M E — H— —

Ir wprost x Clognahu 51
b a r d z o  s t a r y ,  

u zn a n y  jako  k u ra c y jn y
poleca (6858)

F. W. Królikowski
we Lwowie.

N ie  ( i o w i e r z c i i o i m a  tylko sumien­
nie i r iJ ii.ł k i t l o  t e  przeprowadzona kuraoya c l i o -  
rłiii* M U l l t y c z n y c i i ,  je jedyną rękojmią uchy­
lenia riojsn.utniojszjeli następstw w przyszłości. T » .  
k«»wą/,Mpewnia na p -dstanit ścisłych badań i licznych 
doświadczeń swej p ętnastoletniej praktyki W p e c y a -  
l* ' i a  <t«* r k w ó h  s i t t l t t y o z n j e k  i skórnych, 
prkt lekaiz niedyeyuy. ehirurgii i akuszeryi

-  ShfL C T j a a .® *  K! HĘ IL .
mieszkający przy ulicy Sobieskiego 'nowa) licz. 12 
pierwsze piętro, drzwi nr. 16. Ordynuje od 9tej do 
lszej przed, od 2giej do 5tej po południu.

Rany. wrzodyv wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 
zakaźne i katar Hue »pławy u mężczyzn i kobiet, stry- 
ktiuy, zgubur- skutki a t u n o g w a H n , jak osłabienia 
nerwowe, i m p o i e n c y c ,  uasicniotoki, inklinacje 
de suehot i t. d., tudzież bladae.zkę i niektóre wy­
padki niepłodności leczy bez boi U gruntownie i 
pod zaręczeniem najściślejszej d y s k r e c j i .  Zamiej­
scowym udzielił rady listownie i wysyła na żądanie 
lekarstwa w dyskrecjonalny sposób. (6681 3 —25)
oe as as as s :  x  a ?  sok  : n  
us«
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Z nowego zbioru r. 1880.

Herbata
:aB

H
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N
H
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z Chin sproioadzona, bezpośrednio 
przez Suez

N o n c h o n g  c e s u r s k n  O  z ł .  5 0  c t . j  co 
S o m  h ó U K  i i m j w y b o r n i e j s z a  S a s ł. I rS  
P e c o o  k w i a t  . . . I  ż l .  < łO  c t . | ^  
C o n g o  n a j w y b o r n .  3  z ł .  3 0  c t J l

Przy zamówieniach co najmniej 2 kilo poczta kg 
za pobraniem przesyła się franko z op łatą  cła! I]

H n rto w y  handel fierhaty ”
R. Małti w Tryeście. u

8 (6602 1 0 - 1 2 )  y
Sc_ac _S£ x  a s  ag s s  aog x  ag x  x  ae aa  ao

Ważne lila Dam.
wielkiego składu i nie- 
w interesie, sprzedaje-

tAi WŁ Łij.uEr.kireffa ijijL ŝ%ta«akśtrg9 L \% dom Ww»sra.

Z powodu bardzo 
pomyślnego powodzenia 
my nasz bardzo wielki skład

! p ra w d z iw y c h  p a r y s k ic h  k a ­
p e lu szy  d a m sk ic h ,

i najnowszego fasonu © p o ł o w ę  t a n i e j .
Żadna dama nie powinna przeto zanie­

chać tak rzadko zdarzającej się sposobności, 
mieć elegancki prawdziwy paryski kapelusz za 
bezcen Każdy kapelusz jest opatrzony firmą fa­
bryczna Zn zaliczką lub przesyłką kwoty prze­
syła •ny ładny kapelusz filcowy lub aksamitny, 
najnowszej formy i gustownie ubrany prawdzi- 
wem strusiem lub fautastyeznem piórem i fran- 
cuskiemi kwiatami O a i y  o d  2  a ł .  5 0  
c t .  d o  9  szł. 5 0  c t . ,  c o  p r z e d t e m  
p o d n ó j i i l i  k o s z t o w a ł o  —  Kapelusze, 
które by nie przypadały do gustu, przyjmujemy 
napowrót. Tak samo można dostać ozypeozkii 
ubiorki i żaboty. (6725 3 ^

Grand Magasin de ftlodętf
w  h r u k o w i e .  ulica Grodzka jfefc ^

i

»  MrtTłAr.


